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C
hłopak dorabiał w firmie zajmującej hłopak dorabiał w firmie zajmującej 
się skupem zboża i kukurydzy, dzia-się skupem zboża i kukurydzy, dzia-
łającej w branży hurtowni rolniczych.                łającej w branży hurtowni rolniczych.                
Na razie nikomu nie postawiono    Na razie nikomu nie postawiono    

zarzutów.zarzutów.

Kto jest winny Kto jest winny 
śmierci 17-letniego śmierci 17-letniego 
chłopaka?chłopaka?

W Kałęczynie Starym w gminie Gołymin-Ośrodek W Kałęczynie Starym w gminie Gołymin-Ośrodek 
w jednym z gospodarstw rolnych 17-latek został w jednym z gospodarstw rolnych 17-latek został 
przygnieciony przez ścianę magazynu zbożowego. przygnieciony przez ścianę magazynu zbożowego. 
Zmarł na miejscu.Zmarł na miejscu.

Pierwsza Dama 
odwiedziła Mławę

W poniedziałek, 30 października, 
odwiedziła Mławę Pierwsza Dama, 
Agata Kornhauser-Duda. Małżonka 
prezydenta przyjechała do Mławy, aby 
złożyć wizytę w Powiatowym Cen-
trum Opiekuńczo-Mieszkalnym, które 
w ramach Funduszu Solidarnościowego 
działa w mieście już prawie dwa lata.

W.D.
Czytaj na str. 11

Makabryczne 
odkrycie w lesie

W lesie w gminie Czerwonka w powie-
cie makowskim przypadkowa osoba, 
która akurat wybrała się na grzyby, zna-
lazła ludzkie szczątki. Na miejscu wiele 
godzin pracowały służby. To najprawdo-
podobniej pani Barbara ze wsi Budzyno-
-Lipniki, która zaginęła 4 września br.

kuj
Czytaj na str. 16

Wtopy czy laptopy?
Do ciecha-

nowskich szkół 
podstawowych 
trafiają lapto-
py dla uczniów 
klas czwartych 
zgodnie z usta-
wą o wsparciu 
rozwoju kompe-

tencji cyfrowych uczniów i nauczycieli. 
To pomysł ministerstwa cyfryzacji przy 
wsparciu MEiN. Na każdym z 400 tys. 
komputerów wygrawerowany jest orzeł 
oraz napis �Rzeczpospolita Polska�.

erem
Czytaj na str. 10

Przasnysz

Radni uchylili Kartę Praw Rodzin
25 października br. na sesji Rady Powiatu Przasnyskiego radni uchylili słynną 

Samorządową Kartę Praw Rodzin. Jako powód podali problem z pozyskiwaniem 
środków zewętrznych.                                                                                                   ESKA

Czytaj na str. 15

Trudny orzech do zgryzienia

Rodzice obawiają się 
o bezpieczeństwo 
dzieci

W jednej 
z miejscowo-
ści w gminie 
Czerwon-
ka rodzice 
poróżnili się 
z kierowcą autobusu szkolnego. Poszło 
o miejsce zatrzymania się pojazdu. Spra-
wa jest mocno pogmatwana, ale nie ma 
sytuacji bez wyjścia. W grę wchodzi bez-
pieczeństwo dzieci. 

Do redakcji �Tygodnika� zwrócili się 
mieszkańcy Czerwonki Szlacheckiej 
w powiecie makowskim. Skarżyli się na 
zachowanie kierowcy autobusu, który 
przywoził ich dzieci ze szkoły oddalonej 
o 1,5 km, w Czerwonce Włościańskiej. 
Z ich relacji wynikało, że dzieci wysia-
dają w miejscu, gdzie jest niebezpiecznie. 
-Pomóżcie nam, bo już nie wiemy do kogo 
się zwrócić � poprosili redakcję.        kuj

Czytaj na str. 16

Czy odwiedzają nas 
duchy bliskich?

Historia Raciąża 
okiem �Ziemowita�

W budynku biblioteki - będącej 
w strukturach Miejskiego Centrum Kul-
tury, Sportu i Rekreacji im. Ryszarda 
Kaczorowskiego w Raciążu - przy ulicy 
Kilińskiego, w siedzibie nowo powsta-
łej Pracowni Dokumentacji Dziejów 
Ziemi Raciąskiej, stanęła wyjątkowa 
wystawa zna-
lezisk arche-
ologicznych 
dokumen-
tująca lokal-
ną historię 
i ciekawostki 
związane 
z  dz i e ja -
mi miasta 
i  o ko l i c . 
Tym samym 
miasto może się poszczycić pierwszą, 
o prawdziwie muzealnym charakterze, 
fizyczną wystawą historycznych arte-
faktów związanych z regionem.       RK

Czytaj na str. 6

Na przełomie października i listopa-
da częściej myślimy o życiu po śmierci. 
Przy okazji rodzinnych spotkań słyszy-
my różne historie, np. o tym, że komuś 
przyśnił się zmarły, albo że po czyjejś 
śmierci w domu zatrzymał się zegar, sły-
szano kroki na schodach bądź na stry-
chu. Zwykle przechodzimy nad takimi 
opowieściami do porządku, ale byłoby 
inaczej, gdybyśmy uzmysłowili sobie, że 
także poważne źródła zawierają relacje 
o kontaktach z duchami.                   MS

Czytaj na str. 8-9

Biskup płocki kandydatem 
do polskiej korony

Tytuł mojego dzisiejszego felietonu może dla 
niektórych brzmieć nieco dziwnie, ale jednak 
dzieje Mazowsza kryją sporo takich niecodzien-
nych historii i nietuzinkowych postaci. Doty-
czy to również diecezji płockiej, która w ponad 
dziewięćsetletniej historii miała trzech książąt-
-biskupów z dynastii panującej. W średniowieczu 
biskupami płockimi byli książęta mazowieccy 
Henryk Siemowitowic oraz Kazimierz III. Nato-
miast w epoce nowożytnej na tronie biskupim 
w Płocku zasiadał tylko jeden książę z rządzącej 
dynastii � Karol Ferdynand Waza i to właśnie on 
był owym tytułowym kandydatem do polskiej 
korony. Jak to było możliwe? I co możemy więcej 
o tym królewiczu powiedzieć?                            LZ

Czytaj na str. 23
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To miała być zwykła interwencja 
dotycząca awantury domowej... 
W mieszkaniu, oprócz kłócącej 
się pary policjanci zastali 
mężczyznę bez oznak życia. 
Pomimo podjętej reanimacji nie 
udało się go uratować.

Makowska policja otrzymała 
w sobotę wieczorem (godz.18) zgło-
szenie o awanturze domowej w jednym 
z bloków w centrum Makowa, na ul. 1 
maja. Nie było to pierwsze zgłoszenie 
dotyczące tego konkretnego lokalu, 
który zamieszkiwali wspólnie 46-letni 

mężczyzna i jego konkubina, będąca 
w tym samym wieku.

Kiedy policjanci dotarli na miejsce 
zastali w mieszkaniu kłócącą się parę, 
która była pod wpływem alkoholu, 
natomiast w sąsiednim pokoju odna-
leźli zakrwawionego, nieprzytomnego 

50-latka. Na miejsce wezwano pogoto-
wie, jednak mimo udzielonej pomocy 
mieszkaniec Makowa zmarł. Prawdo-
podobnie przebywał w mieszkaniu na 
zaproszenie pary. Co się tam wyda-
rzyło? To będzie przedmiotem ustaleń 
Prokuratury Rejonowej w Przasnyszu, 

gdzie w poniedziałek, 6 listopada br. 
zostali przesłuchani 46-latkowie. Nie-
stety, do momentu zamknięcia tego 
wydania prokurator rejonowa w Prza-
snyszu Renata Zadrożna nie mogła 
udzielić nam bardziej szczegółowych 
informacji na temat tego tragicznego 
w skutkach spotkania mieszkańców 
miasta. 

Nieoficjalnie udało nam się ustalić, 
że 50-latek miał ranę zadaną ostrym 
narzędziem. Nie wiadomo jeszcze 
natomiast kto zabił mężczyznę. Do 
tego tematu jeszcze wrócimy na portalu 
ciechpress.pl.

kuj

Ponad trzy promile alkoholu miał 
w organizmie kierowca fiata, 
którego do kontroli drogowej 
zatrzymali policjanci 
z posterunku w Glinojecku. 

Na pytanie funkcjonariuszy skąd 
u niego tak wysoki poziom alkoholu 
w wydychanym powietrzu, mężczy-
zna przyznał otwarcie, że wraca z lasu, 
gdzie wspólnie z kolegą (pasażerem) 
zbierali grzyby... Przy okazji pili też 
alkohol. Podczas kontroli okazało się, 
że 37-latek nie posiada uprawnień 
do kierowania.

Do zatrzymanie pijanych grzybiarzy 
doszło w ostatni czwartek, 2 listopada 
w Glinojecku. 

- Badanie stanu trzeźwości wykazało 
w organizmie 37-letniego mieszkańca 
powiatu ciechanowskiego ponad 3 pro-

Znamy (wstępny) wynik 
zorganizowanej 1 listopada 
w dniu Wszystkich Świętych na 
ciechanowskich cmentarzach 
kwesty na renowację 
zabytkowych nagrobków. 
Zebraliśmy, dzięki hojności 
darczyńców i zaangażowaniu 
wolontariuszy, 21.615 zł 
i 11 groszy oraz walutę obcą. 

Kwesta trwała w godzinach 8-16 
w środę, 1 listopada w dniu Wszystkich 
Świętych na nekropoliach: parafialnej 
przy ul. Płońskiej (tzw. starej) i komu-
nalnej przy ul. Gostkowskiej (tzw. nowej) 
w Ciechanowie.

W zbiórce uczestniczyli: samorzą-
dowcy, nauczyciele i wykładowcy, przed-
siębiorcy, dziennikarze, przedstawiciele 
instytucji i firm, działacze społeczni oraz 
uczniowie. Na obu cmentarzach kwe-
stowało około 200 osób, w tym około 
50 uczniów z Zespołu Szkół nr 2 im. 
Adama Mickiewicza. W tym gronie 
znaleźli się m.in. prezydent Krzysztof 
Kosiński, który kwestował z Jolantą Szy-
mańczyk, dyrektor Ciechanowskiego 
Ośrodka Edukacji Kulturalnej �Studio�, 
radni miejscy Edyta Rzeplińska-Fili-
powicz, Anna Smolińska, Magdalena 
Grelik-Grodecka, Agnieszka Kuźma, 
kwestująca z synem studentem Adria-
nem, Marek Rutkowski, fotograficy jak 
Alicja Gąsiorowska, wykładowcy jak 
dr inż. Wojciech Sosnowski, który kwe-
stował z żoną Martą, dziennikarze jak 
Izabela Koba-Mierzejewska, kwestująca 
z mężem Dariuszem, i Paweł Wichowski 
(TC) oraz Michał Szczyglak (Radio 
Rekord), przedsiębiorcy jak Krzysztof 
Ostromecki i Agnieszka Sobiesiak, 
nauczyciele jak Urszula Deska i Jacek 
Hryniewicz z ZS nr 2 oraz przedstawi-
ciele różnych zawodów i organizacji jak 
Maria Klonowska, Elżbieta Szymanik, 
Jan Rzepliński, Hanna Nowacka, Mar-
cin Jaskulski, Wiesława Klicka, Krzysz-
tof Zaborowski. Dołączyli do nich od 

mile alkoholu. Taką samą ilość wykazało 
badanie pasażera fiata, z którym kie-
rowca pił alkohol podczas wyprawy na 
grzyby - wyjaśnia asp. Magda Zaremb-
ska, rzeczniczka prasowa ciechanow-
skiej policji.

lat kwestujący, obecnie licealiści z Kra-
siniaka: Karolina Filipowicz i Kacper 
Kownacki, któremu towarzyszyli starsi 
bracia Adam i Mariusz. Koordynowali 
zbiórkę przedstawiciele Stowarzyszenia 
�Wolontariat Pamięci�: Roman Niesio-
będzki, Mariusz Olszewski, Katarzyna 
Stawicka, Grzegorz Kęsik, Jacek Mat-
czak, Krystyn Płoski, Izabela Koba-Mie-
rzejewska oraz Ksenia Kowalska. 

� Wynik 21.615 zł to wynik bardzo 
satysfakcjonujący. Udało się go uzyskać 
dzięki hojności darczyńców i zaangażo-
waniu wolontariuszy. Dziękuję wszyst-
kim ciechanowianom za ofiarność, 
otwarte serca i portfele � powiedział 
Roman Niesiobędzki, szef Stowarzysze-
nia �Wolontariat Pamięci�. � Wcześniej 
dzięki zbiórce i państwu darczyńcom 
odrestaurowaliśmy czternaście zabyt-
kowych nagrobków na cmentarzu przy 
ulicy Płońskiej, w tym dziewięć osób 
świeckich. Planujemy odrestaurowanie 
nagrobka mieszczańsko-rolniczej rodzi-
ny Ostrowskich z Ciechanowa, będzie 

O dalszym losie nietrzeźwego kie-
rowcy zadecyduje sąd. Za przestępstwo 
kierowania samochodem pod wpływem 
alkoholu grozi mu do 3 lat więzienia, 
grzywna oraz zakaz prowadzenia pojaz-
dów.                                                     erem

to dla nas duże wyzwanie organizacyjne 
i finansowe. 

� Uczniowie naszej szkoły po raz 
czwarty brali udział w tej inicjatywie. 
Wraz z nauczycielami 1 listopada licznie 
uczestniczyli w akcji � poinformował 
Zespół Szkół nr 2 im. Adama Mickie-
wicza w Ciechanowie. 

Kwesta trwała tylko jeden dzień, 1 
listopada jak w Pułtusku i innych mia-
stach, zaś wcześniej organizowano ją 
dwa lub trzy dni. Ponieważ w minionych 
latach zawartość puszek liczono dopiero 
po zakończeniu zbiórki, a nie każdego 
dnia oddzielnie, nie można porównać, 
ile udawało się zebrać tylko 1 listopada. 

Patronat nad zbiórką publiczną, 
organizowaną po raz szósty przez 
Stowarzyszenie Wolontariat Pamięci, 
objęli: Prezydent Miasta Ciechanów, 
Akcja Katolicka i ciechanowskie parafie, 
zaś patronat medialny sprawuje m.in. 
�Tygodnik Ciechanowski�. 

IK
Czytaj też na str. 4
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Z żalem przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci naszego Kolegi, 

wieloletniego grafika 

�Tygodnika Ciechanowskiego�

Czarka Czostkiewicza

wyrazy współczucia Rodzinie składają
koleżanki i koledzy z redakcji

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. 
Stefanii Pariaszewskiej 

biegłej rewidentki, wieloletniego Sekretarza, 

Wiceprezesa i Prezesa Zarządu 

Oddziału w Ciechanowie Stowarzyszenia 

Księgowych w Polsce oraz członka 

Zarządu Oddziału Okręgowego w Warszawie 

Stowarzyszenia Księgowych w Polsce,

wyróżnionej złotą z diamentem odznaką honorową 

�Zasłużony dla rozwoju SKwP�

Rodzinie i bliskim składamy wyrazy współczucia

Zarząd, członkowie i pracownicy 

Oddziału w Ciechanowie 

Stowarzyszenia Księgowych w Polsce

Maków Mazowiecki

Zamordowany mężczyzna

Pijackie grzybobranie w Glinojecku 

Ciechanów 

Zebraliśmy około 21,5 tys. zł 
na renowację nagrobków

Wolontariusze kwestowali na nekropolii przy ul. Płońskiej 

eprasa.pl 74459ac4aa



Miasto zakończyło 
wielomilionową inwestycję 
w infrastrukturę sportową. 
Oddano do użytkowania 
nowoczesny budynek zaplecza 
sportowo-administracyjnego 
na stadionie przy ul. 3 Maja. 
Wkrótce swoje oblicze zmieni 
też boisko boczne stadionu. 
Z kolei przy ul. 17 Stycznia 
trwa termomodernizacja hali 
sportowo-widowiskowej. 
Wewnątrz obiektu już 
zakończono wymianę podłogi.

Na stadionie przy ul. 3 Maja powstał 
nowoczesny budynek zaplecza sporto-
wo-administracyjnego wybudowane-
go dla zawodników, trenerów i klubów. 
Ma prawie tysiąc metrów powierzchni 
użytkowej. Zastąpił wcześniej istniejący, 
wysłużony budynek z lat 60-tych, który 
nie spełniał obecnych standardów sani-
tarnych i budowlanych.

Wsparcie dla klubów 
sportowych

Od 4 listopada swoje siedziby 
mają w nim MKS Ciechanów, APN 
Olimp i Akademia Piłkarska Ciecha-
nów. W minioną sobotę odbyło się 
uroczyste otwarcie nowego obiektu. 
Na murawie zagrali reprezentanci 
drużyn mieszanych z roczników 
2016-2017. 

� Inwestujemy w rozwój sportu 
w Ciechanowie i wspieramy nasze 
kluby. To kolejna duża inwestycja 
w infrastrukturę sportową, którą 
z sukcesem zakończyliśmy. Oddajemy 
zawodnikom do dyspozycji nowoczesne 
zaplecze, które będzie im służyło każ-
dego dnia. Będzie też wizytówką dla 
miasta w trakcie zawodów piłkarskich 
czy lekkoatletycznych. Podniesie rangę 
imprez sportowych, które organizujemy 
i zapewni komfortowe warunki treningu 
oraz pracy � podkreślił prezydent Cie-
chanowa Krzysztof Kosiński.

Zaplecze sanitarne            
i administracyjne

W dwupiętrowym budynku znaj-
dują się szatnie dla zawodników, 
siłownia, zaplecze sanitarne, w tym 
prysznice oraz część administra-
cyjno-biurowa. To pokoje dla tre-
nerów, nowe biura i sala konferen-
cyjna dla celów obsługi zawodów. 
Budynek dostosowano do potrzeb 
osób z niepełnosprawnościami.

Nowa nawierzchnia          
w hali 

W hali sportowej MOSiR przy            
ul. 17 Stycznia na powierzchni blisko 
1,4 tys. m2 w całości wymieniono istnie-
jący wcześniej, wysłużony, drewniany 
parkiet. Ułożono podbudowę i nową, 
certyfikowaną, syntetyczną nawierzch-
nię sportową.

Z hali korzystają sportowcy trenujący 
w miejskich klubach sportowych, odby-
wają się w niej zawody rangi krajowej 
i międzynarodowej. Poza działalnością 
klubów obiekt jest wykorzystywany do 

Remont elewacji budynku wraz z ter-
momodernizacją trwa od 10 paździer-
nika. Ma zakończyć się jeszcze w tym 
roku. Wszystkie ściany będą docieplo-
ne płytami styropianowymi, następnie 
wklejona zostanie siatka z włókna. Na 
ściany, ościeża, słupy i cokoły nałożo-
ny będzie tynk mineralny. Wykonane 
zostaną nowe obróbki blacharskie attyk 
(zwieńczenie elewacji osłaniające dach) 
oraz dachu, a także nowa instalacja 
odgromowa. Remont obejmie również 
montaż nowych drzwi wejściowych do 
budynku. 

Modernizacja 
boiska 
treningowego 

Nową nawierzchnię 
syntetyczną, certyfiko-
waną przez FIFA zyska 
niebawem boisko leżące 
nieopodal płyty głównej 
stadionu miejskiego. Jest 
ono jedynym pełnowymia-
rowym i ogólnodostęp-
nym tego typu obiektem 
o nawierzchni syntetycznej 
na terenie miasta. Dodat-
kowo boisko zostanie 
wyposażone w nowe pił-
kochwyty za bramkami. 
Procedura przetargowa 
zostanie wszczęta przez 
MOSiR jeszcze w tym 
roku. Po wyłonieniu wyko-
nawcy zadania rozpoczę-
cie prac jest planowane na 
wiosnę 2024 r.

Ratusz pozyskał          
środki 
zewnętrzne

Budowa nowego obiektu dla spor-
towców i trenerów na terenie stadionu 
kosztowała razem z wyposażeniem                  
8,2 mln zł. Władze Ciechanowa pozy-
skały na ten cel 2,4 mln zł z programu 
Ministerstwa Sportu �Sportowa Polska�, 
a reszta funduszy to środki z budżetu 
miasta. Kolejne 1,48 mln zł z tego pro-
gramu miasto pozyskało na wymianę 
nawierzchni boiska przy stadionie, a 277 
tys. zł na wymianę nawierzchni w hali 
przy ul. 17 Stycznia (inwestycja kosz-
towała blisko 700 tys. zł). Wykonanie 
m.in. prac termomodernizacyjnych w tym 
obiekcie wsparł samorząd Mazowsza 
kwotą 300 tys. zł. 
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Nowoczesne warunki dla piłkarzy, lekkoatletów i szczypiornistów

Ciechanów z kolejnymi
inwestycjami w sport

Ruszyły prace w parku 
J. Dąbrowskiego. Na terenie 
obejmującym ponad 2 ha 
pojawią się nowe nasadzenia. 
Uzupełnią istniejące tam aleje 
drzew i ukształtowanie runa 
parkowego. Obecna zieleń 
będzie zachowana. Projekt 
nawiązuje do stylu XIX-
wiecznych parków.

Ratusz przystąpił do rewaloryzacji 
zabytkowego parku pomiędzy ul. Stra-
żacką, Farską Górą, ul. 3 Maja i rzeką 
Łydynią. Głównym założeniem koncep-
cji jest przywrócenie temu obszarowi 
zieleni charakteru parku krajobrazo-
wego, zgodnie z założeniami parków 
XIX-wiecznych.

Bogatsza szata roślinna
Roślinność ozdobi kolisty plac, na 

którym znajduje się pomnik Ciechana. 
Tam zasadzony będzie zimozielony 
bluszcz, ustawione zostaną 4 ławki. 
Z kolei wzdłuż ciągu spacerowego 
nad rzeką Łydynią pojawią się roślinny 
ozdobne (nasadzenia z roślin okrywo-
wych zamiast trawy na nasypie). Nowa 
roślinność zostanie dobrana tak, by 
zachować cenne perspektywy wewnątrz 
parku, w tym widoki na zabytki, jak 
kościół i dzwonnica.

Ozdobne klomby
Istniejący w parku kolisty klomb 

zyska nowy, elegancki układ roślinności 

z centralnym akcentem, który stworzy 
ozdobna waza kamienna na kamiennym 
postumencie. Dookoła niej pojawią się 

róże w odmianie �Chopin� i żywopłot. 
W południowej części parku na obszer-
nym trawniku od strony ul. 3 Maja 

zaprojektowano układ 
5 nowych kolistych 
klombów hortensji 
w różnych odmianach 
oraz liliowców. 

Naturalny 
urok parku

W parku pojawią 
się mahonie, róże, 
derenie, trzmieliny, 
jaśminowce, sucho-
drzewy, śnieguliczki, 
bez czarny, tawuły 
i kaliny. Projekt prze-
widuje nasadzenia 
kilku tysięcy roślin 
cebulowych i bylin. 

W miejscach zacie-
nionych, pod drze-
wami oraz wzdłuż 
alei, przewidziano 
nasadzenia z roślin 
zimozielonych, które 
dobrze znoszą duże 
zacienienie: blusz-
czu pospolitego, 

winobluszczu o atrakcyjnym prze-
barwieniu jesiennym (ten dodatkowo 
zamaskuje ogrodzenie w północnej 

części parku). Zlikwidowane będą 
stare żywopłoty i wybrane grupy krze-
wów. Rekultywacji poddane zostaną 
istniejące trawniki. 

Prawie sto nowych 
drzew

Posadzonych będzie 91 nowych 
drzew, które uzupełnią istniejące 
aleje. W południowej części parku 
(od strony ul. 3 Maja) dosadzone 
będą lipy. W północnej części terenu, 
w okolicach kina �Łydynia� rosły będą 
nowe grupy robinii, a w środkowej       
- jesiony. W celu zwiększenia walorów 
estetycznych parku w okresie zimo-
wym zaprojektowano też nasadze-
nia drzew soliterowych o ciekawym 
pokroju i ulistnieniu. Będą to choiny 
kanadyjskie i buk pospolity.

Wypoczynek dla 
spacerowiczów

W parku pojawi się 39 ławek do 
wypoczynku, zamontowane będą 3 sto-
ły piknikowe, a w trosce o utrzymanie 
porządku � 39 koszy na odpady.

AZ

Prawie 22 tys. roślin, nowe drzewa, krzewy i mała architektura

Miasto odnawia park nad Łydynią

W parku nad Łydynią miasto zasadzi kilka tysięcy roślin cebulowych i bylin 
oraz blisko 100 nowych drzew

Nowy budynek zaplecza sportowo-
administracyjnego na miejskim 
stadionie

Hala sportowo-widowiskowa przy ul. 17 Stycznia z nową nawierzchnią

organizacji cyklicznych imprez wido-
wiskowych. 

Termomodernizacja           
i remont elewacji

�  Zakończyliśmy pierwszy komplek-
sowy remont nawierzchni w hali od 2006 
roku. Wcześniej w budynku wykonywa-
ne były wyłącznie bieżące naprawy. Nie 
poprzestajemy na tym. Wkrótce znacznie 
zmieni się też wygląd zewnętrzny tego 
budynku. Aktualnie prowadzimy termomo-
dernizację i remont elewacji obiektu. Prze-
łoży się to na obniżenie kosztów bieżących 
utrzymania budynku � powiedział prezy-
dent Ciechanowa Krzysztof Kosiński.

eprasa.pl 74459ac4aa



Przedstawiciele GRH 13 PP Kwestujące uczennice Czwórki

Jednodniowa kwesta na 
renowację zabytkowych 
nagrobków w Pułtusku 
okazała się rekordowa. 
Pułtuszczanie zebrali około 
17,5 tys. zł. 

Kwesta na renowację zabyt-
kowych nagrobków została prze-
prowadzona tradycyjnie w dniu 
Wszystkich Świętych 1 listopada 
na Cmentarzu św. Krzyża w Puł-
tusku. W bramie głównej i furtach 
bocznych świętokrzyskiej nekro-
polii stali z puszkami: samorzą-
dowcy, nauczyciele, wykładowcy, 
przedstawiciele instytucji, orga-
nizacji oraz uczniowie. Wśród 
nich znaleźli się reprezentanci 
samorządu miasta: burmistrz 
Wojciech Gregorczyk, przewod-
niczący Rady Miejskiej Ireneusz 
Purgacz, zastępca burmistrza 
Mateusz Miłoszewski, radni: 
Michał Górecki, Michał Kisiel, 
Sławomir Krysiak, Adam Maic-
ki, Andrzej Mitkowski i Łukasz 
Skarżyński oraz reprezentanci 
samorządu powiatu pułtuskiego: sta-

rosta Jan Zalewski, wicestarosta Beata 
Jóźwiak, przewodniczący Rady Powiatu 

Tadeusz Nalewajk, radni. Nie zabrakło 
przedstawicieli miejskich i powiatowych 
instytucji. Jak w poprzednich latach 
udział w kweście wzięła Pułtuska Gru-
pa Rekonstrukcji Historycznej 13 Pułku 
Piechoty, jej przedstawiciele pojawili się 
ubrani w repliki historycznych mundu-
rów. Kwestowało także młodzież. 

� Jak co roku, z uczniami Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr4 im. Ireny Sze-
wińskiej w Pułtusku, tym razem z Izą 
i dwiema Zuziami, kwestowaliśmy na 
renowację zabytkowych nagrobków 
na najstarszym pułtuskim cmentarzu. 
Cegiełki, które otrzymali darczyńcy, 
to efekt prac naszych uczniów z kółka 
fotograficznego � powiedział Krzysztof 

Łachmański, dyrektor PSP nr 4, wice-
przewodniczący Rady Powiatu. 

� Cegiełki wydaliśmy w czterech róż-
nych wzorach; warto mieć wszystkie � 
poinformowała przed kwestą pułtuska 
Czwórka, zachęcając do udziału w niej. 
� Projekt �Cegiełka Pamięci� VI edycja 
zrealizowano w ramach warsztatów 
fotograficznych dofinansowanych ze 
środków Gminnego Programu Profi-
laktyki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych/ Gminnego Programu 
Przeciwdziałania Narkomanii Gminy 
Pułtusk w 2023 r. Serdecznie dziękujemy 
prof. Radosławowi Lolo za przekazanie 
cennej wiedzy uczniom i konsultacje 
historyczne. 

XIX kwesta na renowację 
nagrobków zakończyła się 
sukcesem. 

� Mamy kolejny rekord! 
Dzięki hojności darczyńców 
zebraliśmy 17.511 zł i 25 
gr. Podobnie jak w latach 
poprzednich i w tym roku 
nie zabrakło twardej walu-
ty: do puszek trafiło 10 
funtów i 5 euro � poinfor-
mował Krzysztof Łukaw-
ski, wiceprezes Pułtuskiego 
Towarzystwa Społeczno-
-Kulturalnego w imieniu 
swoim, prezesa Krzysztofa 
Wiśniewskiego i organizato-
rów. Zwrócił uwagę, że do 
takiego wyniku przyczyniły 
się m.in. sprzyjająca aura 
oraz efekty prac renowa-
cyjnych prowadzonych 
dzięki zebranym wcześniej 
pieniądzom. 

Przed 1 listopada br. na 
cmentarzu Świętego Krzyża 
można było podziwiać efek-

ty prac konserwatorskich przy nagrobku 
ks. Aleksandra Podczaskiego, wikariusza 
kolegiaty pułtuskiej, zmarłego w 1875 r. 

� Okazały żeliwny pomnik ufundowali 
mu parafianie. Renowacja trwała cztery 
miesiące, a przeprowadziła ją pracownia 
Grzegorza Świerczyńskiego � informo-
wało PTS-K. 

Organizatorami zbiórki byli: Parafia 
pw. św. Stanisława Kostki, Burmistrz 
Miasta Pułtusk, Pułtuskie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne, Muzeum Regio-
nalne oraz Publiczna Szkoła Podstawo-
wa nr 4 z klasami sportowymi im. Ireny 
Szewińskiej w Pułtusku.

IK  
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Pułtusk 

Rekordowa kwesta na nagrobki

Płońska policja podsumowała 
prowadzone działania w okresie 
Wszystkich Świętych na drogach 
powiatu. Okazuje się, że obyło 
się bez poważnych wypadków. 
Od 31 października do 2 
listopada doszło do 8 zdarzeń 
drogowych.

- Na drogach powiatu płońskiego 
w ciągu minionych 3 dni doszło do 8 
zdarzeń drogowych. Wszystkie zdarze-
nia zakwalifikowane zostały jako kolizje. 
Na szczęście nie doszło do żadnego 
wypadku, w którym ktoś zostałby ranny. 
Część zdarzeń � 4 były to kolizje z udzia-
łem dzikich zwierząt � saren � przekazuje 
kom. Kinga Drężek-Zmysłowska.

Jedno z poważniejszych zdarzeń mia-
ło miejsce w środę 1 listopada po godz. 
20:00 na remontowanym odcinku drogi 
krajowej nr 7 na wysokości miejscowości 
Kroczewo (gmina Załuski). 

- Kierujący osobowym oplem 49-latek 
jadąc w kierunku Gdańska na łuku drogi 
uderzył w betonowe bariery wygradzają-
ce pasy ruchu. Mężczyzna podróżował 

sam. Nie odniósł poważniejszych obra-
żeń i nie potrzebował pomocy medycz-
nej. Przypominamy i ostrzegamy, że 
w wielu miejscach na terenie powiatu 
płońskiego m.in. na DK 50 na odcinku 
Koziminy - Płońsk i na krajowej �sió-
demce� trwają roboty drogowe związane 
z przebudową tych tras � informuje ofi-
cer prasowa płońskiej policji.

Na przestrzeni tych trzech dni zatrzy-
mano prawo jazdy trzem piratom dro-
gowym, którzy w rażący sposób łamali 
przepisy ruchu drogowego np. poprzez 
przekraczanie dopuszczalnej prędkości 
w terenie zabudowanym o ponad 50 
km/h. Zatrzymano też dwóch kierują-
cych pod wpływem alkoholu.

- Pomimo że policyjna akcja związana 
z Dniem Wszystkich Świętych dobie-
gła końca, apelujemy do kierowców 
o zachowanie ostrożności na drogach 
i jazdę z prędkością dostosowaną do 
warunków atmosferycznych i tych fak-
tycznie panujących na drogach. Pieszym 
przypominamy o stosowaniu elementów 
odblaskowych w czasie poruszania się 
po drodze po zmroku poza terenem 
zabudowanym, ale również w terenie 
zabudowanym � podkreśla policja.

RK
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W Latonicach (gmina Nowe 
Miasto) trwają prace związane 
z budową boiska do piłki nożnej. 

Realizacja zadania, czym zajmuje się 
płońska firma Ap-Trans, rozpoczęła się 
28 września. W chwili obecnej trwają 
prace przy budowie płyty boiska, do 
zakończenia inwestycji pozostały do 
zamontowania piłkochwyty i bramki 
oraz wysiew trawy.

Projekt dofinansowany został ze 
środków samorządu województwa 

w wysokości ponad 160 tys. zł.  Umowa 
z wykonawcą, która został podpisana 10 
lipca, opiewa na kwotę ponad 220 tys. zł.

- Realizowane przedsięwzięcie stanie 
się dla dzieci i młodzieży ważnym źró-
dłem inspiracji do aktywnego uczest-
nictwa w zajęciach sportowych, zaję-
ciach pozalekcyjnych, treningach czy 
podejmowaniu rywalizacji sportowej 
z rówieśnikami lub zabawy rodzinnej � 
informuje ratusz.

Zakończenie realizacji zadania pla-
nowane jest na dzień 15 grudnia 2023 r. 

RK

W Latonicach powstaje boisko

Płońsk

Podczas święta na drogach 
spokojnie

Wiceprezes PTS-K Krzysztof Łukawski (drugi od 
prawej), dyrektor PSP nr 4 Krzysztof Łachmański 

i uczennice Czwórki

W Komendzie Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Pułtusku 22 października 
zakończyło się szkolenie 
z zakresu ratownictwa 
technicznego. Ukończyło je 
dwudziestu trzech strażaków 
ratowników OSP z powiatu 
pułtuskiego. 

� Program szkolenia obejmował m.in. 
wypadki drogowe, budowę pojazdów 
samochodowych, hydrauliczne urządze-
nia ratownicze, organizację akcji ratow-
nictwa technicznego na drogach, meto-
dy uwalniania osób poszkodowanych 
z samochodów osobowych, ciężarowych 
oraz autobusów, postępowanie w czasie 
akcji z występowaniem substancji nie-
bezpiecznych, postępowanie ratownicze 
w czasie innych akcji komunikacyjnych 
� wymienił bryg. Cezary Kisiel, naczel-
nik Wydziału Operacyjnego KP PSP 
w Pułtusku.

Płońska policja zatrzymała 
dwóch obcokrajowców, którzy 
kradli w supermarkecie. Ich 
łupem padły: alkohol, mrożonki 
i sprzęt elektryczny. 

- Płońscy policjanci zostali wezwani 
na interwencję do jednego z supermar-
ketów na terenie miasta. Pracownicy 
ochrony ujęli tam dwóch mężczyzn, 

Egzaminy teoretyczny i praktyczny 
przeprowadziła komisja w składzie: 
bryg. Jacek Skurzyński, zastępca komen-
danta powiatowego PSP w Pułtusku, 
bryg. Cezary Kisiel, naczelnik Wydzia-

którzy nie płacąc za towar, próbowali 
opuścić teren sklepu. Okazało się, że 
amatorzy cudzych rzeczy to obcokra-
jowcy. 27 i 28-latek działali wspólnie. 
Zapakowali do sklepowego wózka 26 
butelek whisky, blender elektryczny 
i mrożone warzywa. Ze skradzionym 
towarem, wartym blisko 3 tys. zł. wyszli 
przez bramki wejściowe i szybkim kro-
kiem skierowali się do wyjścia ze sklepu. 

łu Operacyjnego oraz st. kpt. Konrad 
Chrzanowski, dowódca JRG. Zdało 
je dwudziestu trzech strażaków z OSP 
z terenu powiatu pułtuskiego.

Pozytywnego ukończenia szkolenia 
pogratulował strażakom przewodniczą-
cy komisji bryg. Jacek Skurzyński oraz 
wręczył im zaświadczenia o jego ukoń-
czeniu.

IK 

Zostali ujęci przez pracowników super-
marketu i ochroniarza, a następnie prze-
kazani policjantom � informuje kom. 
Kinga Drężek-Zmysłowska.

Mężczyźni trafili do policyjnego 
aresztu. Usłyszeli zarzut kradzieży, za 
co grozi im do 5 lat więzienia. Jak infor-
muje policja, przyznali oni, że planowali 
sprzedać skradzione rzeczy.

RK

Płońsk

26 butelek whisky, blender i mrożonki 
padło łupem dwóch obcokrajowców

Pułtusk

Strażacy przeszkoleni

Strażacy podczas szkolenia
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15 października w Polsce odbyły się 
wybory do Sejmu i Senatu. Do tego 
czasu kandydaci na posłów i senato-
rów promowali się � rozwieszali pla-
katy, kupowali powierzchni reklamowe 
i umieszczali banery wyborcze zarówno 
w miastach, jak i we wsiach. Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami teraz 
czas na posprzątanie. Komitety w cią-
gu miesiąca powinny usunąć wszystkie 
materiały promocyjne z przestrzeni 
publicznej. Ale jak je wykorzystać, by 
nadać im drugie życie? Eksperci z branży 
reklamowej dzielą się swoim doświad-
czeniem. 

Wykorzystaj je ponownie 
Utylizacja banerów wyborczych 

poprzez wyrzucenie ich na wysypisko 
śmieci czy oddanie do spalarni nie jest 
ekologiczna ani ekonomiczna. Podczas 
spalania plastiku do atmosfery dostają 
się toksyczne emisje i gazy cieplarniane, 
a także metan i dwutlenek węgla, któ-
re przyczyniają się do niekorzystnych 
zmian klimatycznych. Warto zatem roz-
ważyć inne opcje, by pozbyć się banerów 

Do płockiego Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych dotarły 
niepokojące sygnały o kolejnej 
próbie oszustwa �na pracownika 
ZUS�. Do drzwi zapukali 
oszuści, którzy podawali się za 
pracowników ZUS i przyszli na 
kontrolę zwolnienia lekarskiego. 

Oszuści na wiele sposobów próbują 
oszukać naszych klientów. Metody są 
różne, min. kontaktują się telefonicznie 
z klientami ZUS, w celu umówienia 
spotkania dotyczącego dziedziczenia 
składek z subkonta i OFE czy pod-
wyższenia emerytury, wysyłają fałszy-
we maile zawierające niebezpieczny 
załącznik, a ostatnio do płockiego 
oddziału ZUS dotarły sygnały o poda-
jących się za pracowników Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych kobiecie 
i mężczyźnie odwiedzających domy 
klientów. Oszuści przyszli na kontrolę 
zwolnienia lekarskiego.

Kontakt zakładu z klientem zawsze 
odbywa się osobiście w siedzibie zakła-
du, listownie lub poprzez uwierzytel-
niony profil na PUE. Pracownicy ZUS 
odwiedzają klientów tylko w przypadku 
kontroli wykorzystania zwolnień lekar-
skich � jest to jedyna sytuacja wizyty 
bez zapowiedzi. Pozostałe wizyty pra-
cowników ZUS zawsze są zapowie-
dziane. Podawanie danych osobowych 
oszustom może zostać wykorzystane na 
niekorzyść klientów ZUS.

wyborczych. Jednym ze sposobów jest 
pozostawienie banerów i wykorzystanie 
ich ponownie. 

� Banery wyborcze, które są często 
wykorzystywane tylko przez krótki czas, 
mogą znaleźć drugie życie i przyczynić 
się do zrównoważonego zarządzania 
materiałami. Jednym z kreatywnych 
i ekologicznych podejść jest ponowne 
wykorzystanie tych banerów poprzez 
nałożenie naklejek na ich treść � wyja-
śnia Sylwia Krysik z OOH.pl � firmy, 
która m.in. realizuje kampanie wyborcze. 
� Nałożenie naklejek na banery wyborcze 
pozwala na dostosowanie ich treści do 
różnych inicjatyw lub wydarzeń. Przy-
kładowo, baner wyborczy może zostać 
przekształcony na informacyjny baner 
promujący lokalne wydarzenie, akcję 
społeczną lub ogólną informację dla 
społeczności. 

Wielokrotne wykorzystanie tego 
samego banera pozwala na dostoso-
wanie przekazu do różnych grup doce-
lowych i zmieniających się potrzeb. Jest 
to bardziej elastyczne i efektywne niż 
tworzenie nowych banerów dla każ-
dej kampanii.

- Wizyty pracowników poza siedzi-
bami jednostek ZUS, odbywają się 
jedynie w dwóch przypadkach. Pierw-
szy z nich to kontrola prawidłowości 
wykorzystania zwolnień lekarskich. 
Oznacza to, że pracownik ZUS może 
przyjść do naszego domu lub innego 
miejsca wskazanego w zwolnieniu 
jako miejsce pobytu w czasie cho-
roby, sprawdzając, czy wykonujemy 
zalecenia lekarskie. Wówczas jednak 
każdy pracownik Zakładu posługuje 
się specjalnym identyfikatorem, który 
powinien okazać podczas wizyty. Dru-
gim przypadkiem wizyt jest kontrola 
przeprowadzana u osób prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą. 
Kontrolę taką prowadzą wyłącznie 
inspektorzy kontroli na podstawie sto-
sownego upoważnienia. Kontrola jest 
zawsze zapowiadana wcześniej. Każdy 
pracownik ZUS przeprowadzający 
kontrolę posiada odpowiednia legity-
mację � informuje Wojciech Ściwiarski, 
rzecznik prasowy ZUS w wojewódz-
twie mazowieckim.

Niestety, kolejnych prób oszustw ,,na 
pracownika ZUS� jest coraz więcej. 
Prosimy naszych klientów o zachowa-
nie szczególnej ostrożności. W razie 
wątpliwości co do tożsamości osoby 
przedstawiającej się jako pracownik 
ZUS można zadzwonić pod numer 22 
560 1600 i poprosić o pomoc w zwe-
ryfikowaniu sprawy i potwierdzenie 
tożsamości pracownika.

MS

Oddaj do schroniska    
dla zwierząt 

Banery wyborcze są wykonane 
z dobrej jakości materiałów. Mają 
wysoką odporność na działanie deszczu, 
śniegu, gradu czy słońca. Zatem świet-
nie będą się nadawać, jako materiał do 
ocieplenia budy dla psa lub stworzenia 
dachów, pod którymi mogą schować się 
zwierzęta w gorące dni. 

� Zbliża się zima, czyli bardzo trud-
ny czas dla zwierząt, które przebywają 
w schroniskach. Potrzebne są zatem 
ciepłe budy, które nie będą przepuszczać 
wiatru czy śniegu. Dzięki wykorzysta-
niu odpornych banerów wyborczych 
jako materiału budowlanego, możemy 
zapewnić zwierzętom bezpieczne i cie-
płe schronienie. To nie tylko pomaga 
w ochronie zwierząt przed niekorzyst-
nymi warunkami atmosferycznymi, 
ale także przyczynia się do poprawy 
ich jakości życia i komfortu, co jest 
szczególnie istotne podczas chłodnych 
i mroźnych dni. W trosce o dobrostan 
zwierząt, warto wykorzystać takie mate-
riały � dodaje Sylwia Krysik z OOH.pl. 

Jaki jest jeszcze pomysł na wykorzy-
stanie banerów wyborczych? Można 
je wykorzystać na podwórku, np. do 
przykrycia przedmiotów narażonych na 
deszcz czy wiatr, a także w rolnictwie do 
przechowania plonów rolnych. Ponad-
to można przekazać je do osób, które 
lubią rękodzieło. Z banerów wyborczych 
wykonują torby czy� biżuterię. Istotne 
jest, by zadbać o środowisko naturalne 
i znaleźć sposób na utylizację materia-
łów wyborczych. 
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Organizatorem Loterii promocyjnej „Lokata SGB 2023” jest SGB-Bank S.A. z siedzibą w Poznaniu przy ul. Szarych Szeregów 23a, 60-462 Poznań. By do niej 

przystąpić, otwórz w Banku Spółdzielczym SGB objętym Loterią promocyjną lokatę 3-miesięczną określoną w Regulaminie Loterii Promocyjnej. Z udziału w Loterii 

promocyjnej wyłączone są lokaty otwarte w Oddziałach SGB-Banku S.A. Okres promocji, w którym możesz zawrzeć umowę lokaty, trwa od 2.10 do 29.12.2023 

r. Szczegółowe informacje o Loterii promocyjnej, w tym warunki założenia lokaty, informacje o wysokości opłat i prowizji pobieranych od klienta w związku z ko-

rzystaniem z konta, warunki uczestnictwa, liczba, rodzaj i dostępność nagród oraz lista Banków Spółdzielczych SGB objętych Loterią promocyjną, znajdują się 

w Regulaminie Loterii Promocyjnej - dostępnym na stronie internetowej www.loterialokat.sgb.pl oraz w placówkach Banków Spółdzielczych SGB objętych Loterią 

promocyjną. Spółdzielczą Grupę Bankową tworzą SGB-Bank S.A. i zrzeszone Banki Spółdzielcze SGB. Lista zrzeszonych banków spółdzielczych oraz więcej in-

formacji na ich temat dostępne są na stronie www.sgb.pl

Loterii promococoo yjneejj „Lokatatata a SGSGGBB B 202002020000202002200202020000002002020000220022002020000220002000200000200000000200000222223232332222322223322232332223232222222222222222222222222222 ”” jjejj tst SSGBGB B-Banank k S.S.A.A. zzz ssiiedzzzibibibą w PoPoznanniuu przzy y ul. Sza
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Kolejne oszustwa 
�na pracownika ZUS�

Jak wykorzystać bannery 
wyborcze? 
Po kampaniach politycznych w całej Polsce są tysiące, 
a może nawet miliony banerów wyborczych, które wiszą na płotach, 
siatkach czy budynkach. Zgodnie z przepisami należy je usunąć 
maksymalnie w ciągu 30 dni od daty przeprowadzenia wyborów. 
Ale co zrobić z niepotrzebnymi materiałami? 
W jaki sposób je wykorzystać, by nie zmarnowały się? 
Ekspert z branży reklamowej podpowiada. 

eprasa.pl 74459ac4aa
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Pieczę nad pracownią sprawuje 
miasto, Miejskie Centrum Kultury 
oraz działające przy nim Towarzystwo 
Przyjaciół Ziemi Raciąskiej �Ziemowit�.

- Działamy na zasadzie wolontariatu 
� mówi prezes TPZR i dyrektor MCK 
Artur Adamski. - Nasza grupa wolon-
tariuszy, kierowana przez wiceprezesa 
TPZR �Ziemowit� Grzegorza Domań-
skiego, prowadzi poszukiwania na tere-
nie miasta i gminy Raciąż, za zgodą 
i na podstawie decyzji Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków. W ten sposób 
powstała ta wystawa.

Docelowo ma mieć ona charakter 
otwarty, zarówno dla pojedynczych 
zwiedzających, jak i grup zorganizo-
wanych, zaś obecnie w każde wtorkowe 
i piątkowe popołudnie na gości czekają 
dwaj członkowie Towarzystwa i pasjo-
naci lokalnej historii � Jan Chądzyński, 
opiekun Wirtualnego Muzeum Ziemi 
Raciąskiej i wspomniany Grzegorz 
Domański, także dowódca Plutonu 
Strzeleckiego w Raciążu, którzy wpro-
wadzą wszystkich zainteresowanych 
w historyczny klimat regionu.

- Zależy nam, by pracownia była inte-
gralną częścią domu kultury � dodaje 
Artur Adamski. - Chcielibyśmy prowa-
dzić tu także m.in. lekcje lokalnej historii 
dla szkół.

Podróż w czasie
Wyruszmy zatem w podroż w czasie 

za sprawą tych niezwykłych znalezisk.
Zaczynamy od eksponatów z cza-

sów Powstania Listopadowego, w tym 
z bitwy pod Raciążem 23 lipca 1831 
roku, która jest bardzo ważnym ele-
mentem historii miasta. Dodajmy przy 
okazji, że dwa lata temu w Cieciersku 
odsłonięto pomnik upamiętniający 
powstańców spod Raciąża, który został 
zrealizowany wspólnymi siłami �Ziemo-
wita�, partnerów miasta i gminy Raciąż 
oraz JS 1006 Płońsk - co było niejako 
zwieńczeniem prowadzonych przez 
wcześniejsze lata poszukiwań TPZR. 

Pierwsze co rzuca się w oczy, to 
zachowana w całości kula armatnia. 
Dowiadujemy się, że kul tych, a także 
ich odłamków, znaleziono zdecydowa-
nie więcej, a ich nagromadzenie było 
w miejscach, gdzie ostrzeliwane były 
polskie pułki kawalerii (teren, gdzie 
znajdowały się pozycje rosyjskie, jest 
obecnie zabudowany i nie ma możli-
wości prowadzenia tam poszukiwań). 
W bitwie brało udział 6 pułków oraz 
jedna bateria lekkokonna, o czym świad-
czą znaleziska takie jak części umundu-
rowania (guziki, ryngrafy, fragmenty 
czaka), moneta 10-groszowa (bita tylko 
podczas powstania), ustnik od trąbki 
sygnałowej, czy kule muszkietowe.

W gablotach widzimy również guziki 
różnych pułków z tamtego okresu (także 
carskich), w tym należący do jednego 
z 24 oficerów tzw. Legii Litewsko-Wołyń-
skiej, a także reprodukcje dokumentów 
(oryginały znajdują się w państwowych 
archiwach), takich jak rota przysięgi, 
na której widnieją podpisy ponad 200 
osób z Raciąża i okolic, składane jako 
deklaracja wierności rządowi.

Idąc dalej cofamy się do epoki brązu 
- widzimy fragmenty ozdób, toporki, 
czy noże. Datowanie tych przedmio-
tów możliwe jest dzięki współpracy 
z archeologami, m.in. Markiem Gier-
lachem i Dariuszem Czerniakowskim. 
W kolejnych zbiorach ukazują nam się 
monety z czasów rzymskich. Okazuje 
się bowiem, że przez okolice Raciąża 
prowadziła jedna z odnóg tzw. szlaku 

bursztynowego. Kolejne artefakty to 
już młodsze epoki. Są tu średniowiecz-
ne drobiazgi typu srebrna zausznica, 
trzewik od końcówki pochwy miecza, 
końcówki pasów, aplikacje do torebek, 
moneta krzyżacka (oraz druga do iden-
tyfikacji). Dalej monety z czasów Zyg-
munta Starego, Zygmunta III Wazy, czy 
Aleksandra Jagiellończyka.

Niektóre eksponaty będą poddane 
konserwacji, a niektóre wymagają jesz-
cze dalszej weryfikacji, jak końcówki 

szabel, czy okucie od 
uprzęży końskiej charak-
terystyczne dla Powstania 
Styczniowego, podobnie 
jak pociski z broni musz-
kietowej i przypinka 
patriotyczna. Są bardzo 
rzadkie znaleziska, jak np. 
odznaka Korpusu Ochro-
ny Pogranicza z czasów II 
wojny. Odznak i przypinek 
z tamtego okresu (a także 
II RP) jest zresztą więcej, 
jak chociażby Dar Naro-
dowy 3 Maja, Pożyczka 
Obrony Narodowej, 
przedwojenne insygnia 
Jednostki Strzeleckiej 
w Raciążu (dokumen-
ty i zdjęcia na jej temat 
dostarczył Jan Chądzyński), czy też 
odznaka działającego tu katolickiego 
stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. Cie-
kawostką z tego okresu są przykłady� 
sfałszowanych monet.

Podziwiamy dalej. Widzimy emble-
mat orzełka na czapkę i odznakę na 
pagon znalezione w Żukowie, gdzie 
funkcjonowała Szkoła Powszechna. 
Dalej przedwojenny guzik strażacki. 
Następnie nieśmiertelnik żołnierza 
pruskiego 64 Rezerwowego Pułku Pie-
choty, który stacjonował w okopach 
w Strożęcinie w czasie I wojny (które 
to okopy zresztą odtworzono w 2018 
roku). Jest także pierwowzór pierwszej 
odznaki bolszewickiej charakterystycznej 
dla czasów wojny z 1920 roku, a także 
XIX-wieczny pruski kalendarz.

Zaskakujące eksponaty
Niektóre z eksponatów są dla nas 

zaskoczeniem, jak choćby niewiado-
mego pochodzenia chińska moneta, 
guzik oficerski Marynarki Wojennej USA 
z okresu wojny secesyjnej, czy amerykań-
ska odznaka z dzwonem wolności i nie-
znana odznaka niemiecka pochodząca 
z Wolnego Miasta Gdańska. Gratką dla 
niektórych może być pierścień masoński 
różokrzyżowców 18 stopnia wtajemni-
czenia rycerza wielkiego, przybyły praw-
dopodobnie z wojskami napoleońskimi, 

którego autentyczność potwierdził dr 
Kołyszko, specjalista od masonerii 
z Uniwersytetu Toruńskiego. Niektóre 
zbiory cenne są nie tylko z racji wartości 
historycznej i kolekcjonerskiej, ale także 
ekonomicznej, jak np. 18-karatowa złota 
obrączka z początku XIX wieku charak-
terystyczna dla zachodniej Europy. Inne 
mają wartość religijną, jak pierścionki, 
medalik z Matką Boską Koziebrodzką, 
prawosławna ikonka podróżna i krzyż na 
drogę znalezione w okopach na rosyj-
skich stanowiskach, czy żydowskie kie-
liszki do picia czerwonego wina podczas 
żydowskich świąt. Żydowskich znalezisk 
jest więcej, jak choćby przypinka jednej 
z przedwojennych organizacji, a także 
gra � tzw. drejdel.

Na koniec widzimy reprodukcje zdjęć 
z obchodów 3 maja w Raciążu w 1916 
roku, co jest o tyle ciekawostką, że nie 
było jeszcze państwowości polskiej. 
Okazuje się jednak, że zaborcy, pod 
pretekstem utworzenia autonomii, pró-
bowali sobie zjednać Polaków, aby wstę-
powali do armii pruskiej. Z tego okresu 
znajdujemy także oryginalne pocztówki, 
druki gminy żydowskiej w języku rosyj-
skim, paszporty mieszkańców i zdjęcia 
miasta, których do dziś zachowało się 
ponad 100. Wiele z tych zdjęć znalazło 
się w fotoalbumie wspomnianego 64. 
Pułku Piechoty, a ich autorami byli ofi-
cerowie.

- Nie jest to stała 
wystawa, jej charak-
ter i tematyka będą się 
zmieniać � mówi Artur 
Adamski. - Planujemy 
umieścić tu interaktyw-
ny ekran oraz dodatkowe 
gabloty, także na ścianę. 
Zmieniać będą się także 
same eksponaty. Zbiory 
będą uzupełniane, jest 
również możliwość digi-
talizacji dokumentów 
i zdjęć, które zostaną 
do nas przyniesione 
przez mieszkańców � 
taka forma zachowania 
historycznych pamiątek 
zasili m.in. nasze wirtu-

alne muzeum. Myślimy też 
o manekinie ubranym w mundur z odpo-
wiedniej epoki, w zależności od tematyki 
wystawy w danym czasie. Jeśli w danym 
miesiącu będzie wystawa poświęcona 
I czy II wojnie, czy Powstaniu Listo-
padowemu, zostanie ona rozszerzona 
o oryginalne szable, broń palną, czy 
mundury z tego okresu. Innym razem 
swoje zbiory zaprezentują wystawcy, 
kolekcjonerzy itp.

Kolekcja się powiększa
Poszukiwania oczywiście cały czas 

trwają, co sprawia, że kolekcja zbiorów 
bezustannie się powiększa. W między-
czasie, dzięki współpracy z zawodowymi 
archeologami, jak Marek Gierlach, zna-
leziska są weryfikowane. Wciąż bowiem 
niektóre z nich wymagają wyjaśnienia 
pewnych rozbieżności, sprzeczności 
i niuansów ich pochodzenia. Inne zaś 
poddawane są konserwacji, czego zresz-
tą wymaga konserwator zabytków.

Niestety nie wszystko co kryje ziemia 
raciąska, da się odzyskać.

- Wiele rzeczy mogło bezpowrotnie 
zginąć pod budową obwodnicy � żałuje 
dyrektor MCK. - Wskazuje na to fakt, że 
jest dużo znalezisk w jej pobliżu.

Towarzystwo �Ziemowit� nie zasy-
pia jednak gruszek w popiele i pró-
buje zaszczepić tę pasję także młode-
mu pokoleniu.

- Rozrastamy się jako stowarzyszenie. 
Powołaliśmy grupę młodzieżową, która 
także bierze aktywny udział w poszuki-
waniach, podobnie jak młodzież z Plu-
tonu Strzeleckiego pod dowództwem 
Grzegorza Domańskiego � wskazuje 
Artur Adamski.

Działalność TPZR to jednak nie 
tylko siedziba Pracowni Dokumenta-
cji Dziejów Ziemi Raciąskiej. Prezes 
organizacji myśli już także o innych pro-
jektach i przedsięwzięciach z historią 
w tle, jakie mają szansę ujrzeć światło 
dzienne w najbliższym czasie.

- Mamy wspólny pomysł wraz z bur-
mistrzem Mariuszem Godlewskim, by 
oznaczyć na terenie miasta historyczne 
budynki tablicami pamiątkowymi � 
mówi. - Na przykład naprzeciwko jest 
straż pożarna, która w czasie wojny 
przekształcona była w areszt, mamy sta-
rą synagogę oraz wiele innych historycz-

nie istotnych miejsc. 
Ponadto porozumieli-
śmy się z burmistrzem 
i uczestniczymy w pro-
jekcie dot. rewitalizacji 
obszaru tzw. �Wodnej 
Góry� czyli średnio-
wiecznego grodziska, 
gdzie powstanie nasyp 
inscenizujący dawny 
wygląd tego miejsca, 
makieta, tablice infor-
macyjne itp.- część 
z tych pomysłów 
pochodzi z naszego 
Towarzystwa - miasto 
pozyskało już środki 
na ten cel, a my cze-
kamy z dużym zainte-
resowaniem na reali-
zację projektu. Z kolei 

na terenie gminy Raciąż członkowie 
naszego Towarzystwa współpracują 
przy projekcie realizowanym przez urząd 
gminy oraz Jednostkę Strzelecką JS 1006 
Płońsk dotyczącym rewitalizacji grobu 
i pomnika pamięci pomordowanych 
przez oprawców hitlerowskich w Sta-
rym Gralewie. Jesteśmy grupą pasjona-
tów, a nasze zainteresowania podziela 
zarówno burmistrz miasta Mariusz 
Godlewski, jak i wójt gminy Zbigniew 
Sadowski, więc na bazie tego można 
zrobić wiele fajnych i cennych rzeczy 
dla lokalnego społeczeństwa.

Pozytywny odzew 
społeczny

Generalnie prowadzone przez sto-
warzyszenie poszukiwania spotykają 
się z pozytywnym odzewem społecz-
nym, tym bardziej, że przy ich okazji 
grupa prowadzi również inne pożyteczne 
działania, takie jak oczyszczanie pól 
z materiałów, które mogłyby uszkodzić 
maszyny rolnicze, czy też zaszkodzić 
zwierzętom. Zbierane są także materiały 
potencjalnie niebezpieczne.

Czasami istnieje także konieczność 
współpracy z policją, jeśli dojdzie na 
przykład do znalezienia czegoś zwią-
zanego z przestępstwem. Czasami 
zaś znajduje się po prostu coś, co ktoś 
kiedyś zgubił. Jak widać efekty działań 
Towarzystwa nie ograniczają się tylko 
do historii.

Nie mniej generalnie to o historię tu 
właśnie chodzi. Tym bardziej cieszy, 
kiedy małe miasto, acz z bogatą histo-
rią, dba o swoją tożsamość i miejsce 
w dziejach. Raciąż zdecydowanie wyróż-
nia się pod tym względem, a wszystko 
to dzięki grupie pasjonatów takich jak 
Artur Adamski, Grzegorz Domański czy 
Jan Chądzyński oraz władzom miasta 
i gminy, nie mniej zainteresowanych 
kultywowaniem pamięci o dawnych 
wydarzeniach. Każdy więc mieszkaniec 
Raciąża i okolic, który ceni sobie wiedzę 
o swoich przodkach, powinien swoje 
pierwsze kroki skierować ku wystawie 
przy ulicy Kilińskiego 21.

RADOSŁAW KOWALSKI
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Historia Raciąża okiem �Ziemowita�
W budynku biblioteki - będącej w strukturach Miejskiego Centrum 
Kultury, Sportu i Rekreacji im. Ryszarda Kaczorowskiego w Raciążu 
- przy ulicy Kilińskiego, w siedzibie nowo powstałej Pracowni 
Dokumentacji Dziejów Ziemi Raciąskiej, stanęła wyjątkowa wystawa 
znalezisk archeologicznych dokumentująca lokalną historię 
i ciekawostki związane z dziejami miasta i okolic. Tym samym miasto 
może się poszczycić pierwszą, o prawdziwie muzealnym charakterze, 
fizyczną wystawą historycznych artefaktów związanych z regionem.

Dyrektor MCK Artur Adamski

Kule armatnie z okresu Powstania Listopadowego Reprodukcje starych dokumentów

Zdjęcia i dokumenty z okresu I wojny światowej

eprasa.pl 74459ac4aa



Od 30 października można czytać 
czwartą już powieść Marka 
Chmielewskiego pod tytułem 
�Do-rwać bestię�. Pojawiła się 
w wersji elektronicznej (e-book 
w formacie PDF) na stronie 
interneto-wej sklepu Empik 
oraz w aplikacji Empik Go 
(przeznaczonej na smartfony, 
tablety i czytniki). 

Chojnice (województwo pomorskie), 
rok 2022. Psycholog z depresją i począt-
kująca dziennikar-ka cierpiąca na HSP 

- Rione Sanità to dzielnica 
Neapolu, której nie znają nawet 
sami neapolitańczycy, oddalona 
od morza, dość niebezpieczna, 
przez lata właściwie opuszczona 
� mówił w rozmowie z �Variety� 
reżyser �Nostalgii� Mario Mar-
tone. I to właśnie ta opanowana 
przez camorrę dzielnica Neapo-
lu, należąca do najbiedniejszych, 
a zarazem najbardziej spektakularnych, jest 
główną bohaterką poruszającej opowieści 
o fatum i spotkaniu z cieniem � tym ukrytym 
w labiryncie miasta i tym czającym się w duszy.

Felice Lasco powraca po 40 latach do 
rodzinnego miasta i starej matki. Wiedziony 
poczuciem winy i tęsknotą, nie zauważa, że 
dzielnica katakumb, cmentarzysk, nędznych 

Na koneserów muzyki jazzowej 
czeka kolejna odsłona Swing 
Club na Mazowszu.

W trzecim koncercie tegorocznej edy-
cji 14 listopada o godz. 18.00 wystąpi 
krakowski zespół swingowy Playing 
Family. Zespół zaprezentuje program 
pn. All That Jazz.

Program ten swój rodowód bierze 
z podobnie zatytułowanego utworu 
wywodzącego się ze słynnego � wielo-

Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
w Ciechanowie zaprasza 
wszystkich 7 listopada (wtorek) 
na godzinę 17 do budynku 
ekspozycyjnego na wernisaż 
�Napoleon Orda � mistrz pejzażu 
architektonicznego�. 

Najnowsza wystawa przybliża tego 
XIX-wiecznego twórcę w akwarelach 
i litografiach. Należał on do grona naj-
ciekawszych indywidualności polskiej 
sztuki XIX w. Artysta pozostawił po 
sobie ponad 1000 rysunków i akwarel 
ukazujących widoki miejsc do których 
podróżował. Dwieście sześćdziesiąt 
z tych prac ukazało się w �Albumie 
widoków historycznych Polski� wyda-
nym w ośmiu seriach w latach 1873-
1883. Malując Orda zwracał uwagę 
przede wszystkim na względy histo-
ryczne i patriotyczne przedstawianych 
miejsc. W pracach koncentrował się na 
malarskiej prawdzie i nie pomijał żad-
nych szpecących architekturę detali. Co 
ciekawe nie ograniczał się tylko do archi-
tektury sakralnej, reprezentacyjnej czy 
malowniczych ruin. Malował również 
fabryki, cukrownie, młyny. 

Na wystawie zaprezentowanych 
zostanie blisko sto prac Napoleona 
Ordy pozyskanych po przeprowadzonej 

We współczesnej dyskusji nad 
zmniejszeniem szkodliwego 
wpływu papierosów na 
zdrowie specjaliści wskazują, 
że e-papierosy stanowią mniej 
szkodliwą alternatywę dla 
palaczy. 

Szkodliwość dymu nikotynowego 
jest bezsprzeczna. Spośród ponad 6,5 
tys. zidentyfikowanych składników che-
micznych dymu papierosowego aż 158 
uznano za substancje toksyczne, któ-
rych długotrwałe wdychanie może pro-
wadzić do chorób związanych z pale-
niem. Uważa się, że w porównaniu 
z papierosami, współczesne zamienniki 
palenia, których użytkowanie nie opiera 
się na spalaniu tytoniu i wdychaniu 
dymu, zmniejszają narażenie na sub-
stancje szkodliwe dla organizmu. Tym 
samym całkowite przestawienie się na 
takie produkty może stanowić właści-
wą alternatywę dla palaczy, którzy nie 
potrafią zrezygnować z palenia, zmniej-

(wysokowrażliwość), łączą 
siły by rozwiązać sprawę 
morderstw dokonywa-
-nych przez paranormalną 
istotę. Kluczem do wyja-
śnienia zagadki są notatki 
księdza, żyjącego u schył-
ku trzynastego wieku.

- To historia o aktu-
alnych czasach � mówi 
autor. - Opowieść o walce 
z wewnętrznymi upiora-
mi, które mogą przemie-
nić człowieka w tytułową 
BESTIĘ� Akcja powieści rozgrywa 

suteren i splątanych uliczek wcią-
ga go jak bagno. Sprzymierzony 
z walczącym z mafią lokalnym 
księdzem, niepogodzony z własną 
mroczną przeszłością mężczyzna 
szuka w Sanità swojego starego 
przyjaciela, zapominając o tym, że 
nostalgia bywa pułapką. Film, któ-
rym Mario Martone powrócił po 27 
latach do canneńskiego konkursu, 
nawiązuje do jego �Natarczywej 
miłości� (�L�amore molesto�, 
1995), w której z neapolitańską 

przeszłością rozliczała się kobieta.
Film nagrodzony na Międzynarodowym 

Festiwalu Filmowym w Cannes w 2022 r. oraz 
Pierfrancesco Favino - najlepszego aktora 
uhonorowanego Europejską Nagrodą Filmową 
obejrzymy w Dyskusyjnym Klubie Filmowym 
w sali studyjnej kina Łydynia we wtorek, 14 
listopada o godz. 18.00.                                       żet

krotnie wystawianego na nowojorskim 
Broadway�u � musicalu �Chicago�, do 
którego muzykę napisał John Kander. 
Ten właśnie utwór, krakowski zespół 
PLAYING FAMILY obowiązkowo 
wykonuje podczas każdego swojego 
koncertu, utrzymywanego w typowo 
swingowym klimacie.

Wykonawcy PLAYING FAMILY: 
Piotr Nowak � trąbka, Leszek Nowotar-
ski - saksofon, klarnet, Robert Szczerba � 
puzon, Tomasz Białowolski � fortepian, 

kwerendzie z dwóch muzeów: Muzeum 
Narodowego w Krakowie oraz Muzeum 
Narodowego w Kielcach. Trzy litografie 
pochodzą ze zbiorów ciechanowskiego 
muzeum. Na szczególną jednak uwagę 
zasługuje 9 akwarel Ordy wypożyczo-
nych z Krakowa. Pozostałe litografie 
choć przedstawiają prace Napoleona 
Ordy również ukazują talent i precyzję 
osoby przenoszącej widoki na kamień 
litograficzny. Było to możliwe za sprawą 
Alojzego Misierowicza malarza pra-
cującego w Zakładzie Litograficznym 
Maksymiliana Fajansa. Współpraca 
Ordy i Misierowicza zaowocowała 
wspomnianym wcześniej �Albumem 
widoków historycznych Polski�.

- A że Orda był artystą totalnym, udo-
wodnimy, granymi na żywo, dźwiękami 
jego utworów fortepianowych � zachę-
cają organizatorzy.                             żet

się m.in. w: Chojnicach, 
Bydgoszczy, Poznaniu, 
Wrocławiu, Opolu, Czę-
stochowie, Krakowie, 
Wieliczce i Nie-liszu pod 
Zamościem. Do stworze-
nia książki zainspirowała 
mnie klasyczna fantastyka 
grozy (m.in.: �Dracula�, 
�Frankenstein� i inne), 
proza Stephena Kinga, 
kultowe blockbustery 
science fiction (m.in.: 
�Predator�, �Termina-
tor�, �Obcy � decydujące 

starcie� i inne), filmy noir z lat 40. ubie-
głego wieku, a nawet bajka z dzieciń-
stwa o pewnym gadającym psie, której 
to pierwotny scenariusz był za mroczny, 
i za posępny dla dziecięcej widowni. Tytuł 
zaś nawiązuje do popu-larnego podca-
stu radia RMF FM o seryjnych morder-
cach. Podczas pisania bardzo zżyłem 
się z głównymi bohaterami i ich stanami 
emocjonalnymi. Jest, to nareszcie moja 
pierwsza książka w narracji trzecioosobo-
wej wzbogacona o wiadomości prasowe. 

Książka wydana została, dzięki platfor-
mie dla autorów Empik Selfpublishing. 
Na razie nie ma jej w wersji papierowej.

Marek Chmielewski - urodził się 
w 1999 roku w Przasnyszu. Jest chorze-
laninem, autorem bloga �Pewnego razu 
w kinie�, współtwórcą Zespołu Filmo-
wego COBRA, miłośnikiem podróży, 
literatu-ry oraz kinematografii. W wol-
nych chwilach pisze książki i scenariusze. 
W literackim dorobku ma trzy powieści: 
�Ta ostatnia niedziela�, �Chrzestny. 
Legenda szalonych lat 90�, �Wiedźmak�.

szając tym samym ryzyko zapadnięcia 
na choroby związane z ty nałogiem. 

Tezę tę potwierdzać ma badanie 
zatytułowane �Biomarkers of Expo-
sure and Potential Harm in Exclusive 
Users of Electronic Cigarettes and 
Current, Former and Never-Smokers�, 
z którego protokół opublikował Jour-
nal of Health and Environmental Rese-
arch.

Badanie objęło aktywnych, byłych 
palaczy i osoby niepalące oraz użyt-
kowników e-papierosów. W czasie 24 
godzin poddano ich szeregowi testów 
w zamkniętym ośrodku badawczym. 
Podczas badania uczestnicy mieli uży-
wać w zwyczajowy sposób swojego 
wyrobu (papierosa lub e-papierosa), 
a następnie zbadano ilość substancji 
szkodliwych i potencjalnie szkodliwych 
w wydychanym powietrzu, moczu oraz 
krwi. 

Bezpieczeństwo uczestników było 
stale � także po teście � monitorowane 
m.in. za pośrednictwem elektrokardio-
gramu i badań laboratoryjnych. 

Wyniki tych badań, ale także innych 
testów prowadzonych przez naukowców 
na całym świecie wskazują, że nowocze-
sne produkty nikotynowe, w których nie 
spala się tytoniu, mogą odegrać kluczo-
wą rolę w ograniczaniu szkód spowodo-
wanych paleniem wyrobów tytoniowych.

Potwierdza to także organizacja 
Public Health of England, która już kilka 
lat temu podała, że e-papierosy mogą 
stanowić aż o 95% mniejsze ryzyko niż 
papierosy tradycyjne. Królewskie Kole-
gium Lekarskie w Edynburgu poparło 
natomiast stosowanie papierosów elek-
tronicznych jako odpowiednich pro-
duktów zastępczych dla wyrobów tyto-
niowych.

Warto przy tym wiedzieć, że produkty 
do wapowania (e-papierosy) działają 
w różnych systemach, i tak można się 
zetknąć z tzw. systemami zamkniętymi, 
w których używa się gotowych wymien-
nych kartridży, jak np., w Vuse ePod, 
albo z systemami otwartymi, w których 
samodzielnie uzupełnia się płyn (liquid) 
w pojemniku.
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Ta jesień nie będzie spokojna, 
nadchodzi� Bestia!

Płońsk

Swing Club na Mazowszu

Szymon Frankowski � kontrabas, Michał 
Peiker � perkusja

Wstęp biletowany. Bilety w cenie 
20 zł do nabycia w kasie lub na www.
mckplonsk.pl

W Dyskusyjnym Klubie Filmowym ciechanowskiego kina

Nostalgia

W Muzeum Szlachty Mazowieckiej

Mistrz Napoleon Orda
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Dokończenie na str. 9

Naukowcy na tropie 
duchów

Już w drugiej połowie XIX stulecia 
w Europie i Stanach Zjednoczonych 
masowo powstawały organizacje zaj-
mujące się badaniem fenomenów parap-
sychicznych. Najbardziej prestiżowym 
ośrodkiem tego typu było istniejące do 
dziś Towarzystwo Badań Psychicznych 
(Society for Psychical Research � SPR) 
założone w 1882 roku w Londynie przez 
uczonych z Uniwersytetu w Cambridge.

Prezesurę SPR sprawowali m.in. 
wybitny amerykański psycholog i filozof 
William James (1842-1910), brytyjscy 
fizycy: odkrywca pierwiastka chemicz-
nego Tal William Crookes (1832-1919) 
i pionier radia Oliver Lodge (1851-
1940), a także profesorowie � nobliści: 
fizjolog Charles Richet (1850-1935), 
filozof Henri Bergson (1859-1941) 
i fizyk John William Strutt (lord Rayle-
igh, 1842-1919). Aktualnie (2023) preze-
sem SPR jest Chris Roe � profesor psy-
chologii w University of Northampton. 
A zatem badacze duchów to nie tylko 
szukający sensacji amatorzy i entuzja-
ści opowieści z dreszczykiem, mimo że 
świat akademicki pozostaje podzielony, 
jeśli chodzi o uznanie parapsychologii 
jako pełnoprawnej nauki.

Dodajmy, że w Polsce też istniały 
podobne organizacje, a w 1923 r. na 
Uniwersytecie Warszawskim odbył 
się nawet międzynarodowy kongres 
metapsychiczny, na który z całej Europy 
zjechali uczeni zajmujący się parapsy-
chologią. Z kolei w Stanach Zjednoczo-
nych prężnie działa założone w 1957 r. 
Parapsychological Association, którego 
prezesem jest psycholog kliniczny dr 
James C. Carpenter, a profesjonalne 
rozprawy poświęcone percepcji poza-
zmysłowej publikowane są m.in. na 
łamach �Journal of Parapsychology� 
oraz �Journal of the American Society 
for Psychical Research�. 

Wróćmy do Towarzystwa Badań Psy-
chicznych. Już w pierwszych dekadach 
istnienia SPR, jego członkowie zebrali 
tysiące poświadczonych przez świadków 
materiałów dot. fenomenów jasnowi-
dzenia, proroczych snów, telepatii oraz 
ukazywania się osób zmarłych i umie-
rających. Badacze analizowali wspólne 
cechy tych relacji i osobiście sprawdzali 
fakty, weryfikowali daty etc., co często 
przypominało pracę detektywistyczną. 
Sam tylko francuski naukowiec Camille 
Flammarion (1842-1925) zgromadził 
kilkaset faktów tego typu. Materiał 
źródłowy jest więc ogromny, a do tego 
istnieje wiele innych opisów rozsianych 
w literaturze wspomnieniowej � tak-
że w takiej, która na pierwszy rzut oka 
zupełnie nie kojarzy się z parapsycho-
logią.

Wizja zmarłej siostry
Zacznijmy od przypadku często cyto-

wanego w literaturze przedmiotu; po raz 
pierwszy opisano go w �Proceedings� 
amerykańskiego oddziału Towarzystwa 
Badań Psychicznych. Powagę świad-
ków poświadczyli dr Richard Hodg-
son (1855-1905) i prof. Josiah Royce 
(1855-1916).

W styczniu 1888 roku jeden z człon-
ków SPR otrzymał list od pewnego 
komiwojażera. Mężczyzna informował 
w nim, że w 1867 r. jego osiemnasto-
letnia siostra zmarła na cholerę w St. 
Louis. Następnie przedstawił zdarzenie, 
do którego doszło w 1876 roku:

�Przebywałem służbowo w mieście 
St. Joseph i udałem się do swego poko-
ju w Pacific House, gdy przysłano mi 
nadzwyczaj duże zamówienia. Z tego 
powodu byłem radośnie usposobiony, 
a moje myśli krążyły wokół nich. Nie 
myślałem o zmarłej siostrze ani w ogó-
le o przeszłości. Działo się to w połu-
dnie. Słońce radośnie rozświetlało mój 
pokój. Byłem zajęty, paliłem cygaro 
i spisywałem zamówienia, gdy nagle 
uświadomiłem sobie, że ktoś zasiadł 
po lewej stronie i położył rękę na stole. 
Błyskawicznie odwróciłem się i wyraźnie 
ujrzałem postać mojej zmarłej siostry. 
Przez krótką sekundę lub dwie wprost 
oglądałem jej twarz i miałem pewność, 
że to była ona. Podskoczyłem w zachwy-
cie, wzywając jej imię i gdy to uczyniłem, 
zjawa natychmiast znikła. Oczywiście 
byłem przestraszony i oniemiały, nie-
mal wątpiąc w me zmysły, lecz cygaro 
w moich ustach i pióro w dłoni wraz 
z atramentem, który ciągle pozosta-
wał wilgotny na papierze, przekonały 
mnie dość, że nie śniłem i byłem ciągle 
przytomny. Znajdowałem się tak blisko, 
że mogłem ją dotknąć i dostrzegłem 
wyraz jej twarzy, szczegóły sukienki 
itd. Wyglądała jak żywa. Oczy miała 
życzliwe i w pełni naturalne, skóra była 
zupełnie jak żywa i mogłem oglądać 
jej jasną cerę. Nie było żadnej zmiany 
w jej wyglądzie w stosunku do tego, jak 
wyglądała za życia.

Potem nadeszło [...] potwierdzenie 
moich słów, które nie pozostawiło wąt-
pliwości odnośnie do tego, co faktycznie 
przeżyłem. Owa wizyta, czy jakkolwiek 
inaczej zechce Pan to nazwać, wywarła 
na mnie tak wielkie wrażenie, że wsia-
dłem do następnego pociągu i udałem 
się do domu. W obecności rodziców 
i innych osób opisałem swoje przeży-
cia. Mój ojciec [...] skłonny był mnie 
wyśmiać, gdy dostrzegł z jakim prze-
konaniem mu o tym opowiadam; lecz 
również i on był zdziwiony, kiedy powie-
działem mu o jasnej, czerwonej linii czy 
zadrapaniu po prawej stronie twarzy 
mojej siostry, co wyraźnie dostrzegłem. 
Kiedy wspomniałem o tym matce, ta 
stanęła na drżących nogach, prawie 
omdlała. Gdy tylko wystarczająco odzy-

skała panowanie nad sobą, łzy spłynęły 
po jej twarzy i zawołała, że faktycznie 
ujrzałem mą siostrę. Matka powiedziała, 
że żaden żyjący śmiertelnik oprócz niej 
nie wiedział o zadrapaniu i że to ona 
je uczyniła, przeprowadzając drobne 
zabiegi [przed pogrzebem] przy zmar-
łej siostrze. Ostrożnie ukryła wszystkie 

ślady drobnego zadrapania za pomocą 
pudru itp. i nigdy potem nie wspomniała 
o tym żadnemu człowiekowi... A teraz 
ujrzałem to zadrapanie tak jasno, jakby 
dopiero powstało��. 

Potwierdzenie świadectwa otrzymano 
od ojca i brata autora listu; jego matka 
zmarła wcześniej.

Z treści korespondencji wynika, że 
upłynęło dziewięć lat między śmiercią 
dziewczyny a jej ukazaniem się bratu. 
Do bardziej typowych należą zdarzenia, 
kiedy odejście osoby bliskiej nastąpi-
ło w tym samym momencie, co wizja. 
Zdarzało się też, że człowiek, którego 
zjawa ujawniała się komuś we śnie bądź 
na jawie, w danym momencie znajdował 
się w agonii. Tak było m.in. w historii 
opublikowanej przez C. Flammariona:

Działo się to o siódmej rano 12 czerw-
ca 1898 roku w budynku pensji przy via 
Gregoriana w Rzymie. Matka muzyka 
André Blocha właśnie się ubierała, gdy 
niespodziewanie ujrzała swego czterna-
stoletniego siostrzeńca René Kraemera, 
z którym była bardzo związana. Chłopak 
uśmiechnął się i zawołał: �No tak, prze-
cież umarłem!�. Dwa tygodnie później 
Bloch z matką udali się do Paryża, gdzie 
dowiedzieli się o śmierci René. Okazało 
się, że w momencie, w którym kobie-
ta doświadczyła wizji, jej siostrzeniec 
konał w paryskim mieszkaniu przy rue 
de Moscou, a zmarł kilka godzin później.

Wypadek ten przypomina zdarzenie 
opisane przez brytyjskiego dziennikarza 
Williama T. Steada (1849-1912) w książ-
ce pt. �Prawdziwe historie o duchach�. 
Gdy Stead zbierał do niej materiały, 
spotkał się ze znajomym Burtem.Ten 
opowiedział mu o swoim przyjacie-
lu nazwiskiem Crawford, który był 
przedstawicielem górników w mieście 
Durham. Crawford od pewnego czasu 
chorował, ale jego stan przed śmiercią 
poprawił się na tyle, że znajomi mieli 
nadzieję, iż wyzdrowieje. Tymczasem 
Burt przeżył bardzo wyrazisty sen: �[...] 
Śniło mi się, że stoję przy łóżku mojego 
starego przyjaciela. Przesunąłem dłonią 
po jego czole, a on przemówił do mnie 
z wielką tkliwością [...]. Powiedział, że 
umrze, ale znajduje pociechę w naszej 
długiej i bliskiej przyjaźni. Bardzo 
poruszyło mnie uczucie, z jakim mówił, 
i byłem przerażony, jakbym znalazł się 
w obliczu śmierci. Obudziłem się, a mój 
umysł był wciąż pod silnym wrażeniem 
snu. Miałem nieodparte wrażenie, że 
Crawford umiera. Po kilku godzinach 
otrzymałem telegram z informacją, że 

nie żyje. Było to tym bardziej niezwykłe, 
że oczekiwałem wyłącznie jego wyzdro-
wienia i zdaje się, że umarł w czasie, 
gdy śniłem�.

Sen Schopenhauera
Kolejny przypadek nie jest tak nie-

zwykły, ale dotyczy znanej postaci histo-
rycznej � niemieckiego filozofa Arthura 
Schopenhauera (1788-1860). Historia, 
która nas tu interesuje, ma swój począ-
tek w czasach, gdy Schopenhauer był 
jeszcze dzieckiem. Po zajęciu Gdańska 
przez Prusy w 1793 r. Schopenhauerowie 

przenieśli się stam-
tąd do Hamburga. 
Ojciec Arthura 
pragnął, aby chło-
piec poszedł w jego 
ślady i kształcił się 
w zawodzie kupca. 
Młodzieniec po kil-
ku latach wyjechał 
więc do Hawru, 
gdzie zamieszkał 
u rodziny Grégo-
ire de Blesimaire�a. 
Miał tam nauczyć 
się francuskiego 
i nabrać towa-
rzyskiej ogłady. 
W domu tym 
przyszły filozof 

mieszkał przez dwa lata i był to dlań 
bardzo szczęśliwy czas. Regularnie 
pisywał listy do rodziców i znajomych, 
i dzielił się w nich swoimi spostrzeże-
niami. Opisując ten okres życia Scho-
penhauera, biograf myśliciela Rüdiger 
Safranski wspomniał, iż �Arthur uprzy-
jemniał sobie ten obowiązek [pisania 
do rodziców], dołączając też listy do 
swego hamburskiego kolegi, Gottfrieda 
Jänischa. Również przyjacielowi musiał 
przedstawić swoje szczęście we Fran-
cji w najwspanialszych barwach, ten 
bowiem szczerze zasmucony odpisywał 
(21 lutego 1799 roku): «Słyszałem [�], 
że spędziłeś zimę bardzo wesoło. Ja nie, 
ponieważ miałem jakiś wrzód na szyi, 
przez co wiele wycierpiałem». Pociesza-
jąca odpowiedź Arthura nie dotarła do 
przyjaciela. Ósmego kwietnia Joanna 
doniosła synowi: «Także Ciebie, mój 
Arturze, muszę powiadomić o stracie, 
która z pewnością bardzo 
Cię zasmuci; Twój dobry 
przyjaciel Gottfried znów 
był bardzo chory, 14 dni 
przeleżał [�] prawie nie 
odzyskał przytomności 
[�]. I tak już od 8 dni 
jest szczęśliwszy od nas 
wszystkich � umarł; Twój 
list, mój drogi chłopcze, 
przyszedł dwa dni po 
jego śmierci»�.

Zdawało się, że mło-
dy Arthur zapomniał 
o przedwcześnie zmar-
łym koledze. Zaraz po 
śmierci ojca porzucił 
handel i na poważnie zajął się filozofią. 
O Gottfriedzie przypomniał sobie jednak 
wiele lat później. Od 1825 roku miesz-
kał w Berlinie. Teraz był już dojrzałym 
mężczyzną, wydał swoją dysertację pt. 
Poczwórne źródło twierdzenia o podsta-
wie dostatecznej, a także dzieło swego 
życia: Świat jako wola i przedstawienie, 
i szukał poparcia dla swoich poglą-
dów. Jego największym konkurentem 
na polu filozofii był wówczas cieszący 
się ogromną popularnością Georg Wil-
helm Friedrich Hegel, który od 1818 
również prowadził wykłady w Berlinie. 
I tam Schopenhauera nieoczekiwanie 
nawiedziła postać kolegi z dzieciństwa: 
�I aby służyć prawdzie w każdej postaci 
i aż do śmierci, odnotowuję � czytamy 
w rękopisie Schopenhauera � że w noc 
sylwestrową między 1830 a 1831 rokiem 
miałem następujący sen [�]. W okresie, 
kiedy miałem 6-10 lat, moim serdecz-

nym przyjacielem i stałym towarzyszem 
zabaw był Gottfried Jänisch, który miał 
dokładnie tyle samo lat co ja i który 
umarł, kiedy jako dziesięciolatek byłem 
we Francji. Przez ostatnie trzydzieści lat 
bardzo rzadko o nim myślałem. � Ale 
tej nocy znalazłem się w jakimś niezna-
nym mi kraju, grupa mężczyzn stała na 
polu, a pomiędzy nimi szczupły, wyso-
ki mężczyzna, w którym, nie wiem jak, 
rozpoznałem właśnie owego Gottfrieda 
Jänischa i który mnie pozdrawiał�.

Filozof obudził się przerażony, a zja-
wienie się Jänischa we śnie potraktował 
jako ostrzeżenie, że grozi mu śmierć. 
Istotnie, w mieście wybuchła epidemia 
cholery. Schopenhauer postanowił więc 
uciec z Berlina do Frankfurtu, co praw-
dopodobnie uratowało mu życie. Tym-
czasem jego konkurent Hegel pozostał 
w mieście i złożony chorobą umarł 14 
listopada 1831 roku.

W dniu śmierci 
przyjaciela

Inny opis wizji sennej sporządził 
lekarz weterynarii Jan Maj w liście z 7 
lipca 1937 roku. List opublikowano na 
łamach �Kuryera Metapsychicznego� 
� dodatku do �Ilustrowanego Kury-
era Codziennego�, który był jednym 
z najbardziej poczytnych dzienników 
w międzywojennej Polsce.

�W roku 1924 objąłem stanowisko 
lekarza weterynarii w Ożarowie Kie-
leckim � wspominał Jan Maj � i tu 
poznałem ś.p. Lucjana Tomaszewskie-
go, wówczas studenta matematyki. Po 
trzech latach naszej zewnętrznej zna-
jomości [...] stał się moim czcigodnym 
przyjacielem. Jednoczył nas jeden nasz 
wspólny cel: dążenie do poznania pier-
wiastka nieśmiertelności człowieka i jego 
stosunku do wszechrzeczy [...]�.

W 1935 r. Maj z Tomaszewskim 
zobowiązali się wzajemnie, że ten, który 
z nich umrze pierwszy, da przyjacielowi 
znak z zaświatów i potwierdzi, że jego 
umysł przetrwał śmierć. �Tu należy nad-
mienić � zaznaczył J. Maj w liście �  iż 
mój przyjaciel, mając wówczas trzydzie-
ści trzy lata życia, cierpiał na chroniczną, 
choć warunkowo niegroźną chorobę 
płuc, ja natomiast byłem starszy [...] 
o trzynaście lat�.

Na początku sezonu zimowego 
w 1936 r. Lucjan Tomaszewski wyje-
chał do Zakopanego. Stan jego zdrowia 
nie budził obaw, a według dr. Michała 
Tomaszewskiego, który był jego bra-
tem i pracował wówczas w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, niektóre kliniczne 
objawy choroby zaczęły nawet ustępo-
wać. Lecz dalej Jan Maj pisał: 

Czy odwiedzają nas 
duchy bliskich?
Na przełomie października i listopada częściej myślimy o życiu po 
śmierci. Przy okazji rodzinnych spotkań słyszymy różne historie, 
np. o tym, że komuś przyśnił się zmarły, albo że po czyjejś śmierci 
w domu zatrzymał się zegar, słyszano kroki na schodach bądź na 
strychu. Zwykle przechodzimy nad takimi opowieściami do porządku, 
ale byłoby inaczej, gdybyśmy uzmysłowili sobie, że także poważne 
źródła zawierają relacje o kontaktach z duchami.

Allan Kardec

Duch - obrazek z XIX wieku

Arthur SchopenhauerC. E. M. Hansel

�Stała się rzecz nieoczekiwana. � 
W Zakopanem mój przyjaciel nagle cięż-
ko zachorował, wedle orzeczenia lekar-
skiego na zapalenie opon mózgowych, 
i przywieziony w dniu 19 marca r.b. 
w stanie nieprzytomnym do domu rodzi-
cielskiego w Ożarowie, zmarł w dniu 22 
marca r.b. nie odzyskawszy przytomno-
ści. W dniu śmierci mojego przyjaciela 
przeżyłem niezwykłe widzenie senne: 
Oto znajduję się na skraju drogi, leżącej 
pośrodku doliny przepastnego wąwozu, 
w odległości około dziesięciu metrów 
od potężnej skały zamykającej wąwóz. 
Szczytu skały nie dostrzegam. W miej-
scu, gdzie droga dosięga skały, widzę 
bramę wykutą w tej skale i zamkniętą 
na głucho. Tuż obok bramy, wsparty 
o ścianę skalną stoi mój zmarły przy-
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mie, co się z nim stało i może podążyć 
dalej. To mogłoby tłumaczyć, dlaczego 
zmarli ukazujący się niedługo po śmierci 
zazwyczaj nie mówią nic albo niewiele 
i sprawiają wrażenie zagubionych albo 
niezdających sobie sprawy z tego, że nie 
żyją. A czemu tak często duchy przy-
chodzą we śnie bądź w momencie, gdy 
zasypiamy i znajdujemy się na pogra-
niczu jawy i snu? Spirytyści wierzą, że 
w czasie snu dusza człowieka uwalnia 
się w pewnym stopniu od ciała i wtedy 
po prostu do takiego kontaktu docho-
dzi łatwiej�

Kto ma rację?
Sceptycy, parapsycholodzy, a może 

spirytyści? Ocenę pozostawię Czytelni-
kom. Jedno można jednak powiedzieć 
z pewnością: gdy ktoś przeżyje niezwykłe 
zdarzenie, które interpretuje jako spo-
tkanie z duchem, zwykle zapamiętuje 
je potem na całe życie.

O tym, jak wielu ludzi miało tego typu 
przeżycia i jak często niespodziewanie 
na nie natrafiamy, niech zaświadczy 
jeszcze jedna rzecz. Gdy zbierałem 
materiały do niniejszego artykułu, przy-
padkiem usłyszałem w radiu o kolejnej 
rocznicy (10 października) tragicznej 
śmierci popularnego wokalisty Andrze-
ja Zauchy i aktorki Zuzanny Leśniak. 
Chcąc poznać bliżej tę historię, a jed-
nocześnie pragnąc oderwać się nieco 
od pracy, obejrzałem film dokumentalny 
pt. �Miłość i śmierć Andrzeja Zauchy� 
(reż. Dagmara Kossak). Jakież było 
moje zdziwienie, gdy w 21. minucie 
tego materiału usłyszałem taką oto 
wypowiedź kompozytora Włodzi-
mierza Korcza: �Czuję, że zasypiam 
i w pewnym momencie uświadamiam 
sobie, że w korytarzyku prowadzącym 
do sypialni stoi Zuzia. Ja to wiem, ja to 
czuję. W pewnym momencie słyszę, że 
ona takim napiętym szeptem mówi: «To 
tu». Sytuacja kompletnie irracjonalna. 
Szturcham żonę, [widzę że] jest jakaś 
blada. «Nie słyszałaś?». Ona mówi: 
«Słyszałam». «Co słyszałaś?». «Zuzię, 
powiedziała: To tu».

MARCIN STACHELSKI

Źródła:
H. Carrington, �True Ghost Stories�, 

New York 1915; H.J. Eysenck, �Sens 
i nonsens w psychologii�, Warszawa 
1965; K. Boruń, S. Manczarski, �Tajem-
nice parapsychologii�, Warszawa 1977; 
C. Flammarion, �Świat nieznany i ist-
nienie duszy�, Warszawa 2017; C.E.M. 
Hansel, �Spostrzeganie pozazmysłowe�, 
Warszawa 1969; �Ilustrowany Kuryer 
Codzienny� 1937, nr 213 (3 VIII); A. 
Kardec, �Księga Duchów�, Warszawa 
2012; A. Kardec, �Czym jest spiry-
tyzm?�, Warszawa 2011; R. Safranski, 
�Schopenhauer. Dzikie czasy filozofii�, 
Warszawa 2008; W. T. Stead, �Prawdzi-
we historie o duchach�, Warszawa 2022; 
W. Szpilman, �Pianista�, Kraków 2000.

duchowym i tą drogą zdobyć wiedzę 
o prawach, które nim rządzą; tutaj warto 
wspomnieć o wysiłkach francuskiego 
lingwisty i pedagoga Allana Kardeca 
(1804-1869), dzięki któremu w latach 50. 
XIX wieku we Francji powstało Paryskie 
Towarzystwo Studiów Spirytystycznych. 
Była to organizacja, która prowadziła 
szeroko zakrojone badania w dziedzinie 
mediumizmu i stworzyła sieć korespon-
dentów w całej Europie (także w Polsce). 
Kardec usystematyzował w swoich dzie-
łach doktrynę spirytystyczną, a dziś ruch 
spirytystyczny liczy sobie kilkanaście 
milionów zwolenników na całym świecie.

Spirytyści opierając się na danych 
uzyskanych na seansach mediumicz-
nych, twierdzą, że człowiek ma trojaką 
strukturę: posiada nieśmiertelną duszę 
(źródło inteligencji i świadomości), 
przemijające ciało fizyczne oraz ciało 
duchowe (tzw. périsprit � fluidyczne, 
zbudowane z subtelnej materii). Gdy 
przykładowo ktoś obudzi się w środku 
nocy i zobaczy postać zmarłej, bliskiej 
mu osoby, to � zakładając, że nie padł 
ofiarą iluzji � dostrzeże właśnie jej cia-
ło duchowe. Widziadło może mieć na 

sobie określone ubrania, ale to wcale 
nie oznacza, że duchy zaglądają do spe-
cjalnej garderoby, zanim nas odwiedzą. 
Po prostu � zdaniem spirytystów � cia-
ło duchowe jest na tyle plastyczne, iż 
może formować się w kształty, które 
duch nadaje mu stosownie do swoich 
intencji. Kiedy żyjemy na Ziemi � ciało 
duchowe stanowi czynnik pośredniczą-
cy między duszą a ciałem fizycznym, 
natomiast gdy znajdujemy się już po 
drugiej stronie, oderwane od materii cia-
ło duchowe nadaje duszy indywidualną 
formę, tworząc jej powłokę.

Spirytyści sądzą, że dusza przecho-
dzi po śmierci przez krótszy lub dłuż-
szy okres zaburzeń. W chwili śmierci 
z początku wszystko jest niewyraźne. 
Duch potrzebuje pewnego czasu, by zro-
zumieć, co się z nim dzieje. Przypomi-
na człowieka, który właśnie obudził się 
z głębokiego snu i próbuje zorientować 
się w nowej sytuacji. Przejrzystość idei 
i wspomnienie przeszłości powracają 
w miarę, jak zaciera się wpływ materii. 
W Księdze Duchów Allana Kardeca 
czytamy, że proces ten zależy m.in. od 
stopnia rozwoju ducha: �Jeśli ktoś jest 
już oczyszczony, niemal natychmiast 
rozpoznaje kim jest, gdyż uwolnił się 
już od materii w czasie fizycznego 
życia; tymczasem człowiek skupiony 
na przyjemnościach cielesnych, którego 
sumienie nie jest czyste, znacznie dłużej 
zachowuje materialne wrażenia�. Nie 
bez znaczenia jest też rodzaj śmierci. 
W przypadku śmierci gwałtownej duch 
bywa zaskoczony, zdziwiony i nierzadko 
nie wierzy nawet, że umarł. Zdarza się, 
że odwiedza wtedy osoby, które darzy 
czułością, mówi do nich, lecz nie poj-
muje, dlaczego one go nie słyszą. Trwa 
to do momentu, gdy jego ciało duchowe 
całkowicie uwolni się od materialnych 
więzów. Dopiero wtedy duch rozu-

człowiek odbiera wrażenia bez pośred-
nictwa znanych zmysłów. Uznawszy, że 
fenomeny te faktycznie istnieją, parap-
sycholodzy podzielili je na następujące 
kategorie: prekognicję (przewidywanie 
przyszłości), jasnowidzenie (widzenie 
rzeczy oddalonych w przestrzeni, bez 
udziału zmysłów) i telepatię (przekazy-
wanie myśli, wrażeń, odczuć etc. między 
umysłami osób oddalonych od siebie 
w przestrzeni).

Z punktu widzenia parapsychologa 
wizje na jawie bądź we śnie byłyby więc 
sposobem otrzymywania przez obserwa-

tora wrażeń pozazmysłowych. Weźmy 
pod uwagę przykład podany przeze mnie 
na początku, dotyczący ukazania się 
pewnemu człowiekowi jego zmarłej sio-
stry. Elementem wizji, który miał ją uwia-
rygadniać, była informacja o zadrapaniu 
na policzku zmarłej, o czym wcześniej 
wiedziała tylko jej matka. Czy nie wydaje 
się oczywiste, że zaszło tu zjawisko tele-
patii? � wspomniana informacja jakimś 
sposobem musiała przejść z umysłu 
matki do umysłu syna, a widziadło było 
tylko formą, którą ta treść przybrała 
w umyśle obserwatora.

A co z sytuacjami, gdy ktoś dostrzega 
zjawę, a jednocześnie kilkaset kilome-
trów dalej umiera ukazująca mu się 
osoba? Niewykluczone, że znalazłszy 
się w anormalnym stanie związanym 
z agonią, mózg umierającego człowieka 
wyrzuca z siebie jakąś nieznaną jeszcze 
nauce energię psychiczną. Być może 
mózg drugiego człowieka, związanego 
z tą osobą emocjonalnie i odpowiednio 
nastrojonego, byłby w stanie odebrać 
tę informację. I tu też widmowa postać 
umierającego byłaby wyłącznie for-
mą, w jaką umysł obserwatora ubiera 
odbieraną myśl. Oczywiście, nie znamy 
nośnika informacji ani praw rządzących 
telepatią, obserwujemy ten proces tylko 
w jego przejawach, ale mimo wszyst-
ko byłoby to prostsze rozwiązanie niż 
pogląd, że odrębna istota duchowa 
odrywa się od ciała i samodzielnie prze-
mierza przestrzeń, a następnie ukazuje 
się żyjącym.

Sam fakt, że widzimy inną osobę jesz-
cze nie świadczy o tym, że faktycznie jest 
ona obecna. Wystarczy spojrzeć na treść 
zwykłych marzeń sennych, by przekonać 
się, że we śnie potrafimy prowadzić roz-
mowy z postaciami, które są wyłącznie 
wytworem naszego umysłu. Także na 
jawie niektórzy ludzie doświadczają 
halucynacji. Jakby nie było, przez dzie-
siątki lat zgromadzono wiele danych 
sugerujących, że faktycznie w sposób 
nadzmysłowy odbieramy informacje 
o śmierci bliskich osób, co następnie 
możemy zweryfikować; tego typu zda-
rzenia przekonały m.i.n. francuskiego 
badacza C. Flammariona, który wierzył 
w istnienie energii psychicznej i wyzna-
wał pogląd, że �każde żyjące stworzenie 
jest dynamicznym ośrodkiem, a każda 
myśl dynamicznym działaniem. Nie ma 
myśli bez odnośnej wibracji mózgu. [...] 
Można przyjąć, że wibracja w mózgu 
umierającego przenosi się na pewne 
komórki, na pewne włókna nerwowe 
w drugim mózgu, i że w tej sferze wyzwa-
la pewną iluzję, jakieś wrażenie�.

A może to naprawdę 
duch?

Wiarę w duchy odnajdujemy we 
wszystkich religiach, w każdej kulturze 
i na każdym etapie rozwoju cywilizacji. 
Dopiero jednak w połowie XIX stulecia 
pojawili się badacze, którzy uznali, że 
w kwestii istnienia duchów nie należy 
opierać się na wierze, ale trzeba samemu 
spróbować � poprzez seanse spiryty-
styczne � wejść w kontakt ze światem 
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jaciel. Zbliżywszy się do mnie na odle-
głość pięciu metrów zmarły poczyna 
«mówić». Nie słyszę dźwięku jego głosu 
ani nie widzę wyrazów mowy jego ust, 
lecz sens jego mowy jest mi zrozumiały. 
Oto słowa oznajmienia zmarłego: «To, 
co ma wielkie znaczenie w tym świecie, 
czerwone pod słoń-
cem � spowodowało 
moją przedwczesną 
śmierć». Jakby na 
potwierdzenie tego, 
na ścianie skały, 
obok wykutej w niej 
bramy ujrzałem 
wyryte charakterem 
pisma zmarłego 
przyjaciela słowa: 
«Lucio otruty»; 
po czym zmarły 
przeszedł na dru-
gą stronę drogi, 
ucałował ziemię 
i znikł mi w oczach. 
Poruszony do głębi 
[...] bratu zmarłego 
przyjaciela, dok-
torowi Michałowi 
Tomaszewskiemu 
[...] odkryłem tę 
tajemnicę. Z jego 
ust usłyszałem to, 
czego duch zmarłego 
w obcowaniu ze mną 
nie nazwał po imie-
niu: że w ostatnim 
czasie w Zakopa-
nem stosowano ś.p. 
Lucjanowi Toma-
szewskiemu zastrzyki 
z preparatów złota. 
Oświadczam przy 
tym, że nic nie było 
mi wiadomym, ani 
nigdy nie przyszło mi na myśl, aby mój 
przyjaciel mógł stosować taką kurację. 
To stanowi dla mnie kryterium objawie-
nia, niepodlegające zarzutom�.

II wojna światowa            
i pożegnanie we śnie

Kolejna historia pochodzi z książki 
�Pianista� � wspomnień wojennych 
spisanych przez znanego kompozyto-
ra i pianistę Władysława Szpilmana 
(1911-2000). Na ich podstawie Roman 
Polański nakręcił film nagrodzony trze-
ma Oscarami.

Tak oto Szpilman opisywał ostatnie 
chwile, w których widział swoich naj-
bliższych, wywiezionych w bydlęcym 
wagonie do obozu zagłady: 

�Przed sobą widziałem teraz tylko 
zwarty rząd pleców policjantów. Rzu-
ciłem się na nich, lecz nie ustępowali. 
Widziałem ponad ich głowami, jak 
matka z Reginą, podtrzymywane przez 
Halinę i Henryka, wsiadały do wagonu, 
podczas gdy ojciec rozglądał się za mną.

� Tatusiu! � krzyknąłem.
Zobaczył mnie, zrobił kilka kroków 

w moim kierunku, jednak w tym samym 
momencie zawahał się i przystanął. Był 
blady, jego wargi drżały nerwowo. Sta-
rał się uśmiechnąć, jakby bezradnie i z 
bólem, uniósł rękę i pomachał mi na 
pożegnanie [...]. Potem odwrócił się 
i poszedł w kierunku wagonów.

Znów rzuciłem się z całych sił na poli-
cjantów.

� Tatusiu! Henryk! Halina!...
Krzyczałem jak opętany, ogarnięty 

strachem, że właśnie teraz, w najważ-
niejszym momencie, nie dostanę się 
do nich i że już na zawsze pozostanie-
my rozdzieleni.

[...] Spojrzałem za siebie: plac był 
opustoszały, a za kolejowymi torami 
i rampami znajdowały się ujścia ulic. 
Zacząłem uciekać w tym kierunku, kie-
rowany nieopanowanym, wręcz zwie-
rzęcym strachem�. 

I teraz Szpilman przechodzi do opisu 
rzeczy, która szczególnie nas tu inte-
resuje:

 �Od razu pierwszej nocy miałem sen, 
który całkowicie pozbawił mnie wszel-
kich złudzeń. Wydawał mi się ostatnim 
potwierdzeniem przypuszczeń doty-
czących losu mojej rodziny. Przyśnił 

mi się mój brat Henryk. Zbliżył się do 
mnie i nachylając się nad moją pryczą, 
powiedział:

� Już nie żyjemy�.

Głos sceptyka
Brytyjski psycholog Charles E. M. 

Hansel (1917-2011), sceptyk znany ze 
swego krytycznego podejścia do parap-

sychologii, uważał, że 
takie historie jak przy-
toczone wyżej, nie są 
wiarygodne, ponieważ 
zawierają opisy zależne 
od pamięci i interpre-
tacji obserwatora. Wie-
my skądinąd, że różni 
świadkowie zupełnie ina-
czej opisują nawet to, co 
widzieli czy słyszeli w tej 
samej sytuacji � robią to 
także wtedy, gdy składa-
ją swoje sprawozdania 
bezpośrednio po danym 
wydarzeniu. Jeśli upłynie 
więcej czasu, opisy stają 
się jeszcze mniej ścisłe 
względem pierwotnych 
zdarzeń. Czasami upa-
trujemy też wartości 
dowodowej w dużym 
autorytecie osoby, któ-
ra coś nam relacjonu-
je, ale nawet wybitni 
ludzie nie są wolni od 
błędów pamięci i fałszy-
wych wspomnień.

Hansel uważał, że 
opowieści o zjawiskach 
paranormalnych bywa-
ją często zniekształcone 
przez cechy osobowości 
świadków. Na przykład 
na początku XX stulecia 
jeden z badaczy Douglas 
Blackburn wskazywał, iż 

w większości sprawdzanych przez niego 
przypadków główni bohaterowie tych 
zdarzeń bądź wykazywali stronniczość 
na rzecz wiary w nadprzyrodzone zja-
wiska, bądź nie można było ich uznać 
za dokładnych obserwatorów. Przyczy-
ną wiary w fenomeny parapsychiczne 
byłaby zatem �niezdolność przeciętnego 
człowieka do dokładnej obserwacji i do 
oceny wartości dowodu, połączona ze 
stronniczym uprzednim przeświadcze-
niem o realności takich zjawisk�. C.E.M. 
Hansel udowadniał, że przyczynami 
pozornie niewytłumaczalnych zdarzeń 
mogą być również zbiegi okoliczności, 
albo sytuacje, gdzie wcześniej na dwie 
osoby zadziałał wspólny bodziec, co 
mogło spowodować u nich podobne 
wątki myślowe. Kiedy na przykład 
komuś dźwięczy w myślach pewna melo-
dia, a zaraz potem spotyka człowieka, 
który nuci tę samą melodię � wyjaśnie-
niem wcale nie jest telepatia, ale fakt, 
iż obie osoby mogły nieco wcześniej 
usłyszeć tę melodię np. w radiu.

Jeszcze większy problem pojawia się 
przy analizie marzeń sennych. Zawod-
ność pamięci jest powszechna, a mimo 
to i tak przypomnienie sobie wydarzenia 
z życia na jawie sprzed kilku lat sprawia 
wrażenie dość wyraźnego, jeśli porów-
nać je z przypomnieniem sobie marzenia 
sennego z ostatniej nocy. Przyczyną tego 
jest fakt, że człowiek łatwo zmienia bądź 
upiększa treść snu,  a gdy później próbu-
je wrócić do niego pamięcią, już samo 
umieszczenie marzenia sennego w czasie 
nastręcza mu dużych trudności. Wiele 
osób opowiada szczegółowo sny z naj-
większym przekonaniem o dokładności 
swego opisu, ale sen jest doświadcze-
niem osobistym i nie sposób sprawdzić 
jego rzeczywistych treści. Inna rzecz, że 
także dziennikarze publikujący tego typu 
historie mimo woli mają skłonność do 
poszukiwania sensacji i dostrzegania 
głównie atrakcyjnych elementów opo-
wieści, a przy tym nie mają wiele czasu 
na dokładne zbadanie sprawy.

Postrzeganie 
pozazmysłowe?

Inaczej na to zapatrują się parapsy-
cholodzy, którzy badają prowokowaną 
bądź spontanicznie ujawniającą się per-
cepcję pozazmysłową, tj. taką, w której 

Czy doświadczyłeś(aś) czegoś niezwykłego?
Miałeś kiedyś proroczy sen? Przebłyski jasnowidzenia? Czy spotkałeś 

ducha we śnie albo na jawie? A może doświadczyłeś telepatii albo innego 
niezwykłego zjawiska, którego nie potrafisz wyjaśnić?

Napisz do nas i opowiedz swoją historię. Najciekawsze opublikujemy 
na łamach �Tygodnika Ciechanowskiego� i na naszej stronie internetowej, 
a ich autorzy otrzymają od nas książkę �Świat nieznany i istnienie duszy� 
autorstwa francuskiego pioniera parapsychologii Camille�a Flammariona.

Tekst w formacie *doc, *docx, *txt lub *odt możesz przesłać na adres redakcji 
tc@ciechpress.pl albo wyślij go na nasz profil na Facebooku: https://www.
facebook.com/TygodnikCiechanowski.

Uwaga: przyjmujemy tylko teksty podpisane imieniem i nazwiskiem 
z oświadczeniem, że opisana w nich historia jest prawdziwa.

Dokończenie ze str. 8

Duch rycina z 1896 r.

Manifestacja ducha. rycina z XIX stulecia

Seanse z wirującymi stolikami, 1853 r.

Władysław Szpilman

Logo Society for Psychical 
Research
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Do ciechanowskich szkół 
podstawowych trafiają laptopy 
dla uczniów klas czwartych 
zgodnie z ustawą o wsparciu 
rozwoju kompetencji cyfrowych 
uczniów i nauczycieli. To pomysł 
ministerstwa cyfryzacji przy 
wsparciu MeiN. Na każdym 
z 400 tys. komputerów 
wygrawerowany jest orzeł oraz 
napis �Rzeczpospolita Polska�.

W ostatnich dniach w jednej z miej-
skich szkół intensywnie pracują panie 
w administracji - wydają rodzicom lub 
opiekunom komputery. Odbierając 
sprzęt trzeba podpisać odpowiednie 
umowy - istnieje możliwość wydania 
sprzętu na własność lub wypożyczenie 
laptopa. Do końca roku w podregionie 
ciechanowskim komputery trafią do 
blisko 3300 uczniów. 

- Tata, a co ja na tym komputerze 
mam robić? - pyta 10-letni Bartek swo-

jego tatę. W domu są już: komputer sta-
cjonarny, dwa laptopy, tablet. W dodatku 
wszyscy w rodzinie mają telefon komór-
kowy, na których to dzieci najchętniej 
serfują po Internecie. Zatem nowiutki 

Dotychczas służby potwierdziły, 
że podczas wykonywania prac młody 
mężczyzna został przygnieciony przez 

Lenovo V15 G3 IAP CTO 
nie zrobił w domu większe-
go wrażenia. Bartek odpalił 
Youtube, zerknął na Facebo-
ok i odłożył komputer w kąt.

- Od trzech tygodni nie 
wziął go do ręki - mówi 
tata czwartoklasisty.

Troszkę większe emocje 
wokół laptopów towarzy-
szyły w szkołach wiejskich. 
Chociaż i tutaj ponad 95 
proc. dzieci ma już swoje 
komputery i swobodnie 
korzysta z Internetu. 

- We wrześniu było jesz-
cze jakieś zainteresowanie. 
Ktoś zapytał, kiedy będzie 
można odebrać sprzęt. Dzi-

siaj temat ucichł - opowiada dyrektorka 
jednej ze szkół podstawowych w powie-
cie ciechanowskim.

Wygrawerowany orzeł (musi być 
w końcu jakiś charakter patriotyczny) 

betonowe elementy ściany magazynu 
zbożowego. 17-latek zmarł na miej-
scu. 

ma m.in. zapobiegać sprzedaży kom-
puterów przez nieuczciwych uczniów. 
Wracając do tego orła, to chyba mia-
ła być trochę przeciwwaga dla innego 
loga przyklejonego na sprzęcie - KPO 
i Unii Europejskiej. Polakowi jednak nie 
sposób czegoś zakazać albo narzucać. 
Na różnych forach internetowych już 
można znaleźć sposoby na pozbycie 
się grawerki (sól, ocet, pilnik, mikrofala) 
lub metody na wymianę dolnej obudo-
wy komputera.

W papierach musi być porządek. 
Według wytycznych, każdy rodzic przy 
podpisywaniu dokumentów zobowią-
zał się, że minimum przez 5 lat laptop 
nie będzie sprzedany, wynajmowany 
ani użyczany innej osobie. O karach 
jakie grożą za odsprzedania kompute-
ra na razie niewiele wiadomo, chociaż 
w dokumentach istnieje zapis, że szkoła 
może w każdej chwili zażądać okazania 
laptopa. Większość rodziców przyjęła 
sprzęt na własność. Ministerstwo Cyfry-
zacji organizację naprawy laptopów też 
zleciło szkołom - sprzęt będzie jednak 
naprawiany tylko przez trzy lata, bo 
później kończy się gwarancja. Zresz-
tą zdarzyły się przypadki w kraju, gdy 
dyrektorzy wbrew zaleceniom sprawdza-
li stan techniczny komputerów. Niektóre 
nie działały jeszcze przed przekazaniem 
ich uczniom.

- Wyjaśniane są wszystkie oko-
liczności i przyczyny tego zdarzenia. 
Policjanci pod nadzorem prokuratora 
prowadzą postępowanie w tej spra-
wie. Przesłuchiwani są świadkowie 
- wyjaśnia asp. Magda Zarembska, 
rzeczniczka prasowa ciechanowskiej 
policji. 

Bon dla nauczycieli            
� nie wszystkich

Ministerstwa Cyfryzacji oraz Edukacji 
i Nauki zdecydowały, że jeśli obdaru-
jemy czymś uczniów, to może i �rzuć-
my� coś nauczycielom. Na przełomie 
września i października oznajmiono, 
że nauczyciele owszem otrzymają bony, 
ale tylko ci, uczący w klasach IV-VIII. 
Z ostatnich rozporządzeń wynika jasno, 
że nauczyciele nauczania początkowego 
(I-III) oraz przedszkolnego nie są objęci 
bonami. Co prawda, między słowami, 
sygnalizowano, że bony będą wydawane 
w turach, i w przyszłości, być może będą 
na nie mogli liczyć pozostali nauczyciele. 
W tym szkół średnich.

400 tys. laptopów ma wyrównywać 
szanse wśród rówieśników. Ale jak wia-
domo, i potwierdza to Krajowy Instytut 
Mediów 95,6 proc. gospodarstw domo-
wych z dziećmi w wieku od 7 do 15 lat 
jest wyposażonych w sprzęt kompute-
rowy, a 88 proc. - w laptopy. Przecież 
w ub. roku kupowano z kasy budżetu 
państwa aż 200 tys. laptopów, 14 tys. 
komputerów i ponad 3 tys. tabletów 
dla dzieci z obszarów popegeerowskich.

Równocześnie w kraju trwa lament, 
że polskie dzieci nie ćwiczą, bądź mają 
zwolnienia z lekcji wuefu. Resorty zdro-
wia i edukacji próbują wprowadzać pro-
gramy wsparcia dla dzieci i młodzieży 
uzależnionych cyfrowo. Jak zatem 
przekonać do ograniczenia czasu przed 
ekranem dziecko, które właśnie dostało 
laptopa? I to ze szkoły.

erem

Z informacji przekazanych od miesz-
kańców Kałęczyna wynika, że 17-latek 
dorabiał w firmie znajdującej się w Kałę-
czynie Starym. Przedsiębiorstwo zajmu-
je się skupem zboża i kukurydzy, działa 
w branży hurtowni rolniczych. 

Prokuratura rejonowa wszczęła 
śledztwo z art. 155 kodeksu karnego, 
z którego wynika, że: kto nieumyślnie 
powoduje śmierć człowieka, podlega 
karze pozbawienia wolności od 3 mie-
sięcy do 5 lat�.

erem

Radna złożyła ślubowanie 
podczas ostatniej sesji rady 
powiatu, która odbyła się 
w poniedziałek 30 października. 
Dyrektorka Ciechanowskiego 
Ośrodka Edukacji Kulturalnej 
Studio (COEK) weszła 
w skład rady zastępując 
Adama Krzemińskiego.

Roszady w radzie powiatu wynikają 
z ostatnich przetasowań, które zaszły 

podczas wyborów parlamentarnych. 
Dotychczasowy radny Adam Krzemiński 
(Koalicja Obywatelska) zdobył mandat 
posła i już wkrótce zasiądzie w izbie 
niższej parlamentu.

W wyborach samorządowych w 2018 
r., Jolanta Szymańczyk (wtedy jeszcze 
pod nazwiskiem Grudzińska) uzyska-
ła 333 głosy. Był to trzeci wynik z listy 
Koalicji Obywatelskiej - za Krzemińskim 
i Cezarym Chodkowskim.

Przypomnijmy, w radzie powiatu 
ciechanowskiego zasiada 21 radnych. 

erem
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Tragedia w Kąłęczynie
W czwartek, 2 listopada około godz. 14 w miejscowości Kałęczyn 
Stary w gminie Gołymin-Ośrodek doszło do tragicznego wypadku. 
W jednym z gospodarstw rolnych 17-latek został przygnieciony 
przez ścianę magazynu zbożowego. Zmarł na miejscu.

Wtopy czy laptopy?

Orzeł w nowej odsłonie

Jolanta Szymańczyk 
nową radną powiatu 
ciechanowskiego

Pomnik Walka-Męczeństwo-
Zwycięstwo znajdujący się 
w Ciechanowie przy ulicy 17 
Stycznia doczekał się gruntownej 
renowacji. Pod pomnikiem 
zmieniono inskrypcję, 
wykonano nowy postument. 
Od jakiegoś czasu pomnik orła 
był przedmiotem kontrowersji, 
wątpliwości co do jego odnowy 
miały zgłaszać �środowiska 
patriotyczne�. Wojewoda 
mazowiecki, a konkretnie jego 
zespół prasowy, próbowali 
nawet wszczynać postępowanie 
dekomunizacyjne ws. pomnika. 

- Jako miasto budujemy, moderni-
zujemy, remontujemy, a środowisko 
polityczne wojewody chce tylko nisz-
czyć i burzyć. Tym się różnimy - mówił 
niedawno w rozmowie z �TC� Krzysz-
tof Kosiński.

Prezydent Ciechanowa od kilku mie-
sięcy zapowiadał, że nie zważając na 

plany i zapowiedzi wojewody pomnik 
zostanie odremontowany i dostosowany 
do idei inicjatorów jego budowy. Nowa 
treść ma oddawać prawdę historyczną 
i przybliżać ją współczesnym. Brzmi 
ona: �Pamięci mieszkańców ziemi cie-
chanowskiej poległych i pomordowa-
nych w czasie II wojny światowej�. Treść 
została zaproponowana przez Instytutu 
Pamięci Narodowej. Przy pomniku usta-
wiono też tablicę, z której można dowie-
dzieć się o okolicznościach powstania 
monumentu. Dowiadujemy się z niej, 
że ideą powstania pomnika było upa-
miętnienie ofiar II wojny światowej, 
okazanie czci walczącym i poległym 
w latach 1939-1945. Inicjatorem przed-
sięwzięcia był Tadeusz Grzankowski 
- twórca Towarzystwa Miłośników Ziemi 

Ciechanowskiej. Pomysł budowy pomni-
ka pojawił się w połowie lat 60. ub.w.

Przed ostatnimi wyborami parlamen-
tarnymi obiekt przy 17 Stycznia stał się 
nawet obiektem kampanii politycznej. 
Wiadomość o rewitalizacja pomni-
ka �Walka-Męczeństwo-Zwycięstwo 
1939-1945� oburzyła tzw. środowiska 
patriotyczne, a konkretnie kilka osób 
z Ciechanowa związanych z klubem 
�Gazety Polskiej�, czerpiącym znaczne 
korzyści na współpracy z obozem Prawa 
i Sprawiedliwości. Według nich pomnik 
�propaguje komunizm�, a �Armię Czer-
woną przedstawia jako wyzwoliciela 
Polski spod okupacji niemieckiej�.

Na przeprowadzenie prac remon-
towych ciechanowski ratusz pozyskał 
prawie 100 tys. zł z programu �Mazow-
sze dla miejsc pamięci 2023�.         erem
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Tradycyjnie 1 Listopada 
przy cmentarzu parafialnym 
i komunalnym w Mławie, 
członkowie Towarzystwa 
Przyjaciół Ziem Mławskiej 
kwestowali na odnawianie 
grobów znanych i zasłużonych 
Mławian.

Zbiórka prowadzona jest od 2005 
roku, z przerwą w okresie pandemii. Za 

W październiku mija 9 lat 
od pojawienia się w Mławie 
Mławskiej Komunikacji Miejskiej. 
Pierwszy autobus MKM-ki 
wyjechał w trasę 10 października 
2014 roku. Przejazdy są 
darmowe dla mieszkańców 
miasta, którzy posiadają 
Kartę Mławiaka. Można go 
bezpłatnie wyrobić w urzędzie 
miasta. Operatorem MKM jest 
miejska spółka � Mławskie 
Przedsiębiorstwo Drogowo-
Mostowe. 

Z tej formy przemieszczania się po 
mieście korzysta rocznie blisko 400 tys. 
osób, a miejskie autobusy przejeżdżają 
dziennie ponad 1000 kilometrów. Cztery 
trasy obsługuje sześć pojazdów. A od 
listopada flota powiększy się o dwa nowe 
minibusy. Dla pasażerów oznacza to, że 
będzie wygodniej, szybciej, bezpieczniej 
i bardziej ekologicznie. Pojazdy pojawią 
się na trasach w połowie listopada.

W poniedziałek, 30 października, 
odwiedziła Mławę Pierwsza 
Dama, Agata Kornhauser-
Duda. Małżonka prezydenta 
przyjechała do Mławy, aby złożyć 
wizytę w Powiatowym Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalnym, 
które w ramach Funduszu 
Solidarnościowego działa 
w mieście już prawie dwa lata.

Placówka powstała z myślą o osobach 
z niepełnosprawnością, aby zapewnić 

zebrane pieniądze poddano renowacji 
prawie 30 grobów zasłużonych miesz-
kańców miasta. Od początku kwestowa-
nia do puszek trafiło prawie 70 tys. zł.

- W tegorocznej kweście zebraliśmy 
ponad 7 tys. zł. O tym, na renowację 
których grobów zostaną przeznaczone 
te środki, zarząd towarzystwa zadecy-
duje w styczniu lub lutym przyszłego 
roku � informuje Henryk Antczak, pre-
zes TPZM.

W.D.

Każdy z pojazdów ma 
15 miejsc siedzących, 
a poza tym zmieści 19 
osób stojących, wózek 
inwalidzki lub wózek 
z dzieckiem. Podłoga 
przy tylnych drzwiach jest 
hydraulicznie obniżana, 
aby umożliwić korzystanie 
z transportu publicznego 
osobom z niepełnospraw-
nościami ruchowymi. 
Zostały zakupione ze środków prze-
kazanych spółce aportem przez samo-
rząd miasta w wysokości 1mln zł oraz 
ze środków własnych MPDM.

Zmiana prezesa
Do końca października, szefem 

miejskiej spółki, od prawie trzech lat 
był Mariusz Goździewski. Zamiar rezy-
gnacji z pełnionej funkcji zgłosił burmi-
strzowi Mławy odpowiednio wcześniej. 
Rada nadzorcza spółki ogłosiła więc 
konkurs na jego następcę. Chętni jednak 
nie pojawili się. 

im wsparcie i rozwój oso-
bisty. Pierwsza Dama 
podczas wizyty zwiedziła 
salę rehabilitacyjną, pokój 
aktywności fizycznej oraz 
pokoje całodobowe. 
Obserwowała również 
warsztaty terapeutyczno-
-rozwojowe, po których 
rozmawiała z ich uczest-
nikami o odbywających 
się w placówce zajęciach. 
Małżonka prezydenta była 
pod wrażeniem serdecznej, 
rodzinnej atmosfery, jaka 
panuje w ośrodku.

- Centrum jest bardzo 
ładne, ale przede wszyst-
kim panuje tu serdeczna, rodzinna 
atmosfera, a atmosferę zawsze tworzą 
ludzie � podkreśliła Pierwsza Dama.

Rozmawiano także o czytelnictwie 
w promocję którego Agata Kornhau-
ser-Duda  jest od lat zaangażowana. 
Opowiedziała uczestnikom spotkania 
o akcji �Narodowe Czytanie�, w którym 
corocznie bierze udział wraz z mężem, 
zachęcając wszystkich do wzięcia udzia-

W związku z tym, burmistrz z począt-
kiem listopada powołał na prezesa 
Janinę Budzichowską, byłą wieloletnią 
zastępczynię Sławomira Kowalewskie-
go, która dwa lata temu przeszła na eme-
ryturę. Na razie umowa na zarządzanie 
spółką została zawarta do końca br.

- Znam tę firmę, ponieważ gdy pra-
cowałam w ratuszu, wspólnie w burmi-
strzem ją organizowaliśmy. Traktuję tę 
funkcję czasowo, do chwili wyłonienia 
następcy Mariusza Goździewskiego � 
powiedziała nowa prezes spółki.

W.D. 

łu w kolejnych edycjach. Podkreśliła, że 
co roku uczestniczy w różnych wydarze-
niach towarzyszących kolejnym odsło-
nom czytelniczego święta odbywającym 
się w Polsce i na całym świecie.

W spotkaniu uczestniczyli starosta, 
Jerzy Rakowski, wicestarosta Krysty-
na Zając oraz przewodniczący Rady 
Powiatu, Jan Łukasik, a po centrum 
oprowadzała gości jego kierowniczka 

- Anna Szczypińska wraz z pracow-
nikami.

Na zakończenie spotkania podopiecz-
ni PCOM w Mławie wykonali przed 
Pierwszą Damą program artystyczny.

- Dziękuję za serdeczne i gościnne 
przyjęcie. Jestem pełna uznania, że uda-
ło się Państwu stworzyć takie wspaniałe 
miejsce. Mam nadzieję, że wkrótce jesz-
cze więcej osób będzie mogło korzystać 

z dobrodziejstw ośrodka � powiedziała 
Pani Prezydentowa.

Budowa centrum, które działa od 
początku 2022 kosztowała  2, 66 mln 
zł, a pieniądze pochodziły ze środków 
Funduszu Solidarnościowego. Na 
funkcjonowanie Centrum w 2022 roku 
powiat mławski otrzymał dofinansowanie 
w wysokości 927, 81tys. zł. Placówka może 
zapewniać opiekę 30 osobom.         W.D.

Policjanci z mławskiej drogówki 
zatrzymali do kontroli 
volkswagena bez tylnej szyby. 
Dodatkowo styl jazdy kierowcy 
świadczył, że może on prowadzić 
pojazd po pijanemu. Jak się 
okazało, planował dojechać 
na cmentarz. 

W niedzielę, po południu, patrol 
ruchu drogowego, pełniący nadzór na 
terenie gminy Strzegowo, zauważył 
podejrzanie zachowującego się kierowcę 
volkswagena, który jechał uszkodzonym 
pojazdem. Z tylnej szyby auta zosta-
ły tylko resztki rozbitego szkła. Został 
natychmiast zatrzymany do kontroli.

53-letni mieszkaniec pow. mławskie-
go miał w organizmie ponad 2 promile 
alkoholu. W rozmowie z policjantami 

Policjanci ruchu drogowego, 
pełniący nadzór na Alei Św. 
Wojciecha w Mławie, zatrzymali 
kierującego fiatem, który jadąc 
aleją w kierunku ul. Kościuszki, 
rozpędził się do 126 km/godz. 
Za kierownicą fiata siedział 
18-letni mławianin. 

Młody pirat drogowy został zatrzy-
many w niedzielę wieczorem. Przekro-
czył prędkość w terenie zabudowanym 
o 76 km/godz. Został ukarany manda-

W najbliższą sobotę przypada 
święto 11 listopada - Narodowe 
Święto Niepodległości. W tym 
roku władze  Mławy proponują 
uczcić je inaczej niż bywało 
to w poprzednich latach. Przy 
dźwiękach poloneza - tańca, który 
narodził się w naszym kraju.

Jak uzasadniają ten pomysł? Świę-
towanie 105. rocznicy odzyskania 
niepodległości, to doskonały moment, 
aby zaakcentować radość ze wspólnoty. 
Listopad, jesienna szarość i chłodne dni 
nie zawsze sprzyjają spotkaniom w ple-
nerze. W tym roku chcą zachęcić miesz-
kańców do wspólnego tańca. Polonez, 
nazywany także �polska� lub �chodzo-
ny�, to taniec, który powstał w naszym 
kraju. Dzięki współpracy z zespołem 
Zawkrzanie będzie go można zatańczyć 
wspólnie w parku miejskim, na placu 
przed pomnikiem Marszałka Józefa Pił-
sudskiego, tuż po głównych obchodach 
Narodowego Święta Niepodległości.

oświadczył, że kierował samochodem, 
bo chciał dojechać na cmentarz, a roz-
bita tylna szyba to nic nowego. Auto 
zostało uszkodzone kilka miesięcy temu. 
W trakcie kontroli okazało się też, że 
zatrzymany ma sądowy zakaz kierowa-
nia pojazdami. Za przestępstwo to grozi 
mu kara do 5 lat pozbawienia wolności. 

Policyjna interwencja przerwała 
nietrzeźwemu kierowcy wyprawę na 
cmentarz. Tym razem udało się zapobiec 
niebezpieczeństwu. Nietrzeźwi kierujący 
to śmiertelne zagrożenie. Aby skutecznie 
przeciwdziałać niebezpieczeństwu, waż-
na jest społeczna reakcja. Jeśli widzisz 
podejrzanie zachowującego się kierowcę, 
który może być pod wpływem alkoholu 
lub narkotyków, natychmiast powiadom 
policję, dzwoniąc pod bezpłatny numer 
alarmowy 112. Twoja reakcja może ura-
tować komuś życie.                           W.D.

tem w wysokości 2500 zł oraz 15 punk-
tami karnymi. Interweniujący patrol 
zatrzymał 18-letniemu mławianinowi 
prawo jazdy w trzech kategoriach. Mło-
dy kierowca posiadał te uprawnienia od 
5 miesięcy.

Policja apeluje o ostrożność, rozsądek 
i wyobraźnię za kierownicą. Młody wiek 
kierowcy nie jest usprawiedliwieniem. 
Wsiadając za kierownicę należy mieć 
świadomość odpowiedzialności za bez-
pieczeństwo własne i innych uczestników 
ruchu drogowego.

W.D.

A miejskie uroczystości roz-
poczną się mszą św. w kościele 
pw. Świętej Trójcy o godzi-
nie 10:00. Następnie władze 
Mławy, poczty sztandarowe, 
goście miasta i mieszkańcy 
przemaszerują do zabytkowe-
go parku miejskiego. Tam pod 
pomnikiem Marszałka Józefa 
Piłsudskiego zaplanowane są 
główne obchody. Zainauguruje 
je wspólne odśpiewanie hym-
nu państwowego, po którym 
nastąpią przemowy burmistrza 
Mławy oraz zaproszonych 
gości, a także składanie kwia-
tów przez delegacje. 

Udział w mławskich obcho-
dach 105. rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości 
zapowiedziała młodzież z part-
nerskiego, niemieckiego miasta 
Viernheim, która w tym czasie 
będzie przebywać z wizytą 
u rówieśników � uczniów Szkoły Pod-
stawowej nr 6.                                    W.D.
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Tak wygląda jeden z dwóch nowych autobusów, 
który wyjedzie w miasto w połowie listopada
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Spotkanie w Powiatowym Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnym

Pierwsza Dama odwiedziła Mławę

A. Kornhauser-Duda wśród pracowników i podopiecznych centrum
W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele władz powiatu, 

pierwszy z lewej starosta, J. Rakowski

MKM. Na 9-lecie dwa nowe autobusy�

Zmiana prezesa
Kwesta na remonty grobów

Zebrano ponad 7 tys. zł

Mława. Święto 11 Listopada

Niepodległość z� polonezem

Poloneza będzie można zatańczyć 
przy pomniku J. Piłsudskiego 

76 km/godz. szybciej wbrew przepisom 

18-latek sobie pojechał� 

Strzegowo. Kierowca pijany i bez uprawnień 

Autem bez tylnej szyby 
na cmentarz

eprasa.pl 74459ac4aa
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W płońskim szpitalu zakończyła 
się realizacja jednej z kluczowych 
inwestycji, czyli przebudowy 
budynku E, w którym mieści 
się oddział reumatologii 
i centrum rehabilitacji. 
Budynek został odebrany, 
a szpital uzyskał pozwolenie 
na jego użytkowanie.

- Już niedługo w budynku E w oddzia-
łach Rehabilitacji Ogólnoustrojowej, Reha-
bilitacji Neurologicznej i Reumatologii 
pojawią się pacjenci. Długo na to czekali-
śmy ale na szczęście wszystko idzie zgodnie 
z planem � poinformował SPZZOZ.

Obecnie trwają jeszcze ostatnie prace 
porządkowe, pojawia się także wyposa-
żenie, na które powiat pozyskał 6,2 mln zł 
dofinansowania z Polskiego Ładu.

- Budynek E to oddział reumatologii, 
centrum rehabilitacji, kuchnia szpitalna 
oraz istotny element - łącznik podziemny 
prowadzący do budynku głównego szpi-
tala. Wartość całej inwestycji to prawie 
24 mln zł, z czego 3,5 mln zł pochodzi 
ze środków unijnych, pozostała część to 
środki własne powiatu płońskiego wraz 
z zaciągniętym na ten cel kredytem � prze-
kazuje starostwo.

Jolanta Marzęcka, 
dotychczasowy wicedyrektor 
Miejskiego Centrum Kultury 
w Płońsku, przejęła obowiązki 
p.o. dyrektora placówki.

Burmistrz 
Andrzej Pietrasik 
powierzył pełnie-
nie obowiązków 
dyrektora Jolan-
cie Marzęckiej 
w związku ze 
zwolnieniem 
tego stanowiska 
przez Marzenę 
Stawicką, która 
została szefem 

domu kultury w Sochocinie (gdzie z kolei 
na emeryturę przeszedł Kryspin Kadej).

Jak mówi starosta 
Elżbieta Wiśniewska, 
o potrzebie tej inwestycji 
mówiło się od lat. 

Przez lata projekt 
odkładany był w czasie. 
W 2021 roku udało się 
pozyskać dofinansowanie, 
a pierwsze prace ruszyły 
na początku 2022 roku. 
Przebudowa prowadzona 
była w dwóch etapach.

- Trzeba kończyć, to 
co się zaczęło�. Fini-
szujemy. Były odbiory, jest 
zgoda na użytkowanie. Za 
chwilę pojawią się pacjen-
ci - mówi starosta.

W ramach inwestycji 
zrealizowane zostały: sys-
tem fotowoltaiki, remont 
i przebudowa budynku E, 
w tym remont dachu, ocie-
plenie, izolacja, remont 
pomieszczeń, wyposa-
żenie kuchni i meble do 
zabudowy, instalacja elektryczna, w tym 
system monitoringu wizyjnego, przyzy-
wowego, systemy alarmowe, cztery windy, 
wentylatornia, sale chorych, sale personelu, 
pomieszczenia techniczne i inne, zago-

- Powierzenie będzie obowiązywało do 
czasu powierzenia stanowiska dyrektorowi 
Miejskiego Centrum Kultury w Płońsku 
wyłonionemu w trybie art. 15 lub 16 ustawy 
z dnia 25 października 1991 r. o organizo-
waniu i prowadzeniu działalności kultural-
nej � informuje ratusz.

Nowa p.o. dyrektora nie pierwszy raz 
obejmuje to stanowisko w okresie przej-
ściowym pomiędzy zmianami w dyrekcji.

- Jestem przyzwyczajona, można nawet 
powiedzieć, że jestem �kołem ratunkowym� 
� żartuje pani Jolanta. - MCK to ważne dla 
mnie miejsce, a funkcja ta wiąże się zarów-
no z obowiązkami, jak i przyjemnością.

Jolanta Marzęcka z płońskim centrum 
kultury związana jest od 1995 roku. Od 1 
marca 2019 pełniła funkcję zastępcy dyrek-
tora, wcześniej zaś była min. kierownikiem 
działu organizacji imprez.

Na razie nie jest znany termin wyboru 
nowego dyrektora MCK.                  RK

Kolejni czwartoklasiści ze szkół 
podstawowych w Płońsku 
otrzymali laptopy w ramach 
rządowego programu �Laptop 
dla ucznia�.

Tym razem urządzenia trafiły do 
uczniów Szkoły Podstawowej Nr 3 im. 
Stanisława Wyspiańskiego. Symbolicz-
nie wręczył je przedstawicielom klas, 
a także przekazał założenia programu 
rodzicom, burmistrz Andrzej Pietrasik. 

Laptopy w szkole nr 3 otrzyma 80 
uczniów. Łącznie do wszystkich czwar-
toklasistów ze szkół, dla których orga-
nem prowadzącym jest miasto, trafi 281 
sztuk. Przypomnijmy, że pierwsze 55 
laptopów otrzymali wcześniej uczniowie 
SP nr 1.

spodarowanie otoczenia budynku, w tym 
nasadzenia zieleni.

�Nowa jakość, nowe procedury, nowe 
standardy� � informuje placówka szpitalna.

RK

Program �Laptop dla ucznia� to 
rządowa inicjatywa, której celem jest 
wsparcie dzieci i młodzieży w rozwoju 
kompetencji cyfrowych. Założeniem 
programu realizowanego przez Mini-
sterstwo Cyfryzacji jest, że każdy uczeń 
IV klasy szkoły podstawowej w Polsce 
otrzyma na własność bezpłatny laptop. 
Sprzęt może być wykorzystany do nauki, 
rozwoju kompetencji cyfrowych oraz 
talentów i zainteresowań. Wsparciem 
objęci zostaną uczniowie szkół publicz-
nych i niepublicznych.

Ustawa zakładająca przekazywanie 
co roku laptopów kolejnym rocznikom 
uczniów klas czwartych uchwalona 
została 7 lipca br. Resort cyfryzacji infor-
mował o ponad 390 tys. urządzeń, które 
mają zostać przekazane do końca roku. 
Pod numerem telefonu 22 182 22 88 
działa infolinia, gdzie można uzyskać 
odpowiedzi na wszelkie pytania zwią-
zane z programem.                             RK
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Kolejne laptopy trafiły do czwartoklasistów

Nowa p.o. 
dyrektora MCK

Budynek E szpitala gotowy do użytku

W Ośrodku Szkolno-
Wychowawczym w Jońcu odbyło 
się spotkanie podsumowujące 
realizację projektu �Joniecki 
maraton terapeutyczno-
rehabilitacyjny�, połączone 
z otwarciem herbaciarni 
�Miętowy zakątek�.

O jonieckim maratonie terapeutycznym 
pisaliśmy w TC nr 23/2023. Projekt �Better 
life� Stowarzyszenia na rzecz dzieci i mło-
dzieży SOSW w Jońcu realizowany był 
od 15 kwietnia do 31 października 2023r.. 
W jego ramach zaplanowano szereg róż-
norodnych zajęć i wydarzeń o charakterze 
terapeutycznym i rehabilitacyjnym, skie-
rowanych do dzieci i młodzieży niepeł-
nosprawnej z terenu powiatu płońskiego. 
Wśród nich były m.in. zajęcia z: geloterapii, 
pedagogiki cyrku, hipoterapii, alpakoterapii, 
kuroterapii, królikoterapii, muzykotera-
pii, choreoterapii, rehabilitacji ruchowej: 
aerobiku i zumby, piłki nożnej, hortiterapii, 
sylwoterapii i rehabilitacji klimatycznej.

�Miętowy zakątek� to zaś miejsce relaksu 
przeznaczone dla rodziców dzieci i przyja-
ciół ośrodka i stowarzyszenia, nad którym 
prace trwały podczas tegorocznych wakacji. 
W TC nr 38/2023 umieściliśmy wywiad 
z wiceprezes Leną Rzepecką, w którym opo-
wiedziała o realizacji tego przedsięwzięcia. 
Zapraszamy do lektury.

Spotkanie podsumowujące prowadziły 
prezes stowarzyszenia Honorata Bielska 
oraz skarbnik Katarzyna Kowalska Szuper. 

Obok gospodarzy, w tym m.in. dyrektor 
SOSW Iwony Leszczyńskiej, w spotkaniu 
udział wzięli także radna powiatu Marianna 
Chybała, wójt gminy Joniec Marek Czer-
niakowski, pracownicy starostwa Katarzyna 

Ornarowicz i Aneta Gościniak, przedstawi-
ciele lokalnych stowarzyszeń i fundacji, jak 
Mariusz Unierzyski, czy Piotr Budziszewski 
oraz przedstawiciele Powiatowego Ośrodka 
Felinoterapii Radosny Kot,  a także wielu 
przyjaciół ośrodka, jak choćby artysta Piotr 
Jezierski, czy gospodarstwo Alpakasia.

Uczestnicy, oprócz okolicznościowych 
wystąpień i podziękowań, obejrzeli min. 
prezentację filmową z realizacji wydarzeń 
projektowych oraz występy na żywo dzieci 
z aerobiku i zumby. W ramach otwarcia 
�Miętowego Zakątka� rozdano upominki 
z suszoną miętą. 

- Projekt �Joniecki maraton terapeutycz-
no-rehabilitacyjny� był dla Stowarzysze-
nia Better life Joniec czasem intensywnej, 
wytężonej pracy pod presją czasu � powie-
działa nam prezes Honorata Bielska. - To 
był naprawdę prawdziwy maraton. Samo 
spotkanie podsumowujące realizację tego 
projektu było formą integracji (odbiorców 
projektu) dzieci i młodzieży niepełnospraw-
nej z terenu powiatu płońskiego, uczącej się 
w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym w Jońcu z przedstawicielami 
powiatu płońskiego, gośćmi ze Starostwa 
Powiatowego w Płońsku, osobami z firm 
oraz ludzi o wielkim sercu - wolontariuszy 

Maraton terapeutyczny już zakończony

�Miętowy Zakątek� już otwarty

którzy realizowali usługi terapeutyczne 
i rehabilitacyjne w czasie projektu, oraz 
nauczycieli i wielu przyjaciół naszej orga-
nizacji. Spotkanie to było również czasem 
podziękowań skierowanych do powiatu 

płońskiego za dofinansowanie 
projektu, podziękowań dla ludzi 
i firm, dzięki którym zrealizowa-
no poszczególne zadania. Dzie-
ci i młodzież niepełnosprawna 
mogła w czasie spotkania obej-
rzeć prezentację z przebiegu 
poszczególnych zajęć i doświad-
czyć ponownie radości z udzia-
łu w nich, wykonać pamiątkowe 
zdjęcia. Uśmiech malujący się 
na twarzach dzieci to najlepszy 
dowód na to, że projekt cieszył 
się ogromnym zainteresowaniem. 

Pozytywnym efektem powyższego projektu 
jest nawiązanie stałej współpracy z ludź-
mi-wolontariuszami w zakresie kontynu-
owania zajęć min. z zakresu treningu piłki 
nożnej i aerobiku dla uczniów z SOSW 
Joniec. Mimo, że realizacja zadania dobie-
gła końca, to przed koordynatorami pro-
jektu czas intensywnej pracy w zakresie 
rozliczeń finansowych. W najbliższym 
czasie członkowie Stowarzyszenia skupią 
się na dokończeniu realizacji i rozliczeniu 
dwóch innych projektów z m.in. Mazowsze 
Lokalnie i Witkacego. W najbliższych czasie, 
w ramach współpracy naszej organizacji ze 
Stowarzyszeniem Idziemy na Spacer pla-
nujemy mikołajkową słodką niespodziankę 
dla dzieci i młodzieży niepełnosprawnej 
z SOSW Joniec - przyjazd Motomikołajów 
do Ośrodka. 

Zadanie ,,Joniecki maraton -rehabilita-
cyjny� zostało dofinansowane ze środków 
powiatu płońskiego w ramach konkursu 
ofert z zakresu działalności na rzecz osób 
niepełnosprawnych w 2023r., w wysokości 
8 760 zł. Na realizację projektu �Miętowego 
zakątka� pozyskano zaś środki w ramach 
programu �Mazowsze Lokalnie� w kwocie 
7 tys. zł.

RK

Jedna z płońskich firm znalazła 
się na celowniku cyberoszustów 
próbujących wyłudzić pieniądze 
za pomocą fałszywej faktury. 
Dzięki czujności swojego 
przedstawiciela, uniknęła 
straty ponad 800 tys. zł.

- Na skrzynkę mailową jednej z płoń-
skich firm została przesłana wiadomość 
od dostawcy towaru z załączoną fakturą 
VAT. Następnego dnia wpłynął podobny 
mail niby wysłany przez tę samą osobę, 
ale z innego adresu. W załączniku znaj-
dowała się faktura o tym samym numerze 
i tej samej kwocie do zapłaty, ale innym 
numerze rachunku bankowego do przelewu. 
Dokument ten wskazany był jako właściwy. 
Czujny przedstawiciel firmy nie dał się jed-
nak nabrać. Sprawdził dokładnie wszystkie 
dane i skontaktował z wystawcą faktury. 
Jego wątpliwości potwierdziły się � ktoś, 
wystawiając fałszywą fakturę, próbował 
wyłudzić pieniądze � przekazała kom. Kinga 
Drężek-Zmysłowska z KPP w Płońsku.

Taka sytuacja powtórzyła się również 
z innym kontrahentem firmy.

- Po ustaleniach telefonicznych drogą 
mailową miało być przesłane kilka fak-

tur, celem zaksięgowania. Okazało się, że 
dokumenty wpłynęły po ponad godzinie od 
wysłania maila, jednak z innego adresu niż 
dotychczas. Po porównaniu otrzymanych 
faktur z tymi, które kontrahent przesłał 
w formie papierowej pocztą tradycyjną, 
wyszło na jaw, że wyglądają niemal iden-
tycznie, ale na tych elektronicznych wpi-
sany jest inny numer konta bankowego. 
Tylko dzięki czujności przedstawiciela 
płońskiej firmy nie straciła ona w sumie 
ponad 850 tys. zł � dodaje oficer prasowa 
płońskiej policji.

Policja radzi, aby w każdym przypadku 
otrzymania budzącej wątpliwość wiado-
mości e-mail skontaktować się z firmą, od 
której dany e-mail ma pochodzić. 

- Istotnym działaniem będzie też powia-
domienie o zaistniałej sytuacji wszystkich 
naszych pracowników oraz pracowników 
firmy, pod którą oszuści próbują się pod-
szywać. Nie zapominajmy o bieżącej aktu-
alizacji oprogramowania antywirusowego 
na wszystkich komputerach i telefonach 
oraz zabezpieczaniu skrzynek e-mail uni-
kalnymi, trudnymi do złamania hasłami. 
Warto też upewnić się, że na żadnej ze 
skrzynek nie została ustawiona reguła 
przekazująca wiadomości na zewnętrzny 
adres e-mail � informuje policja.         RK

Przedstawiciel firmy nie dał się nabrać

Próba wyłudzenia ponad 800 tys. zł 

Płońska policja zatrzymała 
24-letniego mieszkańca 
Płońska, który niespełna tydzień 
wcześniej opuścił policyjny 
areszt, po czym dokonał 
kradzieży z włamaniem 
do dwóch samochodów.

- Płońscy policjanci otrzymali zgłoszenie 
o kradzieży bmw z parkingu na jednym 
z płońskich blokowisk. Poinformowani 
zostali również o tym, że na sąsiedniej 
ulicy ktoś wybił szybę w osobowym audi 
i z wnętrza pojazdu ukradł transmiter do 
radia. Wszystko wskazywało na to, że za 

obydwa zdarzenia odpowiedzialna jest ta 
sama osoba - dobrze znany stróżom prawa 
24-latek. W czasie sprawdzania terenu mia-
sta, przy jednym z bloków funkcjonariusze 
zauważyli mężczyznę. Nie krył on swoje-
go zaskoczenia widokiem mundurowych. 
W plecaku, który płońszczanin miał przy 
sobie, policjanci znaleźli skradziony trans-
miter. Mężczyzna przyznał się również do 
kradzieży bmw i wskazał funkcjonariuszom 
miejsce, gdzie auto zostawił � przekazała 
kom. Kinga Drężek-Zmysłowska z KPP 
w Płońsku.

Jak dodaje oficer prasowa płońskiej 
policji, 24-latek, już po raz trzeci w ciągu 
miesiąca został zatrzymany i trafił do poli-
cyjnego aresztu. Płońszczanin usłyszał dwa 
zarzuty związane z kradzieżą z włamaniem. 
Grozi mu do 10 lat więzienia.              RK

Wyszedł z aresztu, by znów 
do niego wrócić

eprasa.pl 74459ac4aa



Gmina Pułtusk pozyskała 
na rozbudowę 
infrastruktury drogowej 
oraz sieci kanalizacyjnej 
z programu rządowego 
dofinansowanie 
w wysokości 10 mln zł. 

Na zadanie pod nazwą �Kom-
pleksowa poprawa infrastruktury 
drogowej na terenie Gminy Puł-
tusk � etap III� gmina pozyskała 
8 mln zł (95 procent planowanej 
wartości zadania). Inwesty-
cja polega, jak wyjaśnia Urząd 
Miejski w Pułtusku, na kompleksowej 
budowie, rozbudowie i przebudowie 
odcinków dróg i ulic między drogą 
powiatową � ul. Adama Mickiewicza 
a drogą wojewódzką nr 618  � al. Wojska 
Polskiego wraz z odcinkami ulic przy-
ległych. Powstaną nowe drogi gminne, 
które rozwiążą problemy komunikacyjne 
w obrębie znajdującego się za pływalnią 
miejską osiedla Pana Tadeusza.

Rozbudowa sieci kanalizacji sanitar-
nej w ul. Słonecznej i odcinku ul. Ada-
ma Mickiewicza w Pułtusku to kolejna 
inwestycja z dofinansowaniem w ramach 
8. edycji Rządowego Programu Polski 
Ład. Uzyskano je w wysokości 2 mln 
zł (95 procent planowanej wartości 
inwestycji). Rozbudowa sieci kanaliza-
cji sanitarnej, podkreśla pułtuski magi-
strat, będzie miała pozytywny wpływ 
w obszarze środowiskowym. �Ograni-
czy proces przedostawania się do wody 
i gleby niebezpiecznych substancji, które 
zagrażają życiu i zdrowiu ludności, jak 

Budynek powstanie w dzielnicy 
miasta o nazwie Popławy, w pobliżu 
Zespołu Szkół nr 2, które się rozbudo-
wuje o przedszkole z oddziałem żłobko-
wym, a także blisko szpitala z dogodnym 
dojazdem i kościoła. Przewidywany 
budynek, jak informuje Urząd Miej-
ski w Pułtusku, będzie posiadał cztery 
nadziemne kondygnacje (parter i trzy 
piętra) i zawierał 48 mieszkań w czte-
rech  klatkach schodowych, w każdej 12 
mieszkań o zróżnicowanej powierzchni 
od 36 do 69 m2. Zakres inwestycji zawie-

również przyczyni się do utrzymania 
bezpiecznych wskaźników emisyjnych 
w odniesieniu do pozostałych substancji, 
które zagrażają ekosystemom wodnym�, 
argumentuje Urząd Miejski. 

To nie wszystkie promesy. Pułtusk 
jako gmina miejsko-wiejska pozyskała 
2.499.791,58 zł na przebudowę drogi 
gminnej Płocochowo � Kokoszka.

Burmistrz Wojciech Gregorczyk 
wstępne promesy na dofinansowanie 
inwestycji odebrał z rąk ministra, posła 
Henryka Kowalczyka w październiku 
w Sali Koncertowej Domu Polonii 
w Pułtusku. Gospodarzowi gminy towa-
rzyszyła Małgorzata Kozłowska, sołtys 
wsi Płocochowo. 

Miasto i gmina Pułtusk od początku 
naborów w ramach Rządowego Progra-
mu Inwestycji Strategicznych otrzymała 
wsparcie na 52 inwestycje, jak wyliczo-
no, na łączną kwotę ponad 228 mln zł, 
a wartość tych zadań wynosiła ponad 
242 mln zł.                                             IK 

ra także budowę parkingów, dojazdu, 
dojść i urządzenie terenu zielonego wraz 
z zadrzewieniem. 

Obecnie trwa przygotowanie budżetu 
projektu i nabór najemców zdecydowa-
nych uczestniczyć w kosztach budo-
wy. Propozycja najmu jest skierowana 
przede wszystkim do osób zamieszka-
łych na terenie gminy Pułtusk lub tu 
pracujących. Drugim ważnym kryte-
rium, jak podaje pułtuski magistrat, 
jest wysokość dochodu gospodarstwa 
domowego, uzasadniająca oddanie 
lokalu w najem. Udział własny najemca 
będzie zobowiązany wpłacić w trzech 
równych ratach: w chwili uzyskania 
przydziału, podczas trwania inwestycji 
i w chwili podpisania umowy najmu 

lokalu. W pierwszych piętnastu latach 
najmu, najemca będzie zobowiązany 
oprócz czynszu spłacić preferencyjny 
kredyt, dzięki czemu stanie się właści-
cielem. 

Planowana struktura budżetu inwe-
stycji zakłada następujące finanso-
wanie: 10 procent Krajowy Fundusz 
Mieszkaniowy, od 30 do 35 procent 
grant z rządowego Funduszu Dopłat 
realizowany przez Bank Gospodar-
stwa Krajowego na wniosek gminy, 30 
procent partycypacja (udział własny) 
najemców, pozostałe 25-30 procent 

preferencyjny kredyt inwestora spółki 
SIM �Północne Mazowsze� w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Szczegóło-
wych informacji udziela Urząd Miejski 
w Pułtusku. 

Inwestorem jest Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa Północne Mazowsze Sp. 

z o.o. z siedzibą w Ciechanowie, w skład 
której wchodzą samorządy, a wśród nich 
gmina Pułtusk.

Nabór najemców rozpoczął się 
jesienią bieżącego roku, zaś realizacja 
inwestycji jest planowana w roku 2025.

IK 
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Pięć automatów do gier 
hazardowych znajdowało 
się w nielegalnym salonie 
w Pułtusku. Zlikwidowali go 
pułtuscy policjanci wspólnie 
z funkcjonariuszami Służby 
Celno-Skarbowej (SCS) 
z Mazowieckiego Urzędu 
Celno-Skarbowego 
w Warszawie (MUCS).

Oprócz działających automatów 
w jednym z pułtuskich lokali mundurowi 
znaleźli gotówkę w wysokości prawie 
8 tys. zł. Maszyny zostały przekazane 
Służbie Celno-Skarbowej, która prowa-
dzi dalsze postępowanie w tej sprawie.

- Zgodnie z Ustawą o grach hazar-
dowych podmioty prywatne nie mogą 
urządzać gier na automatach poza kasy-

Ponad 11 mln zł pozyskała 
gmina Pokrzywnica na poprawę 
infrastruktury drogowej, 
przebudowę drogi relacji 
Dzierżenin � Trzepowo oraz 
inne inwestycje z programów 
rządowych. 

Poprawa infrastruktury drogowej 
w miejscowości Łubienica-Superunki 
oraz w wybranych miejscowościach 
gminy Pokrzywnica to inwestycja, która 
uzyskała dofinansowanie z Rządowego 
Programu Inwestycji Strategicznych 
(edycja szósta PGR) w kwocie 2.450.000 
zł. Z Rządowego Programu Inwestycji 
Strategicznych (edycja ósma) pochodzą 

nami. Za posiadanie 
nielegalnych auto-
matów w lokalach 
gastronomicznych, 
handlowych i usłu-
gowych grożą suro-
we kary w wysokości 
100 tysięcy złotych od 
jednego automatu. 
Taką karę pieniężną 
może ponieść nie 
tylko właściciel niele-
galnych automatów, 
ale również osoba, 
która wydzierżawia 
lub wynajmuje lokal, 
w którym umiesz-
czane są tego typu 
maszyny � przypomniała 23 paździer-
nika kom. Milena Kopczyńska, oficer 
prasowy KPP w Pułtusku.

środki na budowę nowego ujęcia wody 
wraz z rozbudową sieci wodociągowej 
� 5.700.000 zł oraz remont i adapta-
cję budynku byłej szkoły podstawowej 
w Piskorni na budynek mieszkalny � 
2.380.000 zł. Poza tym gmina pozyska-
ła środki, jak informuje Urząd Gminy 
w Pokrzywnicy, na przebudowę drogi 
gminnej relacji Dzierżenin � Trzepowo � 
dofinansowanie z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg w kwocie 1.043.936,52 zł.

Gmina Pokrzywnica otrzymała łącz-
nie 11,6 mln zł dofinansowania z progra-
mów rządowych. Uroczyste wręczenie 
promes dla trzech powiatów: pułtu-
skiego, makowskiego i wyszkowskiego 
odbyło się w październiku na zamku 
w Pułtusku.                                             IK 

Kierująca nissanem 34-letnia 
kobieta chcąc skręcić w lewo, 
doprowadziła do zderzenia 
z oplem. Do kolizji doszło przed 
południem 25 października 
w Klusku (gmina Pokrzywnica). 

Sprawczyni kolizji to 34-letnia miesz-
kanka Łodzi, kierująca nissanem. 

� Kobieta w wyniku nieprawidłowego 
manewru skrętu w lewo doprowadziła 
do zderzenia z oplem � poinformowała 
kom. Milena Kopczyńska, oficer praso-
wy KPP w Pułtusku.

Oplem jechał 61-letni mieszkaniec 
Niestępowa Włościańskiego (gmina 
Pokrzywnica). I on, i kierująca nissa-
nem byli trzeźwi.

Kierowcy, na szczęście, nie doznali 
obrażeń, uszkodzeniu uległy wyłącznie 
samochody. 

38-letni warszawiak, 
który dokonał rozboju, był 
poszukiwany. Wystawiono za 
nim dwa nakazy doprowadzenia 
do aresztu. Mężczyzna został 
zatrzymany na terenie powiatu 
pułtuskiego.

� Mężczyzna dokonał rozboju na 
terenie Warszawy oraz w celu wymu-
szenia zwrotu wierzytelności zmuszał 
do określonego zachowania, używając 
gróźb i przemocy � udzieliła informacji 2 
listopada komisarz Milena Kopczyńska, 
oficer prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Pułtusku. 

Organizatorom procederu grozi kara 
pozbawienia wolności do lat 3 oraz 
wysoka grzywna.                                   IK 

� Za spowodowanie kolizji drogo-
wej na 34-latkę nałożony został mandat 
w wysokości 1100 zł i 10 punktów kar-

Pochodzący z warszawskiego Moko-
towa 38-latek po uprawomocnieniu się 
wyroku ukrywał się. Policjanci z Wydzia-
łu Kryminalnego pułtuskiej komendy 
ustalili jego nowy adres i samochód, 
którym może się poruszać. 

� Istniało uzasadnione podejrzenie, 
że mężczyzna może posiadać przy sobie 
niebezpieczne narzędzie bądź próbować 
ucieczki � poinformowała oficer praso-
wy pułtuskiej komendy. 

38-latek w piątek, 27 października 
został zatrzymany w Winnicy, gdy kie-
rował samochodem, mając ponad 2 pro-
mile alkoholu i nie posiadając w ogóle 
uprawnień. 

nych. Kobieta przyjęła go � wyjaśniła 
kom. Milena Kopczyńska. Zaapelo-
wała do użytkowników dróg, zarówno 
kierowców, jak i pieszych o rozwagę, 
ostrożność oraz respektowanie przepi-
sów drogowych.

IK 

� Sprawcy przestępstw próbują 
zatrzeć za sobą ślady, a także ukryć się 
przed organami ścigania. Policjanci pio-
nu kryminalnego zawsze skrupulatnie 
analizują każdą prowadzoną sprawę. 
Niejednokrotnie działania te wymagają 
czasu. I tak dzięki ostatnio wykonywa-
nym czynnościom i wnikliwej analizie 
materiału został zatrzymany poszukiwa-
ny 38-latek �powiedziała kom. Milena 
Kopczyńska.  

Za popełnione wcześniej przestęp-
stwa mężczyzna ma zasądzony wyrok 
w wymiarze 4 lata i 6 miesięcy pozba-
wienia wolności.

IK
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Tak będzie wyglądał nowy budynek przy ul. T. Kwiatkowskiego

Pułtusk 

Planują mieszkania blisko szpitala 
Nie tylko w budynku pokoszarowym w Pułtusku powstaną 
mieszkania. W planach jest również nowa inwestycja: budynek przy 
ul. Teofila Kwiatkowskiego. Inwestor to spółka Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa �Północne Mazowsze�, której wspólnikiem jest m.in. 
gmina Pułtusk. Trwają przygotowanie budżetu projektu i nabór 
najemców. 

Pułtusk 

Ponad 12 mln zł na inwestycje

Burmistrz Wojciech Gregorczyk i sołtys 
Płocochowa Małgorzata Kozłowska odebrali 
promesy z rąk ministra Henryka Kowalczyka

Pokrzywnica 

Promesy na drogi

Nielegalny salon gier zlikwidowany

Poszukiwany za rozbój w Warszawie, wpadł w Winnicy

Nissan zderzył się z oplem 

eprasa.pl 74459ac4aa



Uderzył policjanta
To miała być zwykła kontrola drogo-

wa, jak setki innych. Policjanci zauwa-
żyli, że w volvo nie świeci jeden reflektor. 
Rozmowa z kierowcą skończyła się ręko-
czynami. Mieszkaniec powiatu żuro-
mińskiego trafił do policyjnego aresztu.

Patrol policji w ubiegły piątek (27 
października br.), po godz. 23, zauważył 
w Lutocinie samochód z (najprawdopo-
dobniej) przepaloną żarówką w reflektorze. 
Od razu warto dodać, że zwykle taka kon-
trola kończy się maksymalnie pouczeniem, 
a policjanci zwykle zatrzymują kierowcę, aby 
zapytać czy jest świadom, że ma niesprawny 
reflektor i wskazać wymianę żarówki/reflek-
tora. Chodzi o bezpieczeństwo podróżują-
cych danym pojazdem oraz pozostałych 
uczestników ruchu.

Wracając jednak do zajścia z Lutocina, 
policjantów zadziwiła reakcja kierowcy. 
31-latek nie chciał się nawet przedstawić. 
Funkcjonariusze zaczęli podejrzewać, że 
chodzi o coś więcej niż reflektor. Jeden z nich 
poprosił kierowcę o dmuchnięcie w alkomat, 
ale to jeszcze bardziej rozdrażniło mężczy-
znę, który zaczął zastraszać mundurowych.

- Policjanci próbowali uspokoić mężczy-
znę i doprowadzić legitymowanie do koń-
ca. Agresja u kierowcy była coraz większa. 
Policjant poprosił, aby mężczyzna wysiadł 
z samochodu. Wykonując polecenie funk-
cjonariusza agresor nagle uderzył go zaci-
śniętymi pięściami w klatkę piersiową, po 
czym podjął próbę pieszej ucieczki z miejsca 
zdarzenia. Mężczyzna został zatrzyma-
ny i obezwładniony - relacjonuje przebieg 
nocnych wydarzeń w Lutocinie Tomasz 
Łopiński, oficer prasowy KPP w Żurominie.

Po chwili na miejsce dojechało wsparcie 
z komendy w postaci dodatkowego patrolu. 
31-letni mieszkaniec powiatu żuromińskiego 
trafił do policyjnego aresztu.

Co ciekawe, mężczyzna nie miał żadnego 
powodu, by tak zareagować na policyjną 
kontrolę. Miał uprawnienia, był trzeźwy, 
z samochodem też było wszystko w porząd-
ku (za wyjątkiem reflektora). Dlaczego więc 
zaatakował policjanta? Tego nie wiadomo, 
bo 31-latek twierdzi, iż takie zajście nie miało 
miejsca. Policjanci przedstawili mu zarzut 
naruszenia nietykalności cielesnej funkcjo-
nariusza publicznego, a mieszkaniec powia-
tu żuromińskiego nie przyznał się do winy.

Ostatecznie mężczyzna odpowie przed 
sądem. Grozi mu kara grzywny, kara ogra-
niczenia wolności lub nawet pozbawienia 
wolności na maksymalnie 3 lata.

Pijany kierowca 
potrącił rowerzystkę

Funkcjonariusz, jadąc służbowo do 
Płocka, zauważył w lusterku wstecznym 
jak samochód osobowy wjeżdża w rowe-
rzystkę. Natychmiast udał się udzielić 
jej pierwszej pomocy. Tymczasem kie-
rowca vw zatrzymał się kilkadziesiąt 
metrów dalej i nie wyszedł z samochodu. 

Do zdarzenia doszło w poniedziałek (30 
października br.) po godz. 10 w Zawidzu 
Kościelnym (powiat sierpecki). Kiedy poli-
cjant pomógł kobiecie, która na szczęście 
nie odniosła poważnych obrażeń, poszedł 
do kierowcy samochodu, który, nie wie-
dzieć czemu nie wysiadał z auta. Zacho-
dziła obawa, że mogło coś mu się stać lub 
planuje ucieczkę.

Powołano Młodzieżową Radę 
Gminy i Miasta w Żurominie. 
Jej członkowie, wybrani przez 
rówieśników na nową kadencję, 
rozpoczęli od szkoleń. 

W ubiegłą środę (25 października br.) 
nowa rada zebrała się po raz pierwszy. 
W jej skład weszło 13 uczniów szkół, 
których do gremium powołali ich 
rówieśnicy. Młodzieżową radę tworzy 
5 chłopców i 7 dziewcząt. Przewodniczą-
cą została wybrana Amelia Czaplińska, 
a wiceprzewodniczącą Zuzanna Trze-
ciak. Sekretarzem rady została Alek-
sandra Lewińska. Młodzieżową Radę 
Gminy i Miasta Żuromin tworzą także: 
Karolina Monika Izwantowska, Maria 
Gulczyńska, Kamil Grzegorz Żulew-
ski, Igor Wrzosek, Antoni Wiśniewski, 
Adam Kaczmarczyk, Jakub Nowa-

- Kierowca volkswagena tuż po zdarze-
niu zatrzymał się w oddali, lecz nie wysiadł 
z samochodu. Kiedy policjant podbiegł do 
niego, okazało się, że 33-letni mężczyzna, 
mieszkaniec pow. sierpeckiego, jest kom-
pletnie pijany. Funkcjonariusz wyciągnął go 
z samochodu, uniemożliwiając mu dalsza 
jazdę. O całej sytuacji zawiadomił dyżurne-
go Komendy Powiatowej Policji w Sierpcu 
- informuje Katarzyna Krukowska, rzecz-
niczka sierpeckiej komendy.

Kiedy na miejsce dotarli lokalni funkcjo-
nariusze okazało się, że kierowca osobówki 
ma prawie 3,5 promila (!) w wydychanym 
powietrzu. 33-latek od razu stracił prawo 
jazdy, a za swoje czyny odpowie przed 
sądem. Grozi mu nawet do 3 lat pozba-
wienia wolności.

Oszustwo na policjanta 
Mieszkanka powiatu żuromińskiego 

straciła 50 tys. zł, ponieważ uwierzyła 
swoim telefonicznym rozmówcom �na 
słowo�. Złodzieje wmówili jej, że padła 
ofiarą... oszustwa.

Na prywatny numer 38-latki zadzwonił 
mężczyzna, który podał się za pracownika 
banku. Ostrzegł ją, iż najprawdopodobniej 
inny pracownik banku próbuje posłużyć się 
jej danymi, aby zaciągnąć na nią pożycz-
kę. Mężczyzna zaproponował jej pomoc 
w zablokowaniu tej operacji, każąc kobiecie 
zalogować się na jej konto osobiste.

- Poproszono ją, aby zalogowała się na 
swoje konto i postępowała zgodnie z pole-
ceniami. Po chwili okazało się, że jednak 
�wniosku o pożyczkę� nie uda się anulować, 
a właściwym będzie jej zatwierdzenie. Wnio-
sek o pożyczkę został zaakceptowany, a na 
konto 38-latki wpłynęła wnioskowana kwota 
50 tys. zł - relacjonuje Tomasz Łopiński, 
oficer prasowy KPP w Żurominie.

Kiedy kobieta zakończyła procedurę 
zaciągnięcia pożyczki niemal natychmiast 
otrzymała kolejny telefon. Tym razem 
dzwonił �policjant z wydziału ds. cyberprze-
stępczości�. Później mieszkanka powiatu 
żuromińskiego wskazała, że miał wyraźny, 
wschodni akcent.

- Mężczyzna instruował przez telefon, co 
kobieta ma robić, aby nie stracić pożyczo-
nych pieniędzy. Nie przerywając połączenia 
38-latka przyjechała do banku, skąd wypła-
ciła zaciągniętą chwilę wcześniej pożyczkę, 
a następnie wpłatomatem wpłaciła pienią-
dze na konto oszustów - wyjaśnia rzecznik 
żuromińskiej policji.

Po zakończeniu procedury wymyślonej 
przez oszustów 38-latkę coś tknęło. Posta-
nowiła iść do banku i rozwiać swoje wątpli-
wości. Niestety, na miejscu pracownicy szyb-
ko uświadomili ją, że padła ofiarą oszustwa 
i sprawę powinna zgłosić policji. Jeszcze 
tego samego dnia (piątek, 27 października 
br.) kobieta złożyła zawiadomienie w tej 
sprawie. Cała procedura (od pierwszego 
telefonu, wypłaty pożyczonych pieniędzy 
i wpłaty ich na konto złodziei) trwała zale-
dwie 2,5 godziny.

- Nie ulegajmy presji, naciskom osób nie-
znajomym, w szczególności kiedy tematem 
rozmowy są pieniądze. Jeżeli nie wiesz z kim 
rozmawiasz, najlepiej rozłącz się! Daj sobie 
czas na zastanowienie się, a tym samym 
weryfikację tego, co przed chwilą usłysza-
łeś. Najlepiej sami weryfikujmy wszystkie 
informacje po wcześniejszym rozłączeniu 
rozmowy telefonicznej. Sami skontaktujmy 
się z swoim bakiem albo zróbmy to osobi-
ście w siedzibie banku - apeluje o rozsądek 
Tomasz Łopiński.

Jakie są szanse na odzyskanie przez 
38-latkę pieniędzy? Właściwie żadne. Dla-
tego warto aktualizować wiedzę na temat 
metod działania oszustów i w ten sposób 
chronić swoje oszczędności.

kowski, Zuzanna Cecelska oraz Julia 
Czarnomska. 

Przygoda z młodzieżową radą to dla 
uczniów doskonała okazja do rozwoju 
swoich umiejętności i nabycia nowych, 
także z zakresu funkcjonowania admini-
stracji publicznej i samorządów. Miasto 
dba również o zdobywanie przez mło-
dych wiedzy z zakresu relacji społecz-
nych. Już następnego dnia (26 paździer-
nika) członkowie rady odbyli szkolenia 
z rozwijania kompetencji w zakresie 
wystąpień publicznych, a także z zakresu 
grupowej współpracy. Szkolenia miały 
również inny cel � były pretekstem do 
integracji. Poza tym młodzież rozwijała 
swoją kreatywność, a to właśnie ona 
jest kluczem do sukcesu rady. Pomy-
sły, zaangażowanie, poznanie swojego 
samorządu � tego życzymy młodym 
głowom z okazji rozpoczęcia kadencji. 

kuj

Pojechała na cmentarz 
i zniknęła

Do niebezpiecznej sytuacji doszło 
w miejscowości Sarnowo (gm. Kucz-
bork). Mieszkaniec pow. działdowskiego 
z rodzicami wybrał się na cmentarz. 
Kiedy wrócił do samochodu okazało 
się, że jego 85-letnia matka zniknęła, 
a powoli zapadał zmrok...

Mężczyzna dotarł do Sarnowa około 
godz. 15. Tutejszy cmentarz jest specyficz-
nie położony, na sporym wzniesieniu. Syn, 
aby oszczędzić rodzicom fatygi postanowił 
sam iść na groby bliskich. Poprosił, żeby 
poczekali na niego w samochodzie, a on 
w tym czasie zaniósł znicze. Kiedy wrócił 
do samochodu rodzice (w komplecie) nadal 
tam byli. Mężczyzna zabrał jeszcze kwiaty 
i poszedł je zanieść na cmentarz. Jak już 
skończył i wrócił do samochodu odkrył, 
że jego matka zniknęła. Mieszkaniec pow. 
działdowskiego mocno się zaniepokoił, gdyż 
85-latka ma poważne problemy z pamięcią.

Najpierw zapytał swojego ojca, gdzie 
poszła matka, jednak ten nie potrafił powie-
dzieć kiedy zniknęła, wskazał, że chyba 
poszła w kierunku cmentarza.

Syn pary poszedł zatem na cmentarz 
szukając 85-latki i wypytując o nią obecnych 
na nekropolii. Prosił, aby zwrócili uwagę na 
starszą, zagubioną kobietę. Wśród osób, 
z którymi rozmawiał byli strażacy-ochotnicy 
z OSP w Sarnowie. Natychmiast zapro-
ponowali mu pomoc w poszukiwaniach. 
Minęła godzina, zaczął zapadać zmierzch, 
kiedy mieszkaniec pow. działdowskiego zde-
cydował się wybrać numer alarmowy 112.

Policja wysłała na miejsce patrol, który 
przyjął zawiadomienie o zaginięciu. Komen-
dant KPP w Żurominie ogłosił alarm dla 
jednostki. Do Sarnowa skierowano dodat-
kowe siły. Liczył się czas.

Służby powiększyły obszar poszukiwań. 
W pewnym momencie wspólny patrol poli-
cji i druhów z OSP w Sarnowie dostrzegł 
w zagajniku, przy gruntowej drodze postać. 
Było już ciemno, dochodziła godzina 17, ale 
służbom rzuciła się w oczy postać w czer-
wonej kurtce i eleganckim kapeluszu w tym 
samym kolorze. Zagubiona 85-latka, któ-
ra straciła orientację w terenie, zmierzała 
w kierunku sporego kompleksu leśnego. Na 
szczęście strażakom i policjantom udało się 
ją dostrzec na czas.

Służby przekazały kobietę pod opiekę 
syna. Tym razem skończyło się na strachu.

kuj

� Nie zasłaniaj i nie przykrywaj urzą-
dzeń grzewczych.

� Nie zaklejaj i nie zasłaniaj kra-
tek wentylacyjnych.

� W przypadku wymiany okien na 
nowe, sprawdź poprawność działania 
wentylacji, nowe okna są najczęściej 
o wiele bardziej szczelne w stosunku 
do wcześniej stosowanych w budynku 
i mogą pogarszać wentylację.

 Co roku, w sezonie jesienno-
zimowym, strażacy przypominają 
o odpowiedniej dbałości 
o przewód kominowy oraz 
o tym, jak ważne jest posiadanie 
czujnika czadu w domu, aby 
uniknąć zagrożenia życia.

Czujnik czadu i dymu to koszt od 60 
do 150 zł, w zależności od producenta. 
Właśnie tyle kosztuje bezpieczeństwo. 
Przypomnijmy, że w naszym regionie 
co jakiś czas dochodzi do zaczadzenia, 
zwykle ze skutkiem śmiertelnym.

Zdarza się również, że ofiary zacza-
dzenia udaje się uratować. W 2020 roku 
w Strzegowie (pow. mławski) doszło do 
zatrucia tlenkiem węgla 3-osobowej 

Zgodnie z prawem budowlanym wła-
ściciel lub zarządca budynku zobowiąza-
ny jest do corocznej kontroli przewodów 
kominowych, wentylacyjnych, dymo-
wych oraz spalinowych. Za brak takiej 
kontroli grozi mandat w wysokości 500 
zł. Natomiast częstotliwość czyszczenia 
kominów reguluje rozporządzenie mini-
stra MSWiA w sprawie m.in. ochrony 
przeciwpożarowej budynków. Zgodnie 
z tymi przepisami, w obiektach opala-
nych paliwem stałym, takim jak drewno 
lub węgiel, komin powinien być czysz-
czony 4 razy w roku, czyli co kwartał. 
W przypadku opalania domu paliwami 
ciekłymi, takimi jak olej i gaz, czyścić 
je należy co najmniej 2 razy w roku. 
Za zaniedbanie tego obowiązku grozi 
grzywna w wysokości nawet 5 tys. zł.

Znacznie poważniejszymi konse-
kwencjami, niż te 
finansowe, jest jed-
nak narażenie sie-
bie i swojej rodziny 
na pożar, a nawet 
zatrucie tlenkiem 
węgla. Niezależnie 
od rodzaju opału, 
jakiego używamy 
do opalania domu, 
warto zadbać o dwie 
kwestie: czyszczenie 
przewodu komino-
wego oraz zainstalo-
wanie w domu czujki 
dymu i tlenku węgla.

Państwowa Straż Pożarna radzi, co 
zrobić, aby uniknąć �cichego zabójcy�, 
a więc zaczadzenia tlenkiem węgla:

� Systematycznie czyść, sprawdzaj 
szczelność i wykonuj przeglądy tech-
niczne przewodów kominowych.

� Użytkuj tylko sprawne techniczne 
urządzenia, zgodnie z instrukcją pro-
ducenta.

POWIAT 
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Zadbaj o bezpieczeństwo swoje i swojej rodziny

Cichy zabójca może czyhać wszędzie

 Młodzieżowa Rada Gminy i Miasta w Żurominie. 

Ze szkoły do urzędu

Młoda rada miasta
zaczyna intensywnie

rodziny. Na szczęście, dzięki szybkiej 
pomocy strażaków, rodzina przeżyła, 
choć byli już nieprzytomni. W tym 
samym roku w Ożarowie Mazowieckim 
udało się uratować czterech członków 
rodziny. Czujnik w ich domu wykrył 
tlenek węgla, zdążyli wezwać pomoc.

Dlatego dbanie o czystość przewo-
dów oraz posiadanie czujnika dymu 
i tlenku węgla jest tak ważne.           Kuj

Kiedy na zewnątrz temperatura powo-
li spada, w domach, po raz pierwszy od 
kilku miesięcy, rozpalamy w piecach, 
kominkach i od razu robi się przyjemnie 
ciepło. Niezmiernie ważnym jest, aby 
zadbać wówczas o swoje bezpieczeń-
stwo. W okresie jesienno-zimowym stra-
żacy najwięcej pracy mają... z płonącymi 
sadzami w przewodach kominowych.

eprasa.pl 74459ac4aa
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Bartosz Gnojewski jest aktywnym 
filarem Stowarzyszenia Arena Dobra, 
które to działa w Przasnyszu od lutego 
br, wcześniej działające jako nieformalna 
grupa przyjaciół. O Bartoszu mówią, 
że emanuje pasją i oddaniem w propa-
gowaniu dobra. Jego praca społeczna 
dla lokalnej społeczności budzi głęboki 
podziw. Pomoc innym stała się nieod-
łączną częścią jego życia. Potrafi zarazić 
swoim optymizmem każdego, a jego 
pokłady energii umożliwiają realizację 
wielu zadań, czasem wręcz niemoż-
liwych. Swoją działalność rozpoczął 
kilka lat temu, dziś ją kontynuuje, będąc 
wolontariuszem wielu charytatywnych 
akcji. 

- Nie wiem, jak słowami wyrazić 
radość z wygranej w plebiscycie Mazo-
wieckie Barwy Wolontariatu 2023 � 
napisał na swoim FB Bartosz Gnojew-
ski, - �jest to wielki sukces, który ma 
wielu ojców i wiele matek! Lata pracy dla 
ludzi i naszego społeczeństwa to misja, 
której nie mógłbym wykonywać, gdyby 
nie grupa moich przyjaciół ze Stowarzy-
szenia Arena Dobra, oraz mieszkańców 
miasta, powiatu i miejscowości ościen-
nych! W tych kilku latach pracy, kiedy 
przyjechałem do Przasnysza, poznałem 
setki wspaniałych, pełnych empatii ludzi, 
będących gotowymi zupełnie bezinte-
resownie pomagać innym osobom! 
Dlatego też tytuł Wolontariusza Roku 
2022/2023 dedykuję Wam przasnysza-
nie, nasi ziomale i ziomalki, mieszkańcy 
naszego powiatu! 

Marzena Wilga jest sołtyską we wsi 
Dynak, przewodniczącą Koła Gospodyń 
Wiejskich, mamą, gospodynią, kobietą, 
która angażuje się w wiele inicjatyw na 
rzecz lokalnej społeczności. Pomagała 
pogorzelcom, dała im dach nad głową, 

wyżywienie, organizowała ubrania, 
uruchomiła zbiórkę. Dzięki jej niesa-
mowitej energii zebrano sporą kwotę 
pozwalającą zabezpieczyć byt potrze-
bującym. Promuje wolontariat i pomoc 
bliźniemu poprzez rozpowszechnianie 
zbiórek i angażowanie się w nie. Jako 
przewodnicząca KGW w Dynaku dąży 
do poprawy jakości życia mieszkańców 
wioski, zapewnienia im możliwości roz-
woju, poszerzania horyzontów i wspól-
nych działań. 

Kapituła konkursu oceniała zgłoszo-
ne kandydatury biorąc pod uwagę ich 
działalność społeczną, począwszy od 
września 2022 r. Ocenie poddana została 
różnorodność inicjatyw, innowacyjność, 
trafność udzielonego wsparcia, a także 
efektywność działań i ich zakres. 

Na konkurs wpłynęły 63 zgłosze-
nia, na które składały się: wolontariat 
młodzieży (32), wolontariat dorosłych 
aktywnych społecznie (23), wolon-

tariat seniorów (3) oraz kategoria 
specjalna � Pomoc Ukrainie (5). 
W poszczególnych kategoriach (z 
podziałem na wolontariat indywidu-
alny i grupowy) kapituła wyłoniła 7 
laureatów i 7 wyróżnionych.

Kto zostanie liderem w kategorii 
�Nagroda mieszkańców Mazowsza� 
zadecyduje głosowanie mieszkańców. 
Dowiemy się o tym 5 grudnia br., kiedy 
to właśnie ten wybór zostanie ogłoszony 
na uroczystej Gali Wolontariatu. 

ESKA

Pod koniec października 
w wielu szkołach odbywały 
się uroczystości pasowania 
pierwszoklasistów na uczniów. 
Takie uroczyste ślubowanie 
i pasowanie obyło się m.in 
w Publicznej Szkole Podstawowej 
nr 2 im. Jana Pawła II 
w Chorzelach oraz w gminnych 
Szkołach podstawowych 
w Krukowie i Pościeniu Wsi. 

W tych emocjonujących dla najmłod-
szych uroczystościach wzięli udział 
przedstawiciele samorządu gminnego 
m.in. burmistrz Chorzel Beata Szczepan-
kowska, zastępca burmistrza Aneta Bacławska, 
dyrektor Wydziału Oświaty i Promocji UMIG 
Sławomir Czaplicki, a także dyrekcje szkół, 
nauczyciele, rady rodziców oraz rodzice i dzieci. 

Podczas tych uroczystych akademii mali artyści 
prezentowali swoje talenty, recytowali wiersze, 
śpiewali piosenki i tańczyli. Po występach przy-
szedł czas na uroczyste ślubowanie i pasowanie 
na uczniów. W Chorzelach pasowani zostali przez 
dyrektor szkoły Hannę Wilgę, w Krukowie - przez 
dyrektor szkoły Annę Gwiazdę, w Pościeniu Wsi 
- przez dyrektor Grażynę Tymińską. Tym samym 
oficjalnie dołączyli do społeczności szkolnej, goto-
wi na nowe wyzwania i naukę. Burmistrz Beata 
Szczepankowska złożyła świeżo upieczonym 
uczniom serdeczne życzenia i gratulacje. Na 
zakończenie uroczystości każde dziecko otrzy-
mało upominki.

ESKA

25 października br. na sesji 
Rady Powiatu Przasnyskiego 
radni uchylili Samorządową 
Kartę Praw Rodzin. Jako powód 
podali problem z pozyskiwaniem 
środków zewętrznych. 

Samorządowa Karta Praw Rodzin 
funkcjonowała w powiecie przasnyskim 
od 2019 roku. Przyjmowano ją, przy 
założeniu, że jej celem będzie promo-
wanie w działaniach powiatu i szkołach 
prowadzonych przez powiat wartości 
rodzinnych. Jednak fakt jej podjęcia 
skutkował, jak się okazało negatywnymi 
publikacjami w mediach ogólnopol-
skich i zagranicznych, zaś przyjęcie karty 
spowodowało, że samorządy zostały 
umieszczone przez aktywistów LGBT 
w tzw. ,,Atlasie Nienawiści�. Z czasem 
okazało się, że samorządy miały trud-
ności z uzyskaniem dofinansowań do 
składanych projektów np. z Funduszy 
Norweskich. 

W tej sytuacji samorządy zaczęły się 
wycofywać z tych uchwał. Uczyniło to 
miasto Przasnysz (w 2021 r.) i gmina 
Krzynowłoga Mała (w 2022 r.). Powiat 
przasnyski próbował wprawdzie wyma-
zać swoją obecność w �Atlasie Nienawi-
ści� przy zachowaniu uchwały i wniósł 

pozew do sądu, przy wsparciu Instytutu 
Ordo Iuris, lecz bezskutecznie. W tej 
sytuacji radni powiatu przasnyskiego 
uchylili �Samorządową Kartę Praw 
Rodzin� stosunkiem głosów 13 za, przy 
3 głosach przeciw złożonych przez radne 
Renatę Wendę, Małgorzatę Grabowską 
i Agnieszkę Gadomską. 

W uzasadnieniu uchwały uchylającej 
Kartę czytamy: �po Uchwale z 7 czerw-
ca 2019 r. Wojewódzki Urząd Pracy, jako 
instytucja pośrednicząca w przyzna-
waniu środków unijnych, uznał ją jako 
akt dyskryminujący i niezgodny z pra-
wodawstwem krajowym i unijnym, co 
wypunktowano przy ocenie wniosku zło-
żonego przez Powiatowy Urząd Pracy 
w Przasnyszu o środki z Europejskiego 
Funduszu Społecznego pn. �Aktywizacja 
zawodowa osób bezrobotnych w powie-
cie przasnyskim�. Zdaniem instytucji 
pośredniczącej beneficjent powinien 
podjąć środki naprawcze w celu zaprze-
stania funkcjonowania przepisów dys-
kryminacyjnych w powiecie. W przypad-
ku, gdy nie zostaną one podjęte, wniosek 
nie spełni kryteriów formalnych. Biorąc 
pod uwagę, że dalsze funkcjonowanie 
Samorządowej Karty Praw Rodzin sta-
nowi barierę utrudniającą skuteczne 
pozyskiwanie środków zewnętrznych 
wskazane jest jej uchylenie.

Krukowo

Szkoła w Chorzelach…

...Pościeniu Wsi 
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Wolontariusze � bezinteresowni i energetyczni
Województwo Mazowieckie, we współpracy inicjatorem wydarzenia 
Mazowiecką Radą Działalności Pożytku Publicznego, już po raz 
trzynasty ogłosiło konkurs �Mazowieckie Barwy Wolontariatu�. 
Tym razem laureatem konkursu w kategorii �wolontariat dorosłych 
aktywnych społecznie� został Bartosz Gnojewski z Przasnysza, zaś 
wyróżnienie w tej samej kategorii otrzymała Marzena Wilga, sołtyska 
wsi Dynak (gm. Jednorożec). 

Radni uchylili Kartę 
Praw Rodzin

Dołączyli do społeczności 
szkolnych

eprasa.pl 74459ac4aa



W jednej z miejscowości 
w gminie Czerwonka rodzice 
poróżnili się z kierowcą autobusu 
szkolnego. Poszło o miejsce 
zatrzymania się pojazdu. Sprawa 
jest mocno pogmatwana, ale nie 
ma sytuacji bez wyjścia. W grę 
wchodzi bezpieczeństwo dzieci. 

Do redakcji �Tygodnika� zwrócili się 
mieszkańcy Czerwonki Szlacheckiej 
w powiecie makowskim. Skarżyli się na 
zachowanie kierowcy autobusu, który 
przywoził ich dzieci ze szkoły oddalonej 
o 1,5 km, w Czerwonce Włościańskiej. 
W ich ocenie mężczyzna miał być w sto-
sunku do nich agresywny. Z ich relacji 
wynikało, że dzieci wysiadają w miejscu, 
gdzie jest niebezpiecznie. Mieszkańcy 
zwracali się już w tej sprawie do wójta, 
a nawet do Zarządu Dróg Powiatowych 
w Makowie Mazowieckim, ale zmiany 
nie trwały długo i znowu wszystko wróci-
ło do normy, której rodziny z Czerwonki 
Szlacheckiej nie akceptują. �Pomóżcie 
nam, bo już nie wiemy do kogo się zwró-
cić� � poprosił pan Budziszewski. 

W związku z tym udałam się do gminy 
Czerwonka, aby ustalić źródło problemu 
i spróbować go wraz z mieszkańcami 
i lokalnymi władzami rozwiązać. Naj-
pierw odwiedziłam wójta gminy Pawła 
Kacprzykowskiego, który wyjaśnił, że 
sprawa dotyczy 8 dzieci uczęszczających 
do Szkoły Podstawowej w Czerwonce, 
a wie to od sekretarza, bo jemu osobiście 
nikt tego problemu nie zgłosił. Paweł 
Kacprzykowski wskazał, że po czterech 
latach poprzedni kierowca przeszedł 
na emeryturę i zastąpił go nowy, jak się 
okazuje, bardziej przepisowy. Poprzedni 
kierowca zatrzymywał autobus na łuku 
drogi (mapa), co paradoksalnie spra-
wiało, iż autobus był bardziej widocz-
ny, jednak jest to niezgodne z prawem. 
Nie dość, że w tym miejscu znajduje się 
zakręt, to jeszcze jest to skrzyżowanie 
drogi powiatowej prowadzącej z Czer-
wonki Włościańskiej do DK 60 z drogą 
gminną łączącą Czerwonkę Szlachecką 
z Perzanowem. 

Sytuacja jest 
skomplikowana

Dodatkowym problemem jest fakt, 
że ani przy drodze powiatowej, ani przy 
drodze gminnej nie ma w ogóle przy-
stanku autobusowego. W związku z tym 
autobus teoretycznie nie powinien się 
tam zatrzymywać.

- Zgodnie z prawem oświatowym 
gmina nie ma obowiązku dowozić do 
szkół dzieci, które mieszkają w odle-
głości od 3 km (klasy I-IV SP) do 4 km 
(klasy V-VIII SP) od placówki, jednak my 
mimo to zabieramy i odwozimy dzieci 
mieszkające bliżej, niż jest to wskazane 
w ustawie. To nasza dobra wola � wska-
zuje Paweł Kacprzykowski. 

Następnie wójt pokazuje mi pismo, 
jakie otrzymał od �Rodziców�, w któ-
rym ci żądają, �aby kierowca wjeżdżał 
w naszą gminną drogę i zawracał 
na podwórku, wypuszczając dzie-
ci w miejscu bezpiecznym�. Rodzice 
dzieci z Czerwonki Szlacheckiej moty-
wowali pismo następująco: �W miejscu, 
w którym kierowca sam wyznaczył sobie 
przystanek jest niebezpiecznie dla dzieci 
podczas powrotu do domu (duży ruch 
samochodów osobowych jak i ciężaro-
wych), nie ma chodnika, pobocza i brak 
oświetlenia. Dbając o bezpieczeństwo 

dzieci żądamy o załatwienie sprawy 
jak najszybciej, gdyż jest już jesień, 
a widoczność przez pogodę jest ogra-
niczona i nietrudno o wypadek�. 

Wójt wyjaśnia, że nie ma możliwości 
przystania na żądanie mieszkańców, 
ponieważ droga gminna jest w złym 
stanie technicznym (planowana jest 
modernizacja, jednak trwa spór grun-
towy z jednym z mieszkańców i wszyst-
ko przeciąga się w czasie), jest wąska, 
a samorząd podpisał już umowę z firmą 
transportową �Raniszewski� na ustalo-
ne trasy przejazdu. Zapowiada też, że 
oświetlenie w Czerwonce Szlacheckiej 
będzie zamontowane. 

Kierowca ponosi 
odpowiedzialność

Wójt nie ma także zamiaru wpływać 
na decyzję kierowcy jak ten ma jeździć, 
ponieważ to on odpowiada za bezpie-
czeństwo dzieci i jest to jego osobista 
decyzja. Na mapie Paweł Kacprzykowski 
pokazuje mi przebieg drogi powiatowej. 
Autobus, którym dzieci wracają ze szkoły 
jedzie spod szkoły drogą powiatową 
w kierunku DK 60, gdzie skręca w lewo 
w kierunku Perzanowa. 

- Jak pani widzi kierowca zatrzymuje 
się przed zakrętem, aby być widocz-
nym dla samochodów jadących w tym 
samym kierunku. Wcześniej zatrzymy-
wał się na łuku, a następnie mieszkańcy 
złożyli wniosek do ZDP o ustanowienie 
przystanku tuż za łukiem, gdzie również 
jest niebezpiecznie � relacjonuje wójt. 

O tym, że ogólnie jest to miejsce nie-
bezpieczne do zatrzymywania się mówi 
mi również dyrektor SP w Czerwonce 
Zbigniew Załęski, a właśnie na bez-
pieczeństwie dzieci dyrektorowi zależy 
najbardziej. Rodzicom również. Kto ma 
zatem rację? 

Rodzice się martwią
Dyrektor tutejszej szkoły, jak się 

wydaje, jest zwolennikiem dyplomacji. 
O sytuacji już kilkukrotnie rozmawiał 
z rodzicami. Uważa, że problem rze-
czywiście istnieje, jednak w jego ocenie 
miejsce wybrane przez kierowcę wydaje 
się w tych okolicznościach najbezpiecz-
niejsze. 

Ruszam zatem do nieodległej Czer-
wonki Szlacheckiej. Po drodze mijam 

odcinek maksymalnie 150 metrów drogi 
powiatowej, o którym mowa. Jadąc od 
strony siedziby gminy widoczność sięga 
zakrętu. Tuż za nim nie widać nic. Tak 
samo wygląda to, kiedy jedzie się od 
strony DK60. Najbardziej zatrważające 
jest to, iż zjazd do wsi znajduje się... 
centralnie na środku zakrętu. Jak miesz-
kańcy stamtąd wyjeżdżają? 

Spotykam się z państwem Budziszew-
skimi i Biedrzyckimi. Towarzyszą im 
silne emocje. Nic w tym dziwnego, to 
po prostu rodzice, którzy martwią się 
o bezpieczeństwo swoich dzieci. Opo-
wiadają mi, że przez lata nie było żad-
nego problemu, aż zmienił się kierowca. 
Rano zawożą dzieci do szkoły, a potem, 
po godz. 12 odbierają je z autobusu. 
Wcześniej zatrzymywał się on na łuku 
drogi od zewnętrznej strony), gdzie rze-
czywiście był widoczny, a i dzieci miały 
lepszy widok na nadjeżdżające z obu 
stron samochody. Teraz autobus zatrzy-
muje się kilkadziesiąt metrów wcześniej, 
przy lesie. 

- Dzieci mają tam mało pobocza, 
ześlizgują się do przydrożnego rowu. 
Próbowaliśmy rozmawiać z kierowcą, 
ale on jest bardzo agresywny w stosunku 
do nas - relacjonuje pan Budziszewski, 
a wtórują mu wszyscy obecni. 

Rodzice wskazują, że, wbrew temu co 
mówił wójt, trzy panie udały się z tym 
problemem do niego już we wrześniu, 
a następnie pan Budziszewski chciał 
z wójtem rozmawiać jeszcze w paź-
dzierniku, ale go nie zastał, więc poszedł 
do sekretarza. W związku z brakiem 
perspektywy na rozstrzygnięcie sporu 
mieszkańcy Czerwonki Szlacheckiej 
wysłali pismo do ZDP w Makowie 
Mazowieckim o ustanowienie przystan-
ku na żądanie, na co decyzją z 13 paź-
dziernika br. przystał dyrektor Roman 
Wenda. Przystał, choć nie miał ku temu 
prawnych podstaw. 

Intencje dobre, gorzej     
z wykonaniem

Chwilę później mieszkańcy doczekali 
się upragnionego znaku określające-
go miejsce zatrzymania się autobusu. 
Został on jednak umiejscowiony tuż za 

zakrętem, w miejscu, którego nie widać 
jadąc od strony Czerwonki Włościań-
skiej. Jak relacjonują mieszkańcy, kie-
rowca zaprotestował i zapowiedział, że 
się w tym miejscu nie zatrzyma. Miał do 
tego pełne prawo. Dwa dni później znak 
zniknął, a rodzice wkurzyli się jeszcze 
bardziej. 

- Dyrektor Zarządu Dróg Powiato-
wych chciał dobrze dla rodziców i ich 
dzieci, dlatego przystał na tę propozycję, 
sądząc, że gmina też się zgadza - wyja-
śniał motywy dyrektora wójt 
Paweł Kacprzykowski. 

Niemniej przystanek został 
ustanowiony z pominięciem pro-
cedury. Najpierw gmina powin-
na wyjść z inicjatywą, a następ-
nie stosowną uchwałę powinien 
podjąć Zarząd Powiatu Makow-
skiego. Dyrektor Roman Wen-
da przyznał potem w rozmowie 
telefonicznej, że ustanowienie 
tam przystanku było błędem, bo 
stwarzało zagrożenie, dlatego 
znak został usunięty. 

Rodzice zwracają natomiast 
uwagę, że kierowca w kilku miej-
scach zatrzymuje się na łuku 
drogi, a w jednej z miejscowo-
ści wjeżdża na podwórko i tam 
problemu nie ma. A u nich jest. 

Światełko w tunelu
Jest środa (25 października) po 

godzinie 12. Rodzice zapraszają mnie, 
żebym zobaczyła jak ich dzieci wysia-
dają z autobusu. Po swoje pociechy 
wyruszają mamy. Autobus zatrzymuje 
się kilkadziesiąt metrów przed zakrę-
tem. Dzieci wysiadają z autobusu i pod 
opieką ruszają wąskim poboczem drogi 
powiatowej w stronę domu. Zapanować 
nad 8-osobową grupką dzieci nie jest 
łatwo. 

Długie rozmowy doprowadzają do 
jednego wniosku � gdziekolwiek w oko-
licach zakrętu autobus by się nie zatrzy-
mywał jest tam niebezpiecznie. Kierowca 
ma pełne prawo do odmówienia zatrzy-
mywania się w miejscu wyznaczonym 
przez rodziców, bo to on odpowiada 
za bezpieczeństwo dzieci. Ewentualną 

szansą byłoby ustanowienie przystanku 
przy drodze gminnej z Czerwonki do 
Perzanowa i ustalenie tamtędy drogi 
przejazdu autobusu, jednak byłaby to 
perspektywa kilku lat, a sytuacja jest 
niecierpiąca zwłoki. 

Alternatywą dla mieszkańców jest 
prośba skierowana do Rady Gminy 
w Czerwonce oraz starosty makowskie-
go Zbigniewa Deptuły o ustanowienie 
przystanku i zatoczki autobusowej za 
zakrętem. Wówczas kierowca miał-

W lesie w gminie Czerwonka 
przypadkowa osoba, która 
akurat wybrała się na grzyby, 
znalazła ludzkie szczątki. Na 
miejscu wiele godzin pracowały 
służby. To najprawdopodobniej 
pani Barbara ze wsi Budzyno-
Lipniki, która zaginęła 
4 września br.

O poszukiwaniach mieszkanki gminy 
Czerwonka, w trakcie niemal dwóch 
miesięcy od jej zaginięcia, pisaliśmy kil-
kukrotnie. W akcji poszukiwawczej brali 
udział policjanci, strażacy, druhowie 
i mieszkańcy powiatu makowskiego. Do 
małej miejscowości, oddalonej o ok. 6 
km od Makowa, funkcjonariusze ścią-
gnęli drony i specjalnie szkolone psy. 

Przeczesywano, jakby się wydawało, 
całą okolicę.

W czwartek (2 listopada br.) po połu-
dniu mieszkaniec wsi Budzyno-Lipni-
ki wybrał się na grzyby. W młodniku 
natknął się na ludzkie szczątki i wezwał 
na miejsce służby. 

Grzybiarze o tej porze roku wybierają 
takie lasy w poszukiwaniu gąsek czy 
rydzy. Trudno się przez nie przedrzeć, 
ponieważ są gęste. Z zewnątrz w ogóle 
nie widać tego, co się kryje wewnątrz. 
Sprawę utrudniał fakt, że odnaleziona 
osoba ubrana była w ciemne rzeczy.

Co ważne, ten konkretny fragment 
lasu również był przeszukiwany przez 
służby i mieszkańców. Mimo to (naj-
prawdopodobniej) pani Barbara nie 
została dostrzeżona, ponieważ otaczała 
ją gęstwina.

Dlaczego psy                      
nic nie wykryły?

- Policyjne psy podjęły trop prowa-
dząc w przeciwnym kierunku do miej-
sca odnalezienia ciała. Zalesione tereny 
wiejskie to trudny teren do prowadze-
nia poszukiwań, trudny także do pracy 
z psami tropiącymi, gdyż rozprasza je 
mnogość zapachów - wyjaśnia Monika 
Winnik, oficer prasowa KPP w Mako-
wie Mazowieckim.

Psy rozpraszane są przez zapachy 
m.in. dzikich i domowych zwierząt, 
nawozy naturalne, padlinę.

Grzybiarz trafił na ciało w młodniku 
tuż przed zmierzchem, po godzinie 15, 
około kilometra w prostej linii od wsi 
Budzyno-Lipniki. Działania policji oraz 
prokuratury na miejscu trwały do godz. 
19:23. Wykonujący oględziny lekarz 
wykluczył wstępnie, że do śmierci kobiety 
ktoś się przyczynił, jednak ostatecznie 
potwierdzi to sekcja zwłok.
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Trudny orzech do zgryzienia

Rodzice obawiają się o bezpieczeństwo dzieci

Smutny finał poszukiwań

Makabryczne odkrycie w lesie

Wójt Paweł Kacprzykowski 
wskazuje, że problem w 
Czerwonce Szlacheckiej pojawił 
się po zmianie kierowcy autobusu.

Autobus zatrzymuje się koło lasu, a na dzieci czekają 
mamy...

Przystanek „był, ale się zmył”. 
To rozczarowało rodziców. 

Legenda: kolor niebieski – tu aktualnie 
zatrzymuje się autobus; kolor różowy – tu, 

na łuku przez ostatnie 4 lata zatrzymywał się 
autobus; kolor żółty – tu został ustanowiony 
przystanek, który zniknął po dwóch dniach. 

Następnie kobiety prowadzą wesołą gromadkę przez 
niebezpieczny odcinek, aż do domów. 

by miejsce do bezpiecznego postoju, 
a dzieci mogłyby swobodnie wysiadać 
z autobusu. 

- Tam z drogą sąsiaduje moja dział-
ka. Chętnie przekażę jej fragment pod 
zatoczkę autobusową � mówi pan 
Budziszewski. 

Rodzice zapowiedzieli, że zwrócą 
się w tej sprawie do starosty. Zbigniew 
Deptuła natomiast poinformował, iż 
jeszcze nie zapoznał się ze sprawą, ale 
po wpłynięciu wniosku na pewno się do 
niego ustosunkuje. 

Samorząd powiatu nie planuje w naj-
bliższych latach modernizacji tej kon-
kretnej drogi, co oznacza, że budowa 
zatoczki byłaby dodatkowym, nieprze-
widzianym kosztem. Są jednak rzeczy 
ważniejsze niż pieniądze. 

KLAUDIA KUJAWA

eprasa.pl 74459ac4aa



BUDOWLANE

Kupię umywalkę KOŁO 50x42 cm 

mocowana na wspornikach. 

608 151 845
FC-0920/23

LEKARSKIE

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Star 200, trójstronny 

wywrot, silnik Leyland Turbo. 

606 190 449
PC-01015/23

Sprzedam Audi1 i Mercedesa klasy B 

oraz sprężarkę i wiertarkę. 

602 340 017
PC-01038/23

NIERUCHOMOŚCI

Wynajmę kawalerkę. 

508 915 129
M01085-88956

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski
OFERUJEMY:

  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3, k. Regimina 
tel. 501 444 220

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VATF
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

 PSYCHOTECHNIKA. 665 762 111

SU-36

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0665/22

SKUP SAMOCHODÓW
513 552 226

FC-0027

Noclegi, pomieszczenia biurowe. 

Ciechanów. 602 385 465
FC-0539/23

KUPIĘ MAŁE MIESZKANIE 

w każdym stanie, może być 

zadłużone  z komornikiem, 

z problemami prawnymi i inne. 

888 062 333
M01060-42359

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!
Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F
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Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075
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Sprzedam mieszkanie 

w Ciechanowie M-4, 47 m2. 

Dobra lokalizacja. Cena 265 tys. 

do negocjacji. 698 423 736
PC-00991/23

Działki budowlane na granicy 

Sońsk/Strusin/Gołotczyzna. 

Tel. 882 842 080. 

Szczegóły na otodom.pl
FC-0856/23

Sprzedam lub zamienię na mniejsze 

M5-78,3 m2 w Ciechanowie, 

Aleksandrówka, kontakt po 19. 

600 504 127, 510 167 843
PC-01004/23

Sprzedam działkę 9,7 a 

w Kownatach Rzędowych, 65 tys. 

504 625 494
PC-01025/23

Sprzedam mieszkanie w bloku, 

cena 3900/m2 55,5 m2, 

Gołotczyzna. 

506 995 530
M01093-49099

Sprzedam mieszkanie 

w Ciechanowie, Pułtuska 12  

II piętro 57 m - 3 pokoje 

z kuchnią, łazienką, WC, duży 

przedpokój. Ogrzewanie miejskie, 

okna PCV.  Cena 260 000 zł. 

(do negocjacji). 508 871 801
M01059-9127

Wynajmę mieszkanie, Ciechanów. 

503 141 218
PC-01018/23
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MEDIACJE SĄDOWE 
I POZASĄDOWE 
Mediacje w sprawach 

rodzinnych, rozwodowych, 
alimentacyjnych, 

majątkowych oraz innych. 
Mediator wpisany na listę 

stałych mediatorów.

Płońsk tel. 575 030 680

Sprzedam działkę 75 a pod 

zabudowę. Bronisławie, gmina 

Ojrzeń. 503 141 218
PC-01019/23

Kupię dom na wsi, 
siedlisko, działkę 

siedliskową. 784 019 746
M01048-03425

eprasa.pl 74459ac4aa
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK

 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

PRACA

Firma zatrudni kierowcę  kat. C+E, 

kraj. 570 271 856
FC-0831/23

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!

0500 224 312

Skup bydła rzeźnego
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
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FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka

Odbiór z gospodarstwa
tuczniki, maciory, knury, krowy, 

byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1

9
1

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Alternatory, 
rozruszniki

Ciechanów, 
Zbyszka i Danusi 14 
(rondo przy Gostkowskiej)

Tel. 784 734 960 F
C

P
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OFERUJE
-  kotły c.o. na drewno 

metrowej długości, 
trocinę, zrębki, węgiel 
i nie tylko,

- rębaki do gałęzi,
- drewno opałowe,

Gumowo 68, 600 306 637
www.arcisz.net arcisz@arcisz.net

MEBLE NA WYMIAR
602 663 478

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 45OGŁOSZENIA18 7 listopada 2023 r.

Prasę Rolującą Metal-Fach, Claas 
Rollant 42,44,46,62,66,250, 
Arobale, Welger, John Deere, 

Krone, Deuzh-Fahr, Vicon, 
Greenland, Carraro, 

Kombajn Ziemniaczany Anna, 
Bolko, Sortownik, 

Prasę Kostkującą Sipma Z224/1, 
Welger, John Deere, Famarol

Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230

K U P I Ę
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ZATRUDNIĘ PRACOWNIKÓW 
DO ZAKŁADU KAMIENIARSKIEGO 

W CIECHANOWIE 
Z DOŚWIADCZENIEM. STAWKA 

MINIMALNA 30 ZŁ/H NETTO. 
KONTAKT: 728 008 001

M01069-15643

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności
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Zatrudnię w gospodarstwie, 

zakwaterowanie, wyżywienie. 

500 270 610
SP-13

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F
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lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F
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Burmistrz Miasta i Gminy Bieżuń 
ogłasza do 13.11.2023 r.  otwarty i konkurencyjny nabór 

na wolne stanowisko urzędnicze     

PODINSPEKTOR DS. OCHRONY ŚRODOWISKA
           

w Urzędzie Miasta i Gminy w Bieżuniu
ul. Warszawska 2, 09-320 Bieżuń

pow. żuromiński woj. mazowieckie

Wymagania niezbędne, wymagania dodatkowe, zakres zadań 
wykonywanych na w/w stanowisku, informacja o warunkach pracy, 
wymagane dokumenty i oświadczenia oraz inne informacje dotyczące 
stanowiska i naboru podane są w ogłoszeniu o naborze umieszczonym 
w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta i Gminy Bieżuń 
bip.biezun.nv.pl w zakładce MENU � OFERTY PRACY- Ogłoszenia.

OGŁOSZENIE 

O NABORZE

NA WOLNE 

STANOWISKO 

URZĘDNICZE

FCP-322

BURMISTRZ MIASTA I GMINY LUBOWIDZ
informuje 

że został ogłoszony przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek nr 
ewid.: tj. 368/8 oraz 368/6 obręb Osówka. Przetargi odbędą się w siedzibie 
Urzędu Miasta i Gminy Lubowidz dnia 13.12.2023 r. o godz. 9 00 oraz 10 00.

Ogłoszenie o przetargu wywieszone zostało na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
urzędu, w m. Osówka oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta i Gminy 
Lubowidz  www.uglubowidz.bip.pl.

Szczegółowe informacje na temat ogłoszenia można uzyskać w Referacie 
Rolnictwa i Gospodarki Gruntami, Miasta i Gminy Lubowidz (piętro 
pok. Nr 11), tel. 23 683 48 23. 

Z-ca BURMISTRZ MIASTA I GMINY LUBOWIDZ 
mgr Ewa Szczepańska

FCP-323

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU 
Działając na podstawie ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami 

Prezydent Miasta Ciechanów
o g ł a s z a

1. I przetarg ustny ograniczony na sprzedaż niezabudowanej nieruchomości 
składającej się z działek: nr 1596/5 o powierzchni 0,0067 ha i nr 1126/2 
o powierzchni 0,0031 ha, położonej   w Ciechanowie obrębie Śmiecin.

 Dla nieruchomości prowadzona jest księga wieczysta nr PL1C/00037790/4.
 Ograniczenie przetargu polega na możliwości uczestniczenia w nim wyłącznie 

właścicieli nieruchomości sąsiadujących z przedmiotową nieruchomością.
 Cena wywoławcza wynosi 12 500,00 zł, wysokość wadium �  1 000,00 zł.
 Sprzedaż działki zwolniona jest z podatku VAT.
 Przetarg odbędzie się w dniu 12.12.2023 r. o godzinie 9.00. Termin wpła-

cenia wadium: 07.12.2023 r.
 Przed przystąpieniem do przetargu należy do dnia 07.12.2023 r. włącznie 

dokonać pisemnego zgłoszenia uczestnictwa w przetargu.
2. II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż zabudowanej działki nr 

157 o pow. 0,0690 ha położonej przy ul.H.Sienkiewicza 146 w Ciechano-
wie - obręb Podzamcze.

 Cena wywoławcza wynosi: 119 500,00 zł � wysokość wadium: 12 000,00 zł.
 Sprzedaż działki zwolniona jest z podatku VAT.
 Dla działki prowadzona jest księga wieczysta nr PL1C/00048285/1.
 Przetarg odbędzie się w dniu 12.12.2023 r. o godzinie 10.00. Termin 

wpłacenia wadium:   07.12.2023 r.
3. II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej nieru-

chomości położonej w Ciechanowie obręb Śmiecin Kolonia, w skład której 
wchodzą działki o numerach: 54/6 i 55/7 � o łącznej powierzchni 0,1865 ha.

 Cena wywoławcza wynosi: 181 500,00 zł � wysokość   wadium:  18 000,00 zł.
 Sprzedaż działki zwolniona jest   z podatku VAT.
 Dla działek prowadzona jest księga wieczysta nr PL1C/00016943/9.
 Przetarg odbędzie się w dniu 12.12.2023 r. o godzinie 11.00. Termin 

wpłacenia wadium: 07.12.2023 r.

Przetargi odbędą się w sali konferencyjnej Urzędu Miasta Ciechanów przy 
ul.Wodnej 1.

Warunkiem dopuszczenia do uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium 
w formie pieniężnej (w tytule podając numer działki oraz nazwisko i imię osoby 
fizycznej lub nazwę osoby prawnej, która będzie uczestniczyć w przetargu ) w poda-
nych wyżej terminach. Wpłaty należy dokonać na rachunek bankowy Urzędu Miasta 
Ciechanów w BNP Paribas Bank Polska Oddział w Ciechanowie nr 97 1600 1462 
1837 0686 3000 0004. Za wpłacenie wadium na rachunek bankowy uważa się 
wpływ wymaganej kwoty na rachunek Urzędu Miasta.

Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra, będzie zaliczone na 
poczet ceny, zaś ulegnie przepadkowi na rzecz Gminy Miejskiej Ciechanów w razie 
uchylenia się tego uczestnika od zawarcia umowy. Pozostałym uczestnikom przetargu 
wadium zostanie zwrócone przelewem na rachunek, z którego wpłynęło na konto 
Urzędu Miasta lub inny wskazany przez uczestnika. 

Nabywca ponosi wszelkie koszty (opłaty notarialne i opłaty sądowe) związane 
z nabyciem.

Wznowienia punktów granicznych zbywanych nieruchomości wyłoniony w prze-
targu nabywca dokonuje we własnym zakresie i na własny koszt.

            
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 

Nieruchomościami -  ul.Wodna 1 pok.306, tel.: (23) 674-92-00 w. 224.

Ciechanów. 03.11.2023

Praca dorywcza w ogrodzie. 

Ciechanów. 602 713 365
PC-01012/23

Zatrudnię kierowcę kat. C po kraju. 

Praca od poniedziałku do piątku. 

Mile widziane doświadczenie. 

726 049 296
FC-0878/23

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj. 

608 754 004
PC-01029/23

eprasa.pl 74459ac4aa
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Koszenie kukurydzy na kiszonkę 
i na ziarno. 698 259 260

FC-0684/23

Sprzedam ziemniaki 
i marchew paszowe. 

505 871 111
SU-52

Sprzedam sprzęt rolniczy
+grzejnik. 511 046 824

PC-01030/23

FCP-321

OBWIESZCZENIE
WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

o wydaniu decyzji

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U.
z 2023 r., poz. 162 ze zm.) zawiadamia się, że w dniu 17 października 2023 r., Woje-
woda Mazowiecki wydał decyzję Nr 183/SPEC/2023 o zezwoleniu na realizację in-
westycji drogowej pn.: „Rozbudowa drogi wojewódzkiej Nr 544 od km 122+200 do
km 122+600 w miejscowości Rogowo, gm. Płoniawy-Bramura, powiat makowski.”

Inwestorem przedsięwzięcia jest Zarząd Województwa Mazowieckiego ul.
Jagiellońska 26, 03-719 Warszawa, działający przez Mazowiecki Zarząd Dróg
Wojewódzkich w Warszawie, ul. Mazowiecka 14, 00-048 Warszawa, reprezentowany
przez pełnomocnika Pana Kazimierza Krzemińskiego.

Inwestycja zlokalizowana jest na terenie miejscowości Rogowo, gmina Płoniawy
Bramura, powiat makowski, województwo mazowieckie.
Działki usytuowania obiektu:
- działki w istniejącym pasie drogowym drogi wojewódzkiej Nr 544 w całości
w liniach rozgraniczających teren inwestycji:
Obręb 0028 : działki nr ewidencyjny: 52/3, 54 

- działki w projektowanym pasie drogowym, podlegające podziałowi
i przeznaczone do przejęcia pod inwestycję (w nawiasach numery działek po
podziale - tłustym drukiem numery działek przeznaczone do przejęcia pod
inwestycję):
Obręb 0028: działki nr ewidencyjny: 52/11 (52/13, 52/12), 112 (112/2, 112/1), 115
(115/1, 115/2), 116 (116/2, 116/1), 128 (128/1, 128/2), 129 (129/1, 129/3,
129/4,129/2), 139/1 (139/4, 139/5)

- działki zlokalizowane poza pasem drogi wojewódzkiej Nr 544 niezbędne dla
przebudowy zjazdów, budowy/przebudowy urządzeń wodnych lub urządzeń
melioracji wodnych szczegółowych, rozbiórki/budowy sieci uzbrojenia terenu (w
nawiasach numery działek przed podziałem):
Obręb 0028: działki nr ewidencyjny: 138, 50, 52/12(52/11), 112/1(112), 115/2(115),
116/1(116), 129/2(129)

Decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stanowi podstawę do
dokonania wpisów  w księdze wieczystej i katastrze nieruchomości – art. 12 ust. 3
ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji
inwestycji w zakresie dróg publicznych.

Jednocześnie informuje się, że w przypadku, w którym dotychczasowy właściciel
lub użytkownik wieczysty nieruchomości objętej decyzją o zezwoleniu na realizację
inwestycji drogowej odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda nieruchomość
i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie
30 dni od dnia otrzymania zawiadomienia o wydaniu decyzji o zezwoleniu na
realizację inwestycji drogowej posiadającej rygor natychmiastowej wykonalności
- wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5 % wartości nieruchomości
lub wartości prawa użytkowania wieczystego.

Jeśli wykazują Państwo gotowość do wydania nieruchomości, w celu
udokumentowania powyższego faktu winni Państwo wysłać oświadczenie do
inwestora.

Od ww. decyzji stronom przysługuje prawo do wniesienia odwołania w terminie
14 dni od skutecznego jej doręczenia, do Ministra Rozwoju i Technologii, za
pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego.

Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2023
r., poz. 775 ze zm.) doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od
dnia publicznego ogłoszenia.

Z treścią decyzji oraz z dokumentacją sprawy można się zapoznać w Wydziale
Infrastruktury i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie
Delegatura – Placówka Zamiejscowa w Ostrołęce w poniedziałek w godz. 1300 - 1600

lub w czwartek w godz. 800 - 1200 po wcześniejszym umówieniu się telefonicznym
pod nr (29) 746-62-60. Osoby nieumówione nie będą obsługiwane. 

Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi do 30 min i nie może
zostać przedłużony. 

W trakcie prowadzonego postępowania, o czynnościach tutejszego organu,
strony postępowania będą informowane w drodze publicznych obwieszczeń, zgodnie
z art. 49 § 1 Kpa.
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ROLNICZE

Kupię ciągnik Zetor, Ursus, MTZ, 
Farmtrac, New Holland, Case, T 25, 
C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 
603 502 876

FC-0742/23

RSP Rykaczewo sprzeda ciągnik 
rolniczy MTZ80, opryskiwacz Pilmet 
2018+prasa zwijająca Warfama 
Z5433, rozsiewacz nawozów 
zawieszanych N039, ładowność 
1,2 T, siewnik S074 z agregatem 
U767/2, mieszalnik pasz sypkich 
H037/1, brona talerzowa ciężka-
szerokość 3,4 m-produkcja Ukraina. 
507 140 444

FC-0775/23

Kupię ciągnik rolniczy C330, C360, 
Zetor MTZ i inne. 698 282 939

FC-0742/23

Sprzedam siano, sianokiszonkę, 
słomę, siewnik do kukurydzy. 
692 350 269

PC-00964/23

Klepanie lemieszy i zębów do bron. 
511 892 197

PC-00984/23

Kupię nasiona koniczyny czerwonej. 
602 790 774, 515 268 257

FC-0866/23

Sprzedam dojarkę przewodową, 
zbiornik 1700 l, likwidacja obory. 
601 257 132, 609 549 342

PC-01013/23

Sprzedam 4 byczki. 23 613 03 45
PC-01014/23

Kupię rozsiewacz wapna 
łańcuchowy. 606 550 489

FC-0882/23

Sprzedam jałówki wysokocielne. 
516 184 151

PC-01022/23

Sprzedam buraki pastewne, 
cena 0.70 gr/kg. 508 404 309

PC-01023/23

Sprzedam  przyczepę ciągnikową 
2-osiową, lejek nawozowy, pług 
2-skibowy, brony 5, wyorywacz 
buraczany, garaż blaszany- 
uszkodzony. 793 176 456

PC-01024/23

Sprzedam prasę Case, rok 2010. 
502 996 518

FC-0906/23

Sprzedam buraki pastewne, 
beczkowóz Forschmit 10 tys. l, HTS. 
514 395 386

PC-01031/23

Sprzedam ciągnik własnej produkcji. 
517 666 635

PC-01032/23

Sprzedam klacz źrebną ze 
źrebakiem. 506 557 577

PC-01034/23

Sprzedam cielaki odpojone, żarłaki. 
503 730 871

PC-01035/23

Sianie zboża tradycyjnie i w strip-
tillu, koszenie kukurydzy na ziarno, 
mielenie i pakowanie w rękaw. 
507 113 478, 508 341 899

NS-91

Kupię łubin, peluszkę, groch, 
słonecznik czarny, facelię, koniczynę 
czerwoną, tymotkę i inne. 
795 060 199

M00948-41208

Kupię ciągniki rolnicze, ładowarki. 
507 771 711

M00948-55657

Kupię koryta kamionkowe. 
508 941 479

M01028-42043

Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Kiszone ziarno 
kukurydzy KZK, CCM.  
Dostawa i rozładunek. 
23 661 18 93, 789 333 677

FC-0879/23

Otręby pszenne, jęczmienne, 
workowane. Dostawa i rozładunek. 
23 661 10 13, 789 333 677

FC-0879/23

Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big/bag, workowane. 
Dostawa i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Melasa dla bydła 1000 kg. 
Dostawa i rozładunek. 
23 661 18 93, 789 333 677

FC-0879/23

Skup zbóż. "Ferm-Pasz", 09-130 
Baboszewo. Z odbiorem 25 t. 
23 661 18 93, 789 333 677

FC-0879/23

Wysłodki toffii oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Sprzedam siano i sianokiszonkę 
z transportem. 507 559 222

SM-164

Sprzedam ładną jałówkę 
wysokocielną. 509 772 084

NS-103

Sprzedam ciągnik Ursus 1234, 98 r., 
opryskiwacz 600l belka 12m. 
508 486 072

M01049-85571

Kupię koryta kamionkowe. 
508 941 479

M01028-42043

Sprzedam ciągnik MTZ z turem lub 
zamienię na większy. 504 370 978

SU-54

Sprzedam klacz źrebną 
zimnokrwistą. 661 033 855

NS-106

Kupię sortownik rolkowy. 
513 079 082

SM-168

Sprzedam jałówki cielne HF. 
787 034 360

SM-169

Sprzedam jałówkę cielną, mleczną, 
wycielenie 13 grudzień, Mława. 
507 761 494

SM-171

Sprzedam jałowice wysokocielne 
holenderskie, Dzierzgowo. 
500 637 961

SM-172

Sprzedam jałówkę hodowlaną 
wysokocielną. Termin wycielenia 30 
listopad. Więcej informacji udzielę 
telefonicznie. 514 753 453

M01092-41092

Sprzedam sianokiszonkę, bele. 
667 539 292

PC-01041/23

Sprzedam wycinak piłowy. 
667 539 292

PC-01042/23

RÓŻNE

Kupię topolę, sosnę i olchę. 
509 042 402

FC-0590/23

Sprzedam sosnę pociętą, połupaną. 
518 473 341

PC-00951/23

Sprzedam drewno opałowe, stemple. 
506 557 577

PC-01033/23

Polski węgiel Orzech 31MJ, 
możliwość workowania i dowozu. 
605 761 609

M01071-75191

TOWARZYSKIE

Praca dla pań - zakwaterowanie. 
733 028 016

PC-00448/23

Pani pozna panów. 
792 207 348

PC-00743/23

Poznam Panią. 
513 719 311

SM-165

Zapoznam dziewczynę 28-48 lat 
do stałego związku. 453 296 313

SM-167

Poznam Panią. 
513 573 828

SM-170

USŁUGI

Hydraulik. 
570 188 332

PC-01036/23

Gładź, malowanie i płyta KG. 
502 699 987

PC-01040/23

PREZYDENT MIASTA CIECHANÓW
i n f o r m u j e

o podaniu do publicznej wiadomości wykazów nieruchomości 
położonych w Ciechanowie, przeznaczonych do oddania w dzierżawę 
i do sprzedaży.

Wykaz ogłoszony jest na okres 21 dni na tablicy informacyjnej Urzędu 
Miasta Ciechanów przy  ul. Wodnej 1 oraz  umieszczone na stronie 
BIP Gminy Miejskiej Ciechanów.

                               
FCP-324

Ciechanów, 2023.10.31

FC
P

-1
93

Maszyn rolniczych: 
Pronar, Agro-Masz, 

Inter-Tech, Agro-Factory, 
Dziekan, Grass-Rol

  części do ciągników MTZ , 
T-25 , URSUS , ZETOR , MF

  części do maszyn rolniczych 
  łożyska i uszczelnienia

  oleje, akumulatory
  sznurek, siatka, folia

:

Przążewo 16 g
czynne: pn-pt: 8.00-17.00

sobota: 8.00-14.00

Kontakt: 23 673 20 07, 661 539 639

Praca dla mężczyzny przy 
dojeniu krów, obrządku, 
ewentualnie mieszaniu 

paszowozów. Tylko osoby 
doświadczone i rzetelne. 

Stałe zatrudnienie, 
zakwaterowanie. 

3500zł-9000zł/msc., 
Maków Maz.  519 469 500

M01082-38396

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem ładowarką, 
beczka 20 tys. l. 513 705 855

FC-0121/23

Kupię lub wydzierżawię grunty 
rolne, gmina Regimin. 
516 697 717 FC-0227/23

Sprzedam 5 jałówek 
wysokocielnych. 518 044 556, 
797 276 601

PC-01016/23

Sprzedam używane maszyny 
tartaczne i stolarskie np. traki, 
suszarnie, strugarki, piły, ostrzałki 
itp. 602 594 120

FC-0625/23

POŻYCZKA RATALNA 
OD RĘKI.  

GOTÓWKA W 10 min. 
 515 459 414

M01013-07910

Usługi remontowe. 517 862 074
PC-00978/23

Odnawianie wanien. 
600 979 826

FC-0779/23

eprasa.pl 74459ac4aa
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W miniony weekend na 
mławskiej pływalni odbyły się 
ogólnopolskie zawody pływackie 
�Mława dla pływania�. 
W zmaganiach wzięło udział 
ponad 400 zawodników z 25 
klubów. Dla klubu MPKS Orka 
był to prawdziwy maraton 
pływacki. W zawodach wzięło 
udział aż 21 zawodników 
- dziewcząt i chłopców.  

- Wypływaliśmy 39 nowych rekordów 
życiowych i skutecznie walczyliśmy rów-
nież w sztafetach. Zdobyliśmy w sumie 
31 medali: 17 złotych,  10 srebrnych i 4 
brązowe. W klasyfikacji medalowej jeste-
śmy na drugim miejscu, a w klasyfikacji 
drużynowej zajęliśmy czwartą pozy-
cję - informuje Zbigniew Grochowski, 
trener klubu.

Indywidualne nagrody także przy-
padły reprezentantom Orki. Najlepszą 

zawodniczką w kategorii 9-latek została 
Maja Granoszewska. Z kolei 12-letnia 
Hania Jurska uplasowała się na drugim 
miejscu w swojej kategorii. Doświadczo-
na już Roksana Zarzecka była najlepsza 
w kategorii 15-latek. 

Równie dobrze na 25-metrowym 
basenie w Mławie radzili sobie chłopcy. 
W kategorii 9 lat - Oskar Zieliński zajął 2. 
miejsce; wśród starszych (15 lat i starsi) 
Aleksander Garstka był drugi, a tuż za 
nim uplasował się Alexander Kowalski. 

- Cieszą wyniki. Na wyróżnienie 
zasługują starty Hani Jurskiej. Prak-
tycznie w każdym starcie poprawiała 
swoje życiówki. Rewelacyjnie radził 
sobie Olek Garstka. Wyniki na 50 i 100 
metrów stylem dowolnym są na miarę 
finału zbliżających się mistrzostw Polski 
16-latków. Zawodnicy świetnie radzili 
sobie z trudną sztuką nawrotów, co na 
krótkim basenie jest niezwykle istotne - 
dodaje opiekun Orki Ciechanów.

erem
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W ostatnich sześciu spotkaniach 
piłkarze Mławianki uzbierali 
zaledwie dwa oczka. Nic 
dziwnego, że wylądowali w 
strefie spadkowej. W sobotnie 
popołudnie przyszło w końcu 
przełamanie. Podopieczni 
Michała Kolanowskiego okazali 
się lepsi od beniaminka z Łomży.

Trener Mławianki mógł liczyć w końcu 
na Mateusza Karola (za to Oleksander 
Masalov nie zagra już do końca roku). 
Utalentowany zawodnik pojawił się na 
ostatni kwadrans meczu. W swoim stylu 
starał się dryblować, ale główne role 
zostały przyznane znacznie wcześniej.

Początek batalii należał do zawodni-
ków ŁKS-u. Na szczęście uderzenie Szy-
mona Kuźmy zatrzymało się na słupku. 
Natomiast główka Sebastiana Weremo 
minęła w niewielkiej odległości bramkę.

Gospodarze otrząsnęli się z chwilo-
wego szoku. W 23. minucie przechwyt 
Piotra Karwowskiego, dośrodkowanie 
Sebastiana Kurowskiego i główka Joao 
Odillon złożyły się na akcję bramko-
wą Mławianki.

Jeszcze przed przerwą mławianie 
mogli podwyższyć prowadzenie. Po cen-

W sobotę 4 listopada miejska 
hala sportowa wypełniona 
została kibicami do ostatniego 
miejsca. Piłkarze ręczni Juranda, 
po raz pierwszy w tym sezonie, 
mogli wreszcie zagrać na 
własnym parkiecie. I to nowym, 
profesjonalnym, z prawdziwego 
zdarzenia. Do pełni szczęścia 
zabrakło tylko jednego � 
zwycięstwa gospodarzy.  

O pierwszym meczu w tegorocznych 
rozgrywkach przed swoimi kibicami 
mówiło się od dawna. Dotychczas, ze 
względu na wymianę podłoża w hali 
przy ulicy 17 Stycznia, ciechanowscy 
szczypiorniści musieli rozgrywać swoje 
mecze tylko i wyłącznie na wyjeździe. 
Mecz z Padwą Zamość planowo odbyć 
się miał już dwa tygodnie temu, ale wła-
śnie ze względu na termin zakończenia 
wymiany nawierzchni, przeniesiono to 
spotkanie na ostatni weekend.

Od samego początku gospodarzy 
wspierali rozśpiewani kibice. To na fali 
ich dopingu miejscowi, po celnych rzu-
tach Dobrzynieckiego, Smolarka i Woj-
daka, szybko wyszli na prowadzenie 4:1. 
To były miłe złego początki. Niestety, 
w jednej z akcji ofensywnych pod bram-
ką Padwy na parkiet upadł Marcin Smo-
larek. Rozgrywający Juranda dość długo 
opatrywany był przez opiekę medyczną. 
Ostatecznie, przy wsparciu kolegów, 
został zniesiony z boiska. Zawodnicy 

trze z prawej strony główkował Mateusz 
Markowicz, ale piłkę odbił bramkarz 
gości. Dobitka Odillona okazała się nie-
celna.

Tuż po przerwie mławianie wyprowa-
dzili drugi cios. Najpierw jednak sędzia 
wyrzucił z boiska, po dwóch żółtych 
kartkach, Huberta Micha. A chwilę póź-
niej Stanislav Hreben idealnie przymie-
rzył z rzutu wolnego.

Do ostatniego gwizdka czujny 
w bramce Mławianki musiał być Norbert 
Florczak. Bramkarz gospodarzy wybro-
nił nawet uderzenie głową z dwóch 
metrów. Dzięki temu zachował czyste 
konto, a Mławianka zanotowała trzecią 
wygraną w sezonie.                              GP

Mławianka Mława � ŁKS Łomża 
2:0 (1:0)

Bramki: Odillon 23, Hreben 56

Mławianka: Florczak -  Kurowski, 
Komorowski,  Markowicz, Hurenko, 
Powązka (74. Olczak), Tworek (74. 
Karol), Hreben,  Karwowski, Stefański 
(81. Tunkiewicz), Odillon (90. Pacholec)

15. kolejka (4-5 listopada): GKS Beł-
chatów � Lechia 2:0, Olimpia � Jagiel-
lonia II 0:1, Legia II � Legionovia 2:1, 
Pelikan � GKS Wikielec 1:1, Broń � War-

gospodarzy już do końca meczu musieli 
radzić sobie bez swojego czołowego 
strzelca. Tymczasem goście zaczęli odra-
biać straty � najpierw doprowadzając 
do remisu, a następnie uciekając naszej 
drużynie na cztery bramki. Zespół Jakub 
Olszewskiego �obudził się� w ostatnich 
5 minutach pierwszej połowy. Pewne 
strzały z karnych Damiana Rutkowskie-
go i finalizacje Patryka Dębca sprawiły, 
że gospodarze odrobili straty � do prze-
rwy był remis po 11. 

Przez dwadzieścia minut drugiej 
połowa żadna z drużyn nie potrafiła 
wypracować sobie większego prowa-
dzenia. Mecz był dość nerwowy, po obu 
stronach mnożyły się faule. Kluczowa 
okazała się 50. minuta. Zespół Juranda 

ta 1:0, Concordia � Victoria, 4:1, Świt 
� Pogoń 1:1, Pilica � Unia 0:4

XVI kolejka (10-12 listopada): 
Lechia � Unia, Pogoń � Pilica, ŁKS 
Łomża � Świt, Victoria � Mławianka 
(piątek godz. 18), Warta � Concordia, 
GKS Wikielec � Broń, Legionovia � 
Pelikan, Jagiellonia II � Legia II, GKS 
Bełchatów - Olimpia

bliski był objęcia prowadzenia, bo na 
linii 7 metrów ponownie stanął Rut-
kowski. Jednak strzał z rzutu karnego 
skrzydłowego �Rycerzy� trafił w twarz 
bramkarza Padwy. Nie wyglądało to na 
celowe zagranie, ale sędzia uznał to za 
niesportowe zachowanie, wyrzucając 
zawodnika Juranda z boiska.

Goście wykorzystali słabszy moment 
w szeregach Juranda. Odzyskali prowa-
dzenie, którego nie oddali już do ostat-
niej syreny. Przegrana ciechanowian 
miała swoje konsekwencje � Jurand 
spadł na 9. miejsce w tabeli ligi central-

nej. 11 listopada piłkarze z Ciechanowa 
zagrają na wyjeździe w Sosnowcu.

RM

Więcej zdjęć na www.ciechpress.pl

Jurand Ciechanów � Padwa 
Zamość 24:26 (11:11)  

Jurand: Wiśniewski � Kosik, Rutkow-
ski 4, Wiszowaty 1, Ruszkowski, Smo-
larek 1, Urbański, Wojdak 3, Budzich 2, 
Dębiec 5, Mateusz Fuksiński 2, Mierz-
wicki 3, Dobrzyniecki 3

8. kolejka 11-12 listopada: Anilana 
Łódź � Nielba Wągrowiec, Stal Gorzów 
� Autoinwest Żukowo, ZPRP SMS 

I Kielce � MKS Wieluń, AZS AWF Bia-
ła Podlaska � Siódemka Miedź Legnica, 
Padwa Zamość � Olimpia Piekary Ślą-
skie, Pogoń Szczecin � Śląsk Wrocław

1. Śląsk Wrocław 7 21:0   198:161
2. Pogoń Szczecin 7 15:6   210:197
3. Stal Mielec 7 13:8   215:201
4. Miedź Legnica 7 12:9   220:206
5. Autoinwest Żukowo 6 12:6   212:208
6. SMS ZPRP I Kielce 7 12:9   224:221       
7. Olimpia Piekary Śląskie 7 12:9   199-196
8. Padwa Zamość 6 12:6   171:169 
9. Jurand Ciechanów 7   10:11  189:196
10. AZS AWF Biała Podlaska 6 9:9   165:162
11. Budimex Stal Gorzów 7 9:12   191:191
12. Nielba Wągrowiec 7 6:15   195:197
13. Anilana Łódź 7 6:15   196:207
14. Zagłębie Sosnowiec 6 1:17   162:198
15. MKS Wieluń 6 0:18   151:188

Kibice Juranda są z drużyna na dobre i na złe…

Zabrakło najważniejszego

Rekordy 
młodych Orek

Zawodnicy Orki „wypływali” w Mławie aż 31 medali Zespół LKS Matsogi Ciechanów podczas zawodów w Warszawie

1. GKS Bełchatów 15 30 34:17
2. Lechia Tomaszów Maz. 15 30 30:20
3. Świt Nowy Dwór Maz. 15 29 34:17
4. Pogoń Grodzisk Maz. 15 29 33:16
5. Legia II Warszawa 15 29 29:16
6.  Pelikan Łowicz 15 27 24:13
7. Unia Skierniewice 15 25 29:20
8. Victoria Sulejówek 15 21 18:20
9. Broń Radom 15 20 18:18
10.  Olimpia Zambrów 15 18 22:18
11. Jagiellonia II Białystok 15 18 25:25
12. GKS Wikielec 15 18 16:22
13. Concordia Elbląg 15 17 19:34
14. Mławianka Mława 15 13 18:27
15. Legionovia Legionowo 15 13 16:33
16. ŁKS 1926 Łomża 15 11 16:32
17. Warta Sieradz 15 11 14:25
18. Pilica Białobrzegi 15 10 14:38

Trzecia liga

Przełamanie Mławianki

Aż 25 medali wywalczyli 
zawodnicy LKS Matsogi 
Ciechanów, startujący 
w mistrzostwach Warszawy 
dzieci, młodzików i juniorów 
w taekwon-do ITF. Sukcesy 
indywidualne przełożyły się 
na wysoką pozycję drużyny - 
w klasyfikacji klubowej Matsogi 
zajęło wysokie drugie miejsce. 

W mazowieckich zmaganiach udział 
wzięło 10 klubów. Matsogi reprezento-
wało, w różnych kategoriach wiekowych, 
36 zawodników. Ciechanowską druży-
nę prowadziła trójka trenerów: Michał 
Korzybski - VI dan, Michał Rząsiński 
- IV dan i Kornel Korzybski - I dan.

erem

Matsogi silne na Mazowszu

Piotr Mierzwicki w akcji sam 
na sam z bramkarzem Padwy

eprasa.pl 74459ac4aa
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Wszystko wskazuje na to, że 
lider z Żuromina może zakończyć 
rundę jesienną bez żadnej 
porażki na koncie. Nawet 
w rywalizacji z groźną Ostrovią, 
podopieczni Tomasza Szmita nie 
mieli problemów z sięgnięciem 
po komplet punktów.

Sobota nie była udana dla ekip 
z naszego okręgu. Po komplet 
punktów w piątej lidze nie zdołał 
sięgnąć nawet lider z Przasnysza. 
Największe rozczarowanie 
przyniosła wyjazdowa batalia 
Nadnarwianki. Trzecia drużyna 
uległa niżej notowanym 
konkurentom ze Staroźreb.

Owszem, Świt w poprzednim sezo-
nie grał na poziomie czwartej ligi, ale 
w niczym nie przypomina ekipy, która 
kilka lat temu potrafiła rywalizować 
a awans. Przed dwunastą serią miała 
na koncie zaledwie cztery zwycięstwa. 

Na drugim biegunie byli pułtuszcza-
nie. Jednak w sobotnie popołudnie nic 
nie miało znaczenia. Gospodarze oka-
zali skuteczniejsi. Wyprowadzili dwa 
ciosy � Nadnarwianka odpowiedziała 
tylko raz za sprawą Nico Woutersa.

Poległa także Makowianka. W zde-
rzeniu z szóstym w tabeli Drukarzem 
podopieczni Kamila Majkowskiego 
zdobyli zaledwie jednego gola (Jaro-
sław Chełchowski). To okazało się za 

wśród strzegowian jeszcze 16-letni 
Oskar Wierzchowski. Warto dodać, że 
GKS zdobył jesienią w derbach aż sie-
dem oczek.

mało, by wywieźć choćby punkt z tere-
nu Drukarza.

Przasnyszanie mogli nawet przegrać 
z konkurentami z Wołomina. Po dwu-
dziestu sześciu minutach przegrywali już 
0:2. Straty udało się odrobić po prze-
rwie. Najpierw Tomasz Kamiński przy-
mierzył z rzutu wolnego, a potem Maciej 
Smoliński wykorzystał jedenastkę.

Korona Szydłowo zanotowała trze-
cią wygraną z rzędu (dwa gole Kamila 
Bartkowskiego). Na zwycięski szlak, 
po dwóch niepowodzeniach z rzędu, 
wróciła Sona Nowe Miasto. W star-
ciu z beniaminkiem z Ołdak zaliczy-

ła cztery trafienia. Jedno 
z nich zapisał niezniszczalny 
Mariusz Unierzyski.

Piąty wyjazdowy triumf 
zanotował beniaminek 
z Opinogóry. Tym razem 
Adriana Kaczorka wyręczyli 
koledzy: Dawid Bonisławski, 
Jakub Kenc i, dwukrotnie, 
Sebastian Tabaka.

GP

14. kolejka (4-5 listo-
pada): Wymakracz � GKS 
Gumino 6:0, Wkra Żuromin 
� Ostrovia 4:2, Konopian-
ka � GKS Strzegowo 2:4, 
Mazur � Kryształ 1:2, Sona 
� ULKS Ołdaki 4:0, Wkra 
Sochocin � Opia 1:4, Kurpik 
� Korona 2:5, Rzekunianka 
� Wkra Radzanów 7:0

15. kolejka (11-12 
listopada): GKS Gumino 
� Wkra Radzanów, Koron 

� Rzekunianka,  Opia � Kurpik, Ołdaki 
� Wkra Sochocin, Kryształ � Sona, GKS 
Strzegowo � Mazur, Ostrovia � Kono-
pianka, Wymakracz � Wkra Żuromin

Żbik zremisował z Amatorem, choć 
wygraną miał na wyciągnięcie ręki. 
Zabrakło jednak skuteczności � m.in. 
wyborne okazje zmarnowali m.in. Kamil 
Stańczak i Jacek Lewandowski. Osta-
tecznie na listę strzelców wpisał się tylko 
Mateusz Bramowicz.

Najwyższe zwycięstwo w rozgryw-
kach zanotowała PAF. Na swoim boisku 
płońszczanie z łatwością wypunktowali 
�lotników� z Okęcia. Wynik otworzył 

Radosław Wesołowski. Potem po duble-
cie zanotowali jeszcze Szymon Zawadz-
ki i Damian Duszyński.

W Bieżuniu spotkały się ekipy zamy-
kające tabelę 5 ligi. Wkra podejmowała 
MKS Ciechanów. Ekipa znad Łydyni nie 
wygrała od połowy września. Ostatnie 
zwycięstwo ciechanowianie zanotowali 
w połowie września w meczu z Okę-
ciem. Później zespół wpadł �w dołek�, 
przegrywał mecz za meczem, wreszcie 
z zespołem pożegnał się trener Mariusz 
Mikłowski. Jego następca, Łukasz 
Barankiewicz, w czterech meczach 
�ugrał� dwa punkty. Goście dwukrot-
nie wychodzili w Bieżuniu na prowa-
dzenia. Najpierw po bramce Damiana 
Matusiaka, a następnie, bezpośrednio 
po wrzutce z rzutu rożnego Dominika 
Zajkowskiego. Bieżunianie za każdym 

razem doprowadzali do wyrównania. 
Najpierw Artur Krajewski, a w drugiej 
połowie piękny strzał Bartosza Narew-
skiego zapewnił ostatniej w tabeli Wkrze 
cenny punkt.                              

 GP, erem

13. kolejka (4-5 listopada): MKS 
Przasnysz � Huragan 2:2, Mazur � 
Narew 1:1, Wkra � MKS Ciechanów 2:2, 
Żbik- Amator 1:1, Świt � Nadnarwianka 
2:1, Unia � Polonia II 0:3, Drukarz � 
Makowianka 2:1, PAF � Okęcie 6:0

14. kolejka (11-12 listopada): 
Huragan � Okęcie, Makowianka � PAF, 
Polonia II � Drukarz, Nadnarwianka � 
Unia, Żbik � Świt, MKS Ciechanów 
� Amator, Narew � Wkra, MKS Prza-
snysz - Mazur

1. MKS Przasnysz 13 32 51:14
2. Makowianka Maków Maz. 13 28 29:10
3. Narew Ostrołęka 13 27 31:18
4. Nadnarwianka Pułtusk 13 26 37:10
5. Drukarz Warszawa 13 23 37:17
6. Żbik Nasielsk 13 22 29:20
7. Polonia II Warszawa 13 21 38:24
8. Amator Maszewo 13 19 28:27
9. Świt Staroźreby 13 17 31:35
10. Mazur Gostynin 13 16 19:30
11. PAF Płońsk 13 13 25:39
12. Huragan Wołomin 13 12 17:29
13. Unia Warszawa 13 11 16:33
14. MKS Ciechanów 13 8 12:38
15. Okęcie Warszawa 13 8 17:30
16. Wkra Bieżuń 13 8 16:59

1. Wkra Żuromin 13 35 46:10
2. Opia Opinogóra 13 34 36:17
3. GKS Strzegowo 13 28 39:23
4. Sona Nowe Miasto 13 27 32:19
5. Kryształ Glinojeck 13 27 31:18
6. Rzekunianka Rzekuń 13 25 44:26
7. ULKS Ołdaki 13 19 30:30
8. Ostrovia Ostrów Maz. 12 18 25:28
9. Konopianka Konopki 13 15 33:35
10.Korona Szydłowo 13 15 22:26 
11. Wkra Radzanów 13 13 28:41
12. Kurpik Kadzidło 13 10 24:42
13. Wymakracz Długosiodło 13 9 25:33
14.Wkra Sochocin 13 9 17:40
15. GKS Gumino 13 9 25:55
16. Mazur Ojrzeń 13 8 21:31
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Piąta liga

Straty czołówki

Damian Matusiak i Dominik Zajkowski, strzelcy bramek 
dla MKS Ciechanów w Bieżuniu

Szymon Zawadzki zdobył jedną z sześciu bramek dla PAF 
w starciu z Okęciem

Liga okręgowa

Liderzy na czwórkę

Wierni kibice to „dwunasty zawodnik” zespołu Opii 
Opinogóra

Ostatni mecz Korony Karolinowo 
w rundzie jesiennej odbędzie 
się w innym terminie niż 
wyznaczono. Wszystko przez 
pogodę i mocne opady deszczu, 
po których murawa nie nadaje 
się do użytku. Walczono za to 
na innych stadionach.

Do Baranowa wybrała się eki-
pa z Krasnosielca. GUKS przeżywa 
ostatnio dobre dni, potrafił pokonać 
m.in. rezerwy Mławianki. Teraz wró-
ciła z kompletem punktów z trudnego 
wyjazdu. Duża w tym zasługa bramka-
rza. Jakub Czarkowski zachował czyste 
konto w trzecim z rzędu meczu. Jedyna 
bramka padła w drugiej połowie. Po 
zagraniu od Tomasza Rogali, celnym 
uderzeniem popisał się Łukasz Pragacz.

Liderowi ze Słoszewa nie udało się 
przebrnąć rundy jesiennej bez żadnej 
wpadki na koncie. W starciu z rezerwa-
mi Narwi Ostrołęka Gladiator okazał 
się bezradny. Dało sobie wbić aż cztery 
gole � honor �gladiatorom� uratował 
Dawid Dębkowski.

Potknięcie wykorzystał zespół z Róża-
na, który po ciężkim meczu pokonał out-
sidera ze Szreńska. Poza podium wypa-

dły za to rezerwy Mławianki. W starciu 
z Orłem Sypniewo padł remis 3:3.   GP

12. kolejka (4-5 listopada): Korona 
� Bartnik � przełożony na inny termin, 
Żak � FC Różan, Mławianka II � Orzeł 
3:3, Narew II � Gladiator 4:1, KS Pniewo 
� KS Wąsewo 2:2, Świt � Krasnosielc 
0:1, GKS Łyse - GKS Pokrzywnica  5:4

Ostatnia kolejka (11-12 listopa-
da): GKS Łyse � Korona, GUKS � GKS 
Pokrzywnica, KS Wąsewo � Świt, Gla-
diator � KS Pniewo, Orzeł  - Narew II, 
FC Różan � Mławianka II, Bartnik - Żak

1. Gladiator Słoszewo 12 31 69:16
2. FC 2012 Różan 12 31 53:19
3. Narew II Ostrołęka 12 25 41:18
4. Mławianka II Mława 12 23 45:18
5. Orzeł Sypniewo 12 23 34:22
6. GUKS Krasnosielc 12 21 15:25
7. Korona Karolinowo 11 16 27:24
8. KS Pniewo 12 14 18:41
9. GKS Pokrzywnica 12 13 24:43
10. GKS Łyse 12 12 22:33
11. Świt Baranowo 12 10 17:31
12. Bartnik Myszyniec 11 7 20:42
13. KS Wąsewo 12 7 8:33
14. Żak Szreńsk 12 4 15:43

A klasa

Gladiator pobity

Piłkarze z Wieczfni Kościelnej 
spędzą przerwę zimową jako 
najlepszy zespół ciechanowskiej 
B klasy. Nie zmieni tego 
ostatnia wpadka. Udaną 
serię podopiecznych Rafała 
Markiewicza przerwali piłkarze 
z Kownat Żędowych.

Wieczfnianka przebyła daleką drogę � 
jeszcze rok temu plasowała się na ostat-
nim miejscu na najniższym szczeblu 
rozgrywkowym. Latem przeszła praw-
dziwą metamorfozę. Przez pierwszą 
część sezonu piłkarze z powiatu mław-
skiego grali najrówniej ze wszystkich 
zespołów. Dobrego wrażenia nie zatarła 
nawet porażka z Gryfem. W pełni zresztą 
zasłużona � gospodarze dominowali od 

pierwszego gwizdka. Do siatki trafili aż 
trzykrotnie � wśród strzelców znaleźli 
się niezawodni Rafał Chojnowski i Mar-
cin Krzyśpiak.

Potknięcia Wieczfnianki nie wyko-
rzystała ekipa z Cieksyna. Poległa 

w Kuczborku � kwestia zwycięstwa 
rozstrzygnęła się dopiero w samej koń-
cówce. Szalę na stronę Boruty przechylił 
Przemysław Klimek.

Udany finisz zanotowały ekipy 
z powiatu płońskiego. Orlęta Babosze-
wo zaliczyły aż siedem trafień w starciu 
z Ciechanowem. Po dublecie skomple-

towali Sebastin Mak 
i Paweł Bogdański. 
Natomiast Jutrzenka 
okazała się lepsza od 
rezerw Opii. Oba gole 
wpadły na konto Seba-
stiana Baczewskiego.

GP

Ostatnia kolejka 
rundy jesiennej (4-5 
listopada): Żbik II 
� PAF II 2:0, Boruta 
� Wkra 2:1, Jutrzenka 
� Opia II 2:0, Orlęta 
� MKS II 7:0, Gryf � 
Wieczfnianka 3:0, Tam-
ka - GKS Świercze 6:0

Klasyfikacja strzelców: 15 - Mate-
usz Benecki (Wieczfnianka), 12 - Sła-
womir Gołębiewski (Wieczfnianka), 10 
� Marek Mosiej (MKS II Ciechanów), 
Rafał Chojnowski (Gryf), 8 - Dominik 
Stańczak (Boruta), Sebastian Chmie-
lewski (Wkra)

1. Wieczfnianka 11 24 40:20
2. Wkra Cieksyn 11 24 40:20
3. Boruta Kuczbork 11 23 25:12
4. Gryf Kownaty Żędowe 11 21 28:19
5. MKS II Ciechanów 11 21 24:30
6. Tamka Dzierzgowo 11 19 38:21
7. PAF II Płońsk 11 15 24:26
8.  Żbik II Nasielsk 11 16 28:22
9. Orlęta Baboszewo 11 15 34:27
10. Opia II Opinogóra 11 7 22:44
11. Jutrzenka Unieck 11 7 13:35
12. GKS Świercze 11 2 10:50

B klasa

Półmetek dla Wieczfni

Owszem, zaczęło się od skutecznej 
akcji ostrowian, ale już do przerwy 
żurominianie odrobili stratę gola. Po 
przerwie dominowali przeprowadza-
jąc trzy skuteczne akcje. Tym razem na 
głównego egzekutora wyrósł niezmor-
dowany Bartosz Żelazny. Doświadczony 
obrońca zakończył pojedynek z duble-
tem na koncie.

Z walki o czołowe lokaty nie rezygnuje 
Kryształ Glinojeck. W Ojrzeniu stoczył 
zacięty bój z Mazurem, zwanym wcze-
śniej jako Tęcza. Ostatecznie faworyt 
wygrał różnicą jednego gola, na listę 
strzelców wśród zwycięzców wpisali 
się Patryk Dąbrowski i Kacper Roba-
czewski.

Tym razem bramki nie zdobył naj-
lepszy snajper na boiskach okręgówki 
Kacper Winicki. Za to przypomniał 
o sobie atakujący GKS-u Strzegowo 
Michał Pocieżnicki. W derbach powiatu 
mławskiego popisał się dwoma celnymi 
uderzeniami. Choć strzelanie na boisku 
w Morawach rozpoczął Krystian Gosik. 
Jego uderzenie z niemal zerowego kąta 
otworzył wynik sobotniego starcia. 
Do siatki wśród gospodarzy pocelo-
wali Artur Gawęda i Filip Grędziński, 
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Kolejny raz zdaliśmy egzamin. 
Z radością o tym piszę. Egzamin 
z zaangażowania i hojności. My 
mieszkańcy regionu, mazowszanie. 
W Ciechanowie, Pułtusku, Płocku, 
Warszawie i Radomiu oraz innych 
miastach i miejscowościach, gdzie 
odbywały się kwesty na renowację 
zabytkowych nagrobków. Uczest-
niczyły w nich osoby znane z kina, 
telewizji, teatru, sceny, estrady jak na 
warszawskich Powązkach, osoby roz-

Parada na 11 listopada,
gęsina na św. Marcina

Iza 
i przeciw

Co można robić 11 listopada? Wiadomo � 
obchodzić Święto Niepodległości. Jak? A to 
już jak kto woli� Uroczyście, patetycznie 
na akademii. Marszowo na warszawskiej 
paradzie, z okrzykami i racami. Spokojnie, 
religijnie w kościele. Rekreacyjnie sportowo, 
wyczynowo...

Trzy lata temu firma Kantar Polska prze-
prowadziła sondaż wśród naszych rodaków 
pytając o sposób obchodzenia narodowego 
święta. Co czwarty Polak (z reprezentatywnej 
próby ponad tysiąca respondentów) wywie-
sił flagę państwową, co szósty poszedł na 
mszę za ojczyznę, co jedenasty wziął udział 
w jakichś uroczystościach publicznych 
w swojej okolicy, a 2 proc. odpowiedziało 
enigmatycznie - �tak, obchodzę to święto, ale 
inaczej�. W sumie wyszło, że tylko połowa 
Polaków w jakiś sposób zaakcentowała ten 
dzień. 

Hmm�, to chyba dobrze. Niech każdy 
obchodzi 11 listopada, jak uważa, w końcu 
mamy demokrację, a od 15 października tego 
roku nawet demokrację plus. 

O tradycji obchodów tego dnia przez 
Polaków pisałem przez kilka lat w tych felie-
tonach. To w sumie nowe święto w naszym 
kraju, myślę, że jeszcze przez jakiś czas 
będzie nabierało nowych treści, ewaluowało. 
Wierzę, że w dobrym kierunku.

Za to dziś o innym święcie. 11 listopada to 
dzień św. Marcina, patrona ubogich, żebra-
ków, dzieci, jeźdźców, kawalerii, hotelarzy, 
i wielu innych. 

Dokładnie w tym dniu, w roku 397 odbył 
się pogrzeb biskupa Marcina z Tours. Jego 
kult rozpowszechnił się we Francji (został 
patronem tego kraju), przedostał się na 
Niderlandy, Wyspy Brytyjskie, Niemcy, 
w końcu na Europę Środkowo-Wschodnią.

Znany wizerunek świętego Marcina to jeź-
dziec na siwym koniu (był wówczas młodym, 
wysokim rangą legionistą rzymskim), który 
odcina i oddaje połowę swojego żołnier-
skiego płaszcza żebrakowi, żeby ten okrył 
się przed chłodem (tzw. miłosierdzie św. 
Marcina). Często widzimy go też na obra-
zach w towarzystwie� gęsi (o tym - niżej). 

Żywot Martina z Tours, po porzuceniu 
wojska, był bogaty w wydarzenia, cuda, 
i dobre uczynki. Zanim został biskupem 
i świętym był ubogim mnichem-pustelnikiem, 
leczył i pomagał ubogim. Zgodnie z prawem 
nie mógł wstąpić do stanu duchownego, 
bo wcześniej był żołnierzem. Ale okazał się 

Cegiełki pamięci 
być taumaturgiem (cudotwórcą niosącym 
zarówno dar i brzemię), powierzono mu 
egzorcyzmy, w trakcie których miał spotkać 
się nawet z... samym diabłem. 

Jak więc został biskupem nie będąc księ-
dzem? Ano mógł, bo tak życzyli sobie miesz-
kańcy Tours, którzy go bardzo poważali. 
Kiedy zmarł poprzedni zwierzchnik kościoła 
w tej prowincji, wierni zaoferowali mu ten 
urząd, mimo sprzeciwu kleru. Sam Marcin 
też nie kwapił się, aby zostać biskupem i gdy 
dowiedział się, że przybyli posłańcy z wia-
domością o nominacji, ukrył się w schowku 
z gęsiami. Te jednak zdradziły go, tak gło-
śno i długo gęgały, że posłańcy odnaleźli go 
i posadzili na tronie biskupim. Stąd też św. 
Marcin często przedstawiany jest w sztuce 
w otoczeniu gęsi.

�Na świętego Marcina��. To data przeło-
mowa w jesiennym kalendarzu wsi. Opatrzo-
na wielką ilością przepowiedni i przysłów. 
Był to, i nadal jest dzień oznaczający koniec 
prac na roli, corocznych zbiorów. Kończono 
wypasanie bydła i połów ryb. Rozpoczynały 
się zimowe prace gospodarcze. Naturalny 
koniec jesieni.

W tym czasie były już gotowe uwarzone 
wcześniej piwa i wina, zakończone uboje 
zwierząt. Okres sprzyjał zabawom, był okazją 
do celebrowania darów ziemi. Organizowa-
no uczty, na której jedzono najtłustsze gęsi. 

W Polsce święty Marcin czczony jest co 
najmniej od XVI w. Jednak prawdopodob-
nie jest to wcześniejsze święto pogańskie, 
które Kościół dopasował i zmienił w święto 
religijne. 

Jest jeszcze, równie stara, związana z tym 
dniem tradycja, głównie poznańska, wypie-
kania rogali świętomarcińskich, z ciasta fran-
cuskiego z białym makiem i kandyzowanymi 
owocami. No i pochód� To coś innego niż 
marsz. Na czele Marcin na siwym koniu, 
w stroju legionisty (ale nie legionisty Pił-
sudskiego, tylko rzymskiego), za nim różne, 
poprzebierane grupy artystyczne. Radosny 
pochód podąża w stronę ulicy... święty Mar-
cin. Na całej długości ulicy znajdują się tego 
dnia stoiska, na których można kupić przede 
wszystkim rogale. Pochód kończy się pod 
Zamkiem Cesarskim, gdzie Marcin otrzy-
muje klucze do bram miasta od prezydenta 
miasta. Gęsi nie gęgają.

Tak sobie myślę � a jakby tak połączyć 
pochód świętomarciński z marszem nie-
podległości�
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IZABELA KOBA

poznawalne lokalnie lub regionalnie 
oraz wiele osób, choć mniej znanych 
czy nieznanych, obdarzonych tak samo 
dobrą wolą, poświęcających swój czas 
i angażujących się we wspólne dzieło. 
Swoje cegiełki ofiarowali mieszkańcy 
naszych miast i miejscowości oraz 
przyjezdni, potomkowie (bezpośredni 
lub w bocznej linii) tych, którzy spo-
częli na naszych cmentarzach.  

Wzruszały sytuacje, gdy do wolon-
tariuszy podchodziły bardzo skromnie 
ubrane osoby, żeby wrzucić datek do 
puszki. Podobnie gdy podchodzi-
ły wraz z rodzicami czy dziadkami 
przejęte dzieci. Znajomi pozdrawiali, 
niektórzy zatrzymywali się na chwi-
lę. Ci, którzy wcześniej kwestowali, 
a w tym roku nie mogli, deklarowa-
li, że w przyszłym znów podejmą się 
tej społecznej działalności. Wrzucali 
pieniądze do puszek, jak i sami tego-
roczni kwestujący, jak wielu innych 
ludzi, za co organizatorzy zbiórek są 
wdzięczni. Moja wspaniała drużyna 
kwestowała na ciechanowskim nowym 
cmentarzu, a ja z mężem zasiliłam dru-
żynę na starym, gdzie koordynowała 
zbiórkę pani Ksenia. Uczestniczyliśmy 
w tej akcji po raz szósty, tyle razy, ile 
trwa zbiórka publiczna na renowację 
zabytkowych nagrobków na nekropolii 
przy ul. Płońskiej. Wcześniej kwesto-
waliśmy rodzinnie na starszym niż 
ciechanowski pułtuskim cmentarzu 
Świętego Krzyża, a nasz wówczas kil-
kuletni syn był najmłodszym wolonta-
riuszem. Po nas puszkę w jednym roku 
przejął mający ponad osiemdziesiąt 
lat pan Edward Malinowski, emery-
towany kierownik kina, społecznik, 
regionalista, kolekcjoner. Potem zabie-
gałam, i nie tylko ja, ale i inne osoby, 
niezależnie ode mnie, o kwestę w moim 
mieście. Kilka lat temu udało się, łącząc 
siły, ją zorganizować. W tym roku 
w Ciechanowie odbyła się ona po raz 
szósty, w Pułtusku i Radomiu po raz 
dziewiętnasty, w Płocku � dwudziesty 
czwarty, na Powązkach w Warszawie 
� czterdziesty dziewiąty. Organizowały 
ją stowarzyszenia i społeczne komitety 
przy wsparciu samorządów, parafii, 
czasem instytucji. Im wszystkim jestem 
wdzięczna, szczególnie ciechanow-
skiemu Stowarzyszeniu �Wolontariat 
Pamięci� za ratowanie zabytkowych 
nagrobków. Jestem wdzięczna również 
wszystkim wolontariuszom, szczegól-
nie panu Janowi Rzeplińskiemu, z któ-
rym kwestowałam przy bramie głównej 
cmentarza przy ul. Płońskiej, mojej 
drużynie oraz mojemu mężowi, który 
co roku wspiera mnie i sam kwestuje. 
Dziękuję także wszystkim darczyńcom. 
Pozdrawiam sympatycznego czytel-
nika tej rubryki, którego nie zdążyłam 
zapytać o imię. Każdy z nas ofiarował 
cegiełkę pamięci. 

Po kwestach na organizatorów cze-
kają kolejne zadania: wytypowanie pod 
okiem konserwatora zabytków nagrob-
ków do renowacji, pisanie wniosków, 
pozyskiwanie dofinansowania, wyło-
nienie wykonawcy i współpraca z nim 
podczas renowacji nagrobka, zbieranie 
informacji o osobach pochowanych 
na naszych cmentarzach oraz prace 
porządkowe. Widoczne 1 listopada 
działania trwają przez cały rok i każdy 
może się w nie włączyć, i jako wolon-
tariusz, i jako członek stowarzyszeń 
czy komitetów społecznych. Podob-
no entuzjazm jest zaraźliwy, tak jak 
jego brak, to samo zaangażowanie, 
więc zaangażowane nowe osoby mile 
widziane.  
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T
ytuł mojego dzisiejszego felie-
tonu może dla niektórych 
brzmieć nieco dziwnie, ale 
jednak dzieje Mazowsza kryją 

sporo takich niecodziennych historii 
i nietuzinkowych postaci. Dotyczy to 
również diecezji płockiej, która w ponad 
dziewięćsetletniej historii miała trzech 
książąt-biskupów z dynastii panującej. 
W średniowieczu biskupami płockimi 
byli książęta mazowieccy Henryk Siemo-
witowic oraz Kazimierz III. Natomiast 
w epoce nowożytnej na tronie biskupim 
w Płocku zasiadał tylko jeden książę 
z rządzącej dynastii � Karol Ferdynand 
Waza i to właśnie on był owym tytuło-
wym kandydatem do polskiej korony. Jak 
to było możliwe? I co możemy więcej 
o tym królewiczu powiedzieć?  

Urodził się 13 października 1613 r. 
w Warszawie, jako syn Zygmunta III 
Wazy i arcyksiężniczki austriackiej Kon-
stancji z Habsburgów. Wychowany pod 
surową opieką Urszuli Gienger-Mey-
erin, ochmistrzyni dworu królewskiego, 
a także jezuitów związanych z dworem 
Wazów, już w młodych latach, podob-
nie jak jego starszy brat � Jan Albert 
(Olbracht) Waza, został przeznaczo-
ny do stanu duchownego. A ponieważ 
w tym czasie � dokładnie od 1619 do 
1622 r. � na dworze w Warszawie prze-
bywał książę Karol Habsburg, ówczesny 
biskup wrocławski, i zarazem szwagier 
króla Zygmunta III Wazy, który znalazł 

tu schronienia w związku z toczącą się 
na Śląsku wojną trzydziestoletnią, więc 
postanowiono, że byłoby wskazane, aby 
po jego śmierci kolejnym biskupem wro-
cławskim został właśnie Karol Ferdy-
nand Waza. I tak rzeczywiście się stało. 
Po śmierci księcia Karola Habsburga, 
a także po zatwierdzeniu kandydatury 
młodego Wazy przez cesarz Ferdynanda 
II Habsburga, którego władzy podlegał 
wówczas Śląsk, oraz po otrzymaniu 
dyspensy papieskiej (książę był zbyt 
młody i nie posiadał święceń kapłań-
skich), Karol Ferdynand Waza � mając 
12 lat � został w 1625 r. wybrany przez 
kapitułę wrocławską biskupem, a w roku 
następnym nastąpiło oficjalne objęcie 
przez niego biskupstwa we Wrocławiu, 
choć przez wiele lat w swojej diecezji się 
nie pokazywał. 

Kiedy jednak w 1640 r. zmarł biskup 
płocki Stanisław Łubieński król Włady-
sław IV, brat księcia Karola, postano-
wił mianować swego brata biskupem 
płockim, a miejscowa kapituła katedral-
na, przychylając się do prośby króla, 
wybrała go jednogłośnie na biskupa. 
Potrzebna jednak była jeszcze zgoda 
papieska, aby nie posiadający święceń 
kapłańskich książę, a do tego będący już 
biskupem we Wrocławiu, mógł objąć 
drugie biskupstwo. Król musiał uzyskać 
też zgodę szlachty, gdyż każdy biskup 
płocki zasiadał w senacie, a przestrze-
gana była zasada, żeby wśród senato-

rów nie było osób z rodziny królewskiej. 
Sprawy ciągnęły się więc jeszcze trzy 
lata i dopiero w 1643 r. papież Urban 
VIII wyraził ostateczną zgodę na objęcie 
przez Karola Ferdynanda biskupstwa 
w Płocku, a także zachowanie przez nie-
go również biskupstwa we Wrocławiu. 
W tym samym roku książę jako senator 
złożył przysięgę na wierność królowi 
i Rzeczpospolitej, a także objął władzę 
ordynariusza w diecezji płockiej. Rok 
później � dokładnie 18 września 1644 
r. � odbył się uroczysty wjazd królewicza 
Karola Ferdynanda Wazy do katedry 
płockiej, i to w towarzystwie brata, króla 
Władysława IV, a także wielu dostojnych 
gości. Jednak ani wtedy, ani wcześniej, 
kiedy obejmował biskupstwo wrocław-
skie, książę-biskup nie przyjął święceń 
kapłańskich, zarządzając podległymi 
mu diecezjami przez administratorów, 
a czynności biskupie w jego imieniu 
wykonywali i na Śląsku, i na Mazowszu, 
jego biskupi pomocniczy (sufragani). 
Dlaczego? Odpowiedź na to pytanie 
stała się jasna dla wszystkich parę lat 
później, choć zapewne jeszcze za życia 
króla Władysława IV zdawano sobie 
z tego sprawę. 

Kiedy bowiem w 1648 r. zmarł Wła-
dysław IV Waza jako kandydaci do 
tronu zgłosili się dwaj jego bracia � Jan 
Kazimierz oraz Karol Ferdynand. Drugi 
z wymienionych, jako biskup wrocław-
ski i płocki, zobowiązał się wtedy, że 

po wyborze na króla złoży posiadane 
godności kościelne, a ponieważ nie miał 
wyższych święceń kapłańskich, więc nie 
potrzebna była do tego zgoda papieża 
zwalniająca go z obowiązków wypływa-
jących ze święceń. Dodajmy, że również 
jego starszy brat, Jan Kazimierz, już 
wcześniej złożył na ręce papieża Inno-
centego X posiadaną godność kardyna-
ła, aby móc objąć tron po śmierci brata 
Władysława, którego jedyny potomek 
męski zmarł w 1647 r., czyli jeszcze przed 
śmiercią ojca. Rywalizacja o objęcie tro-
nu między dwoma książętami z rodu 
Wazów była dość ostra i początkowo 
to właśnie kandydatura Karola Fer-
dynanda wydawała się bardziej przez 
szlachtę popierana. Jego stanowczość, 

umiejętność rządzenia, czemu dał wyraz 
jako biskup dwóch diecezji, ale przede 
wszystkim zdecydowana postawa wobec 
powstania Chmielnickiego na Ukrainie, 
przysporzyła mu wiele zwolenników, na 
czele z Jeremim Wiśniowieckim, ojcem 
późniejszego króla Michała Korybuta. 
Opozycja przeciwko królewiczowi Karo-
lowi, w którym widziano zagorzałego 
zwolennika kontrreformacji, była jednak 
bardzo silna, zwłaszcza na Litwie, gdzie 
jego zagorzałymi przeciwnikami byli ksią-
żęta Janusz i Bogusław Radziwiłłowie. 
Kiedy więc Bohdan Chmielnicki oficjalnie 
ogłosił, że po wyborze Jana Kazimierza 
zostanie zakończony buntu Kozaków na 
Ukrainie, szanse elekcyjne Karola Fer-
dynanda znacznie spadły. Widząc co się 
dzieje, sam wycofał swoją kandydaturę 
i popierał elekcję brata. W zamian otrzy-
mał od nowego króla dobra opolsko-
-raciborskie, które przyniosły mu nowe 
dochody. Od tej pory królewicz Karol 
Ferdynand, biskup wrocławski i płocki, 
coraz bardziej wycofywał się z aktywno-
ści politycznej, a więcej uwagi poświęcał 
pracy na niwie kościelnej, choć święceń 
kapłańskich nie przyjął do końca życia, 
być może ciągle licząc na tron. 

Królewicz Karol Ferdynand Waza 
zmarł 9 maja 1655 r. w swojej ulubionej 
� poza podwarszawskim Ujazdowem 
� rezydencji w Wyszkowie, mając 42 
lata. Pochowano go w kościele jezuitów 
w Warszawie. Natomiast w Wyszkowie 
na pamiątkę po zmarłym bracie król Jan 
Kazimierz wystawił kamienny obelisk. 
Zaś w kaplicy Wazów na Wawelu kazał 
umieścić marmurowe epitafium, na któ-
rym napisał o bracie, że nie przyjmował 
on święceń kapłańskich z �miłości do 
ojczyzny�, licząc się z możliwością prze-
jęcia korony po bracie � i tym samym 
zapewnienia ciągłości panowania Wazów 
w Rzeczpospolitej � a także wspomniał 
o jego świątobliwości i pobożności �rów-
nej prawie Boromeuszowi [św. Karolowi 
Boromeuszowi], którego imię nosił�.

MAZOWIECKIE  IMPRESJE  HISTORYCZNE
LESZEK 

ZYGNER

Biskup płocki kandydatem 
do polskiej korony

D
yrektor Muzeum Archeolo-
gicznego w Krakowie oraz 
Burmistrz Miasta Płoń-
ska zapraszają na wystawę 

pomysłu Radosława Liwocha �Złota 
księżniczka i� Ukraina przed wiekami�. 
Wystawa będzie prezentowana od 10 
listopada br. do 31stycznia roku przy-
szłego w sali wystawienniczej Miejskiego 
Centrum Kultury w Płońsku.

Wystawa została przygotowana ze 
znalezisk przypadkowych i materiałów 
z wykopalisk, które do Muzeum Arche-
ologicznego w Krakowie przekazywali 
od połowy XIX w. po II wojnę światową 
Polacy mieszkający na Wołyniu, Rusi 
Czerwonej, Podolu, Bracławszczyźnie 
i Kijowszczyźnie oraz prowadzący tam 
badania uczeni z Krakowa.

Na wystawie będzie można obej-
rzeć dzieła ręki ludzkiej (ponad 400) 
z okresu obejmującego sześć tysiącleci 
� od zaskakujących urodą zabytków 
protocywilizacji trypolskiej i neolitycz-
nego oręża kamiennego, przez ozdoby 
i broń z epoki brązu, antyczną ceramikę 
z Pantikapajonu, przedmioty należące 
niegdyś do Scytów, Sarmatów, Gotów 
i Połowców oraz bogactwo wytworów 
kultury staroruskiej, po pamiątki póź-

nośredniowieczne i nowożytne. Eks-
pozycję dopełniają niemal artystyczne 
ilustracje (42 tablice) z dziewiętnasto-
wiecznych publikacji archeologicznych 
oraz krótkie teksty wzbogacone cytatami 
obficie zaczerpniętymi z dzieł dawnych 
autorów: Herodota, Jordanesa, Nestora 
i innych.

,,Ukraina przed wiekami� mnogo-
ścią zabytków nawiązuje do upodobań 
sprzed stulecia, kiedy ekspozycje dalekie 
były od minimalizmu. Swym niemal 
monochromatyzmem przywodzi na 
myśl wiekowe fotografie. Pokazując na 

sposób retro �konkrety� z przeszłości 
powinna dać oddech od wszechogar-
niającej mody na wirtualizację. Przypo-
mina o ludziach, którzy już odeszli, ale 
przyczynili się do poszerzenia wiedzy 
o pradziejach i średniowieczu ziem nad 
Dniestrem i Dnieprem, współtworząc 
archeologię Ukrainy. Zaznajamia nas 
z różnorodnością i bogactwem kultu-
rowym wielkiego � walczącego teraz 
z rosyjskim najazdem � sąsiada Polski, 
którego obywateli codziennie spoty-
kamy.

żet

W sali wystawienniczej płońskiego MCK

Złota księżniczka i� Ukraina przed wiekami

Radoslaw-Liwoch
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Wtorek
godzina 22:10 

Max Payne
 film sensacyjny

Kanada/USA 2008

, film dok.

10:45 Zew natury

, film dokumentalny

, film dok.

, wywiad

dociera on do tajemniczej Natashy Sax.

TVP 1

godzina 00:05 

 thriller 

godzina 00:10 
 

horror
Niemcy/USA 2002

00:30 Mokra robota

, magazyn

, magazyn 
przyrodniczy

, serial 
 odc. 2875
, teleturniej
, telenowela, 

odc. 212
14:05 Va banque, teleturniej

, serial, odc. 219

, teleturniej
, teleturniej

, telenowela, 
odc. 338

18:20 Va banque, teleturniej
, telenowela, 

odc. 224
, serial 

 odc. 2875 
, serial 

 odc. 2876

, cykl felietonów
, serial 

 odc. 1756
, serial, odc. 491
, serial 
 odc. 22

, dramat 

, 
komediodramat

, serial, odc. 63
, odc. 105 
, odc. 231

, odc. 93

, 
film dokumentalny

, serial, odc. 51

, serial, odc. 147

, telenowela, odc. 4219
, odc. 773

20:10 Sport

, odc. 94

, film dok.

00:30 Mokra robota, dramat 
sensacyjny

, 
serial, odc. 466

, 
serial, odc. 467

, serial 
paradokumentalny, odc. 242

 serial 
paradokumentalny, odc. 1133

, serial 
paradokumentalny, odc. 606

, magazyn 
reporterów

, serial 
paradokumentalny, odc. 1077

 serial 
paradokumentalny, odc. 1163

, magazyn 
reporterów

16:30 Na ratunek 112, serial 
paradokumentalny, odc. 859

, serial 
paradokumentalny, odc. 868

, serial 
 odc. 3686

19:45 Sport

, film 
sensacyjny

22:10 Max Payne, film sensacyjny

, horror
, reality show

, serial 
paradokumentalny, odc. 317

, serial 
paradokumentalny, odc. 892

, serial 
paradokumentalny, odc. 989

, serial 
paradokumentalny, odc. 1245 

, serial 
paradokumentalny, odc. 1246

, serial 
paradokumentalny, odc. 6/36

, 
serial paradokumentalny, 
odc. 20/24

, serial 
paradokumentalny, odc. 893

, serial, odc. 
156

, serial, odc. 
593

, serial 
paradokumentalny, odc. 1078

, serial 
paradokumentalny, odc. 965 

, 
serial paradokumentalny, 
odc. 21/24

, serial 
paradokumentalny, odc. 1084

, reality 
show

, film sensacyjny
, 

horror
, reality 

show

godzina 23:10 

film erotyczny
Polska 2020

 magazyn reporterów
, serial 

paradokumentalny, odc. 804
, 

program rozrywkowy
, magazyn

, serial 
paradokumentalny, odc. 1568

, serial 
paradokumentalny, odc. 1378

, serial 
paradokumentalny, odc. 790 

, serial 
paradokumentalny, odc. 791

, magazyn 
kulinarny

, 
program rozrywkowy

, serial, odc. 33/47
, serial 

paradokumentalny, odc. 1569
19:00 Fakty
19:40 Sport

 magazyn reporterów
, magazyn 

kulinarny
, serial 

 odc. 3717
, teleturniej

, reality show
, talk-

show
, magazyn 

reporterów
, serial 

kryminalny, odc. 4/8

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

7.11.2023 7.11.2023 

do do 

13.11.202313.11.2023

eprasa.pl 74459ac4aa



TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

8 listopada 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

9 listopada 2023

-
-

-
-

- -

-

-

-
-

-

  

 

 

 

 

 

  

 

  

 

 

  

 

 
 

 

 

 
 

 

 

 

  

 
 serial 

 

 

 
 serial 

 

  

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

  

  

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

  

 
 serial 

  
 

 
 serial 

  

 
  

 

 
 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

  
 

 
 

  

 

 

 

 

 

  

  

 

  

 

 

 

 serial 
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10 listopada 2023

11 listopada 2023

-

-

-

- -

-
-
-

-
-
--

 

 

 
 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

  

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

  

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

  

 
 

 

 

  

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

  

 

2024

 

 

2023

 

 

 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

eprasa.pl 74459ac4aa



 

                           

TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

13 listopada 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

12 listopada 2023
niedziela

Joe Bomowski policjant z Los Ange- -
-
-

-
-
-
-

 odc. 263

10:35 Panorama

 odc. 2879

 
odc. 216

14:05 Va banque
 odc. 223

15:05 Serial

16:35 Familiada
 

odc. 342

 
odc. 229

 odc. 2879

 odc. 2880 

 odc. 1757
 odc. 493

 odc. 24

 odc. 478

 odc. 479

 odc. 246
 serial 

 odc. 1137
11:40 Gliniarze

 odc. 610 
12:50 Wydarzenia

 odc. 1081
 serial 

 odc. 1167
15:50 Wydarzenia

 odc. 863
17:00 Gliniarze

 odc. 872

 odc. 3690 

19:45 Sport

 odc. 808

 odc. 1572

 odc. 1382
13:35 Szpital

 odc. 798
14:35 Szpital

 odc. 799

 odc. 36/47

 odc. 1573

19:40 Sport

 odc. 3720 

 odc. 5/8

00:25 Od nowa  
odc. 4/6

02:15 Dowody zbrodni
 odc. 21/24

03:10 Szpital
 odc. 220

06:55 Szpital
 odc. 896

 odc. 993

 odc. 1253

 odc. 1254

 odc. 9/36
11:50 Ten moment

 odc. 2/20 

12:50 Szpital
 odc. 897

 odc. 
160 

 odc. 
597

 odc. 1082
16:55 Szpital

 odc. 969

 
odc. 24

 odc. 1088

 odc. 1/7

 odc. 2/7

 odc. 67

 

 odc. 95 

 odc. 54

 odc. 151

17:55 Klan  odc. 4223
 odc. 777

20:10 Sport

-
-

-
-
-

-

-

          International

 

show

19:20 Sport

22:25 21 Jump Street  

 

 odc. 99

 odc. 11/26

 odc. 12/26

 

19:25 Sport

23:50 Od nowa  
odc. 4/6

03:05 Szpital
 odc. 219

 odc. 4/5 

 odc. 249

 

20:10 Sport
20:20 Kamerdyner

 odc. 8

 odc. 2878

 odc. 2879

 odc. 1756

widowisko

widowisko
14:00 Familiada

2024
 

 odc. 490 

 odc. 491
 odc. 492

23:05 Nieprawdopodobna
 

 odc. 597

show
 

 odc. 18/26

 

 odc. 990 

 odc. 1247

 odc. 991

 odc. 1249

 odc. 992

 odc. 9

 odc. 11

 odc. 1
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